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W  sprawie pow stawania ,  rozpoznania i leczenia pooperacyjnego  
porażenia żołądka.

Z Kliniki ch i rurgicznej  Uniw.  J. K. w e  L w ow i e .
D y r e k t o r :  Prof .  Dr.  H. S c  l i r a  m m .

P o o p e r a c y j n e  p o ra że ni e  ż o ł ąd ka  jes t  j ed ne m z na jc i ęższych,  
a z a r a z e m  na jwięce j  i n te re s u j ąc y ch  p owi k ł ań  w  chirurgi i  ż o łądka .

C h a r a k t e r y s t y k a  tego s chor ze ni a  ok re ś l an e go  też  n a z w ą  r o z ­
s t rzeni  lub -ostrej atonj i  ż o łą d ka  jest  n as t ę pu j ąc a :  jes t  ono b a r d zo  
p o k r e w n e  postaci  wy s tę p u j ą c e j  niezależnie  od operac j i  ż o ł ą d k o ­
w y c h  w zg lędn ie  l aparotomj i  w  n a s t ęp s tw ie  z a b i e g ó w  d o k o n a n y ch  
na  n a r z ą d a c h  odległych,  po c ewn i ko wa n iu ,  u razach ,  o p a t r u n k a c h  
g i pso wy ch ,  p r z e ł ad o wa ni u  żołądka,  w  c h o ro ba ch  z a k a ź n y c h  i t. p. 
O b r a z  c h o r o b o w y  jes t  b a r d z o  t y p o wy .  Chor y ,  k t ó r y  z ra zu  czuł  
się zupeł ni e  d ob rz e  s taje się dz iwnie  n i espokojnym,  s k a r ż y  się na 
uczucie  pełności  i gni eceni a  w  brzuchu,  rzadz ie j  bóle p r z y c z e m  
s t a n  o gó ln y s z y b k o  podupada .  W y g l ą d  c ho r eg o  jest  zmieniony,  
t w a r z  i o c z y  z ap a d a j ą  się i p r z y b i e ra j ą  odc ień  s z a r o - s i n a w y  
a znac zn i e  p r z y sp i es z on e  t ę t no  u d er za  p r z y  p r a w i d ł o w e j  ciepłocie 
ciała.  W z d ę c i e  b r z u c h a  i z a t r z y m a n i e  w i a t r ó w  po z wa la ją  myś l eć  
p rz y  p o w i e fz c t io wn e m badaniu  o r o z la n em  zapa leni u o t rz e w n y ,  
z b a d a w s z y  j ednak c ho r eg o  dokładnie j  s t w i e r d z a m y  b r a k  o br on y  
mi ęśn io we j  i m o ż e m y  w y c z u ć  pr z ez  dość  p od a t ne  powł oki ,  że 
p o wi ę ks z en i e  b r z u c h a  jes t  s p o w o d o w a n e  nic p r zez  r oz dęc ie  ki szek 
g aza mi  lecz p r z ez  o gr a n i cz on e  n a g r o m a d z e n i e  p łynu.  To  p o w i ę k ­
szenie  b r z u c h a  m o ż e m y  us uną ć  w p r o w a d z a j ą c  zgłębnik  ż o ł ą dk o wy ,  
pr zez  k t ó r y  już w  t y m  okres i e  w y d o b y w a m y  b a r d z o  z na cz ne  ilości 
c iemnej ,  wodnis te j ,  k w a ś n o  wo ni ejące j  t reści  poczem br z uc h  opa da  
a tętno,  oddech  i b a r w a  t w a r z y  j ak ot eż  sa mo p oc zu c i e  pop ra wi a j ą  
się w k r ó t c e .  W  d a l s z ym  pr zeb i egu  z jawi aj ą  się c h a r a k t e r y s t y c z n e  
w y m i o t y ,  k t ó r e  w y s t ę p u j ą  co p ewi en  c za s  nagle  i b e z  wys i ł ku ,  
a maj ą  c e c h y  p rz el an i a  się z b y t  wielkiej  i lości płynu z żołądka  
pr zez  p r z e ł y k ;  ilości p ł ynu  d oc hodzą  do ki lku l i t rów n a r az  a z g ł ęb ­
nikiem m ożn a  j es zc ze  wi ęce j  w y d o b y ć .  S ta n  c h o r y ch  nie l eczonych  
p o ga r sz a  się s z y b k o  i w  wi ększośc i  p r z y p a d k ó w  p r ow a dz i  do 
śmierci .  Se k c j a  w y k a z u j e  kolosalnie  p owi ę k s z o n y  żo łą dek  w z g l ę d ­
nie j ego  p ozos t ał ą  po resekcj i  część,  d r o ż n y  odź wi ern i k lub z es p o­
lenie a jel i ta c ienkie  puste,  s k u r c z o n e  i z epchnię t e  do miedni cy  
małej ,  w s k u t e k  c zego  t rzon krezki  i p i e r w s z y  odcinek jelita 
czc ze go  u m o c o w a n y  w zgięciu dwunas t nj czo- je l i t owem może  p r z e d ­
s t a w i a ć  się j ako  w y c i ą g n i ę t y  i napię ty.

P a t o g e n e z a  p o w y ż s z e g o  o b r a zu  c h o r o b o w e g o  jest  do dziś dnia 
n ie j asną  m im o obfi tości  r ó ż n y c h  t eor yj  o r a z  b a d ań  d o ś w ia d cz a l ­
nych.  P r z y c z y n i ł o  się do t e g o  p rz e z  wie le  lat  i s tniejące w s p ó ł z a ­
w o d n i c t w o  d w ó c h  z a p a t r y w a ń  na p r z y c z y n y  o s t r eg o p or ażen ia  
ż o ł ą dk a :  j edno to n a uk a  o. tz. t ę t n i c z o - k r c z k o w e m  zamknięc iu  d w u ­
nas t nicy  j ako  p r zy c z y n i e  p ierwotne j  schorzeni a,  drugie  to przyjęcie  
p ie r wot ne go ,  n i eza l eżnego  od p r z e s z k o d y  por ażen ia .  Nie d z iwne  
w o b e c  w y ż e j  z a m i es z cz on e go  o b r a z u  sekcy jnego ,  że  ze s t ro ny  
ana t omo -p at o l og i czne j  w y s u w a n o  na p i e r w s z y  plan o b j a w y  ucisku 
p o c z ą t k o w e j  części  jel i ta  c zc ze g o  p r zez  t rzon krezki  w y w a l a n e g o  
szczególną  skłonnośc ią  ( R o k i  f a ń s k i ,  U a m b  e r g  e r ,  H e r- 
s c h e l ,  oko ł o r. 185D), a mniej  z w r a c a n o  uwagi  na  kolosa lne  po­
większenie  ż ołądka .  Na t omi as t  B r i n t o u ze sz ko ły  angielskiej  po­
da ł  już w  r. 1 S()2 d o k ł a d n y  opis  k l in iczny o s t r ego  porażenia  żo­
ł ąd k a  i o k r e ś la j ą c  je j ak o n as t ę ps tw o  s chor zen i a  n e r w ó w  ż o łą d ko ­
w yc h s t wo r zy ł  p od wa l in y  pod p r z y s z ł ą  z as adę ,  że p r z y c z y n y  
sc ho rze ni a  są nie mec han i czne  lecz n a t u r y  czynnośc i owej .  P og l ą d  
na  z amkni ęc ie  t ę t n i cz o- kr ez ko we  j ako  p r z y c z y n ę  r ozs t rzeni  żo­
ł ą d ka  p r z ew a ża ł  aż  po  koniec XIX. wi eku,  a w y r a ż a ł  się w  pr aca ch  
(i 1 e n a r d a (1885), K u n d r a t a ,  S  c li ii i t z e I e r  a, k t ó r z y  u p a ­
t rywal i  p r z y c z y n y  ucisku na jel i to w  opadnięciu  konwohi tu  jelit 
cienkich p r z y  wiotkich p owł okach ,  z ab urz en i ach  r o z w oj o wy ch  
krezki ,  lub l ordozie  k r ęg os ł up a:  na tomi as t  K u s s m a u 1 wymi en i a ł  
W r. 1880. j ako  p r z y c z y n y  a to ni czn eg o r o z s z e r z en i a  ż o łą d k a  os ł a ­
bienie jego śc ian  w s k u t e k  z ab u rz eń  o d ż yw i en i a  zni szczeni a  ele­
m en t ó w  n e r w o w y c h  i od ru c ho we  w p ł y w y  z odległych n a r z ą d ó w  
o kr eś l a j ąc  w  ten sp os ób  bl iżej  drogi  t ego  rodza j u z a b ur z eń  s t anu  
napięcia  ż ołądka .  W  r. 1899. z wr óc i ł  A l b r e c h t  po r a z  p i e r w s z y

u wa g ę  na fakt,  żc ż o łą dek  z wi ę k s z a j ą c  b a r d z o  znac zn i e  s wo ją  
objętość  wł aśn i e  s p yc h a  jel i to c ienkie  do mie dn icy  mal ej  i nie 
p o z w a l a  na jego w y d o b y c i e  się z s t a m t ą d  co rzuci ło  n o w e  ś wia t ło  
na  sp or na  k w e s t j ę  kolejności  z jawi sk .  S p o s t r z e ż e n i a  N o v e  J o s -  
s ć r a n d a  i R i e d l a  (1897, 1898) w e d ł u g  k t ó r y c h  p r z y c z y n ą  
os t rego ,  po ra że nia  ż o ł ąd ka  są  manipulac je  z  jego ś c i aną  i os ł abieni e  
jej kurczl iwości ,  b y ł y  d a l s z y m  e ta pem rozwoj u teori i  o pierwotne j  
roli żołądka .  W  d a l s z y m  ciągu S t i e d a  i H e r f f  zwróci l i  się do 
d awn ie j sz eg o pogl ądu s z k o ł y  angielskiej  o d r z u ca j ą c  p r z y p u s z c z e ­
nie o zależności  r ozs t rzen i  ż o łą d k a  od z w ę ż e n i a  jel i ta;  S t i e d a  
w y k a z a ł  doświadcza lni e ,  że  pr zez  przec ięc ie  n e r w ó w  b ł ę d ny c h  
i zamkni ęc ie  o d ź w i er n i ka  u psa  m oż na  w y w o ł a ć  r o z s t r ze ń  ż o­
łądka,  k t ó r y  p r zez  r ówn oc ze ś n i e  w y k o n a n e  zespolenie  z jel i tem 
nie w y p r ó ż n i a  się zupełnie.  H e r f f  p r z y p i s y w a ł  g ł ó w n e  zn ac ze ni e  
u sz ko dz a j ąc e  u ne rwi en i e  ż o łą d ka  uśpieniu,  t. j. z a t ru ci u  c h l o r o ­
formem.  Da lsz e  i iczne b ad an ia  do św ia d cz a l ne  m ia ł y  na celu 
s z t ucz ne  w y w o ł a n i e  u z wi e r z ęc i a  s t anu  p o r a ż e mi e g o  ż o ł ąd ka  bą dź  
to p r zez  s a m e  u sz k ad za n ie  n e r w ó w  j a m y  b rz uszn ej  jak n. b łę dn y ch  
lub splotu t r z e w n e g o  (L i t h a u e r, N i c d c n) b ą d ź  t eż  p r z ez  k o m ­
binację t akich u sz ko dz eń  z r ó wno czc s i i cm  mechaf i icznem u t r ud n ie ­
niem w y d a l a n i a  ( S m i t h ,  K o e n t i e k e ) ,  k tó re  s a m o  p r z ez  się 
jak w y k a z a n o  n i gdy  o b j a w ó w  ost re j  ' r oz s t rze ni  nie w y w o ł u j e .  D o­
ś w ia dc ze ni a  p o w y ż s z e  j akkol wi ek  nie p oz wol i ł y  o d t w o r z y ć  ściśle 
o br azu  c h o r o b o w e g o  o s t re g o  por ażen ia  ż o ł ąd ka  w y k a z a ł y  jednak,  
iż p r z y c z y n  t egoż  na leży  s z uk a ć  g ł ówni e  w  z ab u rz en i ach  c z y n ­
ności  un e rwi en i a  ' żołądka,  a  żc mec h an i cz ne  u t rudnienie  o d p ł y w u  
jest  tylko okol icznością  s p rz y ja j ą cą ;  d o ś w ia d cz en ia  te o ra z  p e w n e  
u s t ę p s t w a  ze  s t r o n y  z w o l e nn i k ów  o b y d w u  z a p a t r y w a ń  z bl i ży ły  
je do siebie lecz  nic w y j a ś n i ł y  zupełnie.  Dla n ie k t ó ry ch  (H a b e- 
r e r) i dziś n i ed r oż ność  t ę t n i c z o - k r c z k o w a  p oz os ta ł a  p i e rw o tn ą  
p r z y c z yn a  ciężkich pr zynaj mni ej  s t a n ó w  po rażennycl i  żołądka .  
Sc hor zen i u t emu mu si my  na  tern miejscu po świ ęc ić  ni eco uwagi .

Chodzi  tu o u t rudnieni e  p o s uw a ni a  się t reści  na  g r a n ic y  d w u ­
nas tn icy  i jeli ta czczego ,  w zg l ęd ni e  w  d ol nym odcinku d wu n a s t n i c y  
w  miejscu,  w  k t ó r em  przed t y m  o st a t n i m p r z e b i e ga  t rzon  krezki  
o ra z  z a w a r t a  w  nim tę tnica  k r e z k o w a  górna ,  sk ąd  n a z w a .  U osób  
s łabych,  ch ud ych  z wiotk iemi ,  p o z b aw io n em i  t łus zc zu  k r e zk a m i  
ma  się zda r zać ,  iż jel i to c ienkie w  s t anie  p u s t y m opadnie  do 
miedni cy  małej ,  w s k u t e k  c zego  t rzon  krezki  napina  się jak p os t r o­
nek i uc iska  na  d w u n a s t n ic ę ;  obr az ,  k t ó r y  się s t w i e r d z a  p r zy  
sekcji  z ma r ł e g o  na  os t re  p o r a że n ie  żołądka .

W  n as t ę p s t w i e  tej p r z e s z k o d y  m a p r z y ch o dz i ć  do p or ażen ia  
i r o z s z e r z en i a  żołądka .  P r z e c i w  t ak ie mu  t wi er dz en iu  ś w i a d c z y  
wy ż e j  w s p o m n i a n y  fakt ,  że  n i gdy  pr zez  s z t ucz ne  w y t w o r z e n i e  
p r z e s z k o d y  w  g ó r n y m  odcinku jel i ta nie uda ło  się w y w o ł a ć  p o r a ­
żenia ż ołądka ,  k t ó r y  r acz ej  jak p r z y  ka żd ej  n iedrożnośc i  w y k a z u j e  
n a d m i e r n a  c z y nn oś ć  r u c h o w ą  dla po kon an ia  p r z e s z k o d y  (A x li a u- 
s  c n). R ó w n i e ż  opi sano  p r z y pa dk i  w  k t ó r y c h  p or aże ni e  i r ozdęc ie  
za jm owa ło  nie ty lko ż o łą d ek  ale i dwu na st n i cę  i część  jel i ta czczego,  
co ś w i a d c z y  za  p i e r w o t n e m  icli p o r a że n ie m  a p r z ec i w p r z es z k o ­
dzie j ako  p r z y cz y n i e .  P r z e d s t a w i c i e l e m  z w o l e n n i k ó w  poglądu 
o t ak i em p i e r w o t n e m  por aże ni u  d w u n a s t n i c y  n ieza l eżnem od p r z e ­
s z k o d y  mec han ic zn ej  j es t  M e 1 c li i o r. T r u d n o  p r zy pu śc i ć  też,  a by  
z dr o wy ,  nieos łabiot iy  ż o łą d ek  nie b y ł  w  stanie  p o k on a ć  h yp o te -  
tycznej  p r z e s z k o d y  w  formie  ucisku pr z ez  t rzon krezki ,  k t ó r y  nie 
może  b y ć  z n ac zn ym ,  jeżeli  nie uda ło się n igdy s t wi e r dz i ć  ż adn yc h  
ś ladów ucisku j a k  w y b r o c z y n ,  zas to i ny,  w id z i an ych  w innego ro­
dzaju „ s t r ang ul ac j ac h" .  T o  t.eż p r z e w a ż a  dziś  pogląd,  że rola tętui- 
c zo - k r e zk o w e j  n iedrożnośc i  jako p r z y c z y n y  o s t r e go  p or a że n ia  ż o­
łądka  o ty le  jes t  dopusz cza lna ,  o ile chodzi  o ż o łą dek  już p r z ed t e m  
r u c h o wo  o s ł ab io ny  p r z ez  w p ł y w y  r óżnego  rodza j u j ak zabieg  
op e ra cy jn y ,  uśpienie,  wy ni s z c z e n i e  ogólne,  opadnięc i e  i t. p„ po­
gląd taki  z g a d z a  się z r e s z t ą  ze  s p o s t rz e że n ie m  H a b e r e r a, k t ó r y  
s t wi er dz i ł  z amk ni ęc ie  d w u n a s t n i c z o - k r e z k o w c  jako  p i e rw o tn ą  
p r z y c z y n ę  o s t r e g o  p or aże ni a  ż o ł ąd ka  o p e r o w a n e g o  p opr zedni o 
w e d łu g  R y  d y  g i c r a  - B i 1 r  o t łt a I. W y ż e j  w s p o m n i a n e  d o­
św ia d cz en ia  K o e n n e c k e g o, k t ó r y  w y k a z a ł ,  że s amo  w y t w o ­
rzenie  sz t uc zn eg o  z wę ż e n i a  jeli ta nie W y s t a r c z a  do w y w o ł a n i a  
o br azu  o s t r e go  po ra że nia  ż o łądka ,  lecz  że  p o t r z e b n y  do t ego  jest  
r ówn i eż  i a to n ic zn y  s t a n  t eg oż  u z y s k a n y  p r z ez  p rzec ięc ie  n e r w ó w  
b łę dn y ch  są r ó w n i e ż  p o t w i e r d z en i e m  pogl ądu na n iewie lk ie  t ylko 
z naczen i e  n iedrożnośc i  t ę t n i c z o- k re zk o we j  jako p i e r wo tne j  p r z y ­
c z y n y  p o w s t a w a n i a  po r aże nia  żołądka .  W r e s z c i e  sam fakt  p o w s t a ­
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wa n ia  p or a że ń  po o p er ac ja ch  ż o ł ą d k o w y c h  p r z y  k t ó r y c h  ( z w yk t e  
zespolenie ,  s po só b Kroenleina)  omija się zgięcie  dwunas t ni czo- je l i -  
t o w e  p r z e m a w i a  p r z ec i w znaczen i u p r z e s z k o d y  w  tern os ta t -  
niein jako g ł ówn e j  p r z y c z y n y  s t a n ó w  p or a że nny ch .

Wi a d o m o ś c i  na sz e  o p r z y c z y n a c h ,  k t ó r e  m o g a  s p o w o d o w a ć  
p i e r w o t n e  p o r aże ni e  ż o ł adk a  sa  j e s zc ze  do ść  nie jasne.  Jeżel i  m o w a
0 por ażen iu  p o op e r a c y j n e m  n iewąt pl iwie  b a r d z o  p o k r e w n e m  s a m o ­
i s tnemu to wi ęk sz ość  a u to r ó w  stoi dz iś  na  s t a nowi sku ,  że chodzi  tu 
p r z e d e w s z y s t k i e m  o osobni cza  sk ło nno ść  do sc ho rze ni a ,  k t ó ra  d o­
t y c z y  z a z w y c z a j  ludzi  w y s ok i ch ,  s z cz up ły ch ,  sk ł on ny c h  do o p a ­
dnięcia t r ze w,  s t a n ó w  a to n i c zn yc h  ż oła dka  itp. S i edz i ba  dyspozyc j i  
jes t  u k ł ad  n e r w o w y  a polega  ona  w e d ł u g  N i  e d e n  a na z a b u r z e ­
niu r ó w n o w a g i  napięcia  p o m ię d z y  uk ł ad e m s y m p a t y c z n y m  a p a r a ­
s y m p a t y c z n y m ;  p r z y c z y n y  z ab u rz en i a  m o g a  b y ć  różne.- a jako 
t akie  w ym i en i a j ą :  z ab i eg  o pe r ac y jn y ,  n ar kozę ,  zat rucia ,  zakażeni a,  
u sz kod zen i a  n e r w ó w  p r z y  operacj i ,  z ab ur zen ia  czynnośc i  n a d n e r ­
cza,  p r zec ią żen i e  ż o ła d k a  p o k a r me m,  a z o t em j ę  po o pe r ac ja ch  n e r ­
k o w y c h ,  w p ł y w y  o d r u c h o w e  — jak po c e w n i k o w a n i u  i t. p. Teor ja  
opiera  się na  w y ż e j  p r z y t o c z o n y c h  d oś w ia dc ze ni ac h ,  k t ó r e  w y ­
k aza ły ,  że  wł a śn i e  p r zez  sz tu cz n e  z ab u rz en i e  r ó w n o w a g i  mię dz y  
d w o m a  układami  jak p r z ez  p rzec ięc ie  n e r w ó w  b ł ę d ny c h  ż o ł adka  
j e s t e ś m y  w  s tanie  w y w o ł a ć  jego s tan  a ton i czny ,  a na  tern op ar te  
t eż  jes t  c i e k a w e  s p os t r z eż en ie  L e b a. k t ó r y  odnosi  s po t y k a n e  p r zy  
gr uź l i cy  wnęki ,  os łabienie  i opadnięcie  ż o ła d ka  do usz kodz en ia  
n e r w u  b ł ęd ne g o  w e  wnę ce .

W a ż n y m  d o w o d e m  na to iż p rz y  o s t r e m por aże ni u  ż oła dka  
m u s z ą  zac hodz i ć  z ab u rz en i a  c z y n n o ś c i o w e  jego u n e r wi en i a  jest  
z j a w i s k o  s po s t r z e g a n e  i o p i s y w a n e  p rz ez  w s z ys tk i ch ,  a mi an o­
wicie  n a d mi e rn e  w y d z ie la n i e  w  ż ołądku  w s k u t e k  k t ó r e g o  w  tym 
os ta tn i m n a g r o m a d z a j ą  się o l b rz ym ie  n i er az  i lości silnie k wa ś n e j  
t reści ,  mimo,  że c h o r y  nie p rz yjmuj e  nic pr zez  usta.  P r z y c z y n y  
tego z j awi ska ,  k t ó r c m  z a j m o w a n o  się s t o s u n k o w o  mał o  nic sa 
c a ł k i em jasne  i nie dają się ująć j ako p ro s t e  p o r aże ni e  lub pob u­
dzenie  n e r w u  b łędnego ,  g d y ż  odn ośne  d oś wi a d c z e n i a  (L i t li a  u e r
1 i.) ś w ia dc zą ,  że  i namy tu do c zyni en i a  ze  s p r a w ą  n a d e r  z łoż ona  
i za l eż ną  też  od c zynnoś ci  r u c h ow ej ;  m o ż e m y  je okreś l ić  j edynie  
j ako  „ dys fun kc j ę"  ukł adu  n e r w o w e g o  żoładka.

T o n a d mi e r n e  wyd zi e l an i e  jest  m ię dz y  innemi  p o d s t a w ą  dla 
na j nowsz ej  a  o rygi na l ne j  teor j i  R e i s c h a u e r a, k t ó r y  c a p - obr az  
c h o r o b o w y  okreś la  jako tz. s p a s t y c z n y  b l o k  ż o ł a d k o w o- 
j e l i t o w y ,  k t ó r e g o  . przyczyną  jes t  z w ięks ze ni e  napięcia  n e rw u  
b ł ędnego  i s t an  k u r c z o w y  ż o ł ądka  i jelit j ako  t egoż  nas tęps two,  
t en z w i ę k s z o n y  w p ł y w  n e r w u  b ł ęd n eg o  ma  p o w o d o w a ć  n ad ­
m i e r n y  s oko to k i rozdęc ie  ż ołądka ,  k t ó r y  nie jest  w  stanic  pok ona ć  
p r z e s z k o d y  w  postaci  s k u r c z o n e g o  jelita.  T e or j a  ta j akkol wi ek  
c i e k a w a  z a w i e r a  p e w n e  sp r zec znośc i  jak s t an  k u r c z o w y  i pora -  
ż en ny  ż o ła d ka  r ó wn oc ze śn i e ,  w y w o ł a n i e  t ego  . stanu k u r c z o w e g o "  
wł a śn i e  p r z ez  na rk ozę ,  k t ór ej  j ak w i a d o m o  wielu a u t o r ó w  p rz yp i ­
suje w ł a ś n i e  wi e l ką  rolę w  p o w s t a w a n i u  po r aże nia  ż o ł ądka  i inne 
o k t ó r y c h  poniżej .

Niżej  o p i sa n y  p r z y p a d e k  Kliniki lwowskiej  s t anowi  w a ż n y  zda-  
• niem n as z em  p r z y c z y n e k  dla wy ja ś ni en i a  o m aw i a n e j  tu kwest j i .

C h o r y  A. Z. I. 40. Cierpi  na ż o łą dek  od t rzecl i  lat.  w  os ta tnich 
c za s a c h  w y m i o t y .  Osobnik  b a r d z o  wys ok i ,  o s ł abej  bu do wi e  kośćca,  
b a r dzo  b la dy  i w y c i eń c zo n y .  Okol ica  o dź wi e r n i k a  p r z y  ucisku 
silnie tkl iwa.  R oe nt ge n:  żo łądek  znac zn ie  r o z s ze r zo n y ,  p e r y s t a l t y k a  
dość  ż y w a,  o pu sz ka  d w u n a s t n ic y  p r z e d s t a w i a  się j ako  m ał a  plamka,  
po 3 godz .  d u ż a  r e s z t a  t reści  ba r owej .  C h e m i z m :  naczczo  30/45, po 
śniad.  pr.  40/56. B c nz yd .  w  kale  + .  2. IX. 1929. l a pa ro tomj a  
w  znieczuleniu u. t rzewi iycl i  Ka ppi sa -Rouss i e la  i o s t r zy ka n i u  po­
w ł o k :  w r z ó d  d w u n a s t n i c y  t uż  za o dź wi e r n ik ie m d r ą ż ą c y  do t rzus tki  
ze  świ eż em i  zmi anami  z apa lnemi  w  o toczeniu  o r a z  o b r z ę k i e m  z a ­
pa lny m ścian częśc i  o d ź w i er n i k ow e j ,  z nac zne  z w ęż e n i e  światki .  
W  z a m i a r z e  w y k o n a n i a  resekcj i  z k o ń c o w o - b o c z n e m  zespoleniem 
ż o łą d ko wo -d wu na s tn i cz em  ( pa t r z  Hi larowicz,  Polski  P r z e g l ą d  Chi ­
rurg .  T.  VIII.  1929) uwolniono obie k r z y w i z n y  p rz ec ina jąc  wi ęza dto  
ż o l ą d k o w o - w ą t r o b o w e  i ż o łą d ko wo - ok r ęż n i en y / e  na  znaczne j  p r z e ­
s t rzeni  p r z y c z e m  z p ow o d u  o d r u c h ó w  w y m i o t n y c h  na pojono k r z y ­
w i z n ę  m ał ą  poniże j  w p u s t u  10 cm ’/a%-ej  n o w o k a i n y  dla b l o ka dy  
n e r w ó w  b łędny ch ,  pocze in  w y m i o t y  uspokoi ły  się odrazu.  ( idy  
na s t ępn i e  u r uc ho mi ono  t y p o w o  z s t ęp uj ąc ą  część  d w u n a s t n i c y  w y ­
stąpi ł  nagłe  zapad ,  k t ó r y  mus i ano  po p odaniu  ś r o d k ó w  l iaserco-  
wyc ł i  p rz e c z e k a ć .  S ta n  c h o r eg o  p op r a w i ł  się nieco ale w o b e c  
t r w a j ą c e g o  obni żeni a  pa rc i a  k r wi  i w  z am ia rz e  sk oń c ze n i a  operacj i  
jak na jpr ędze j  w y k o n a n o  z am i a s t  p r z y g o t o w a n e j  roz ległe j  resekcj i  
j edyni e  zespolenie  p om i ę d z y  częśc ią  o d ź w i e r n i k o w ą  ż o łą d ka  a u ru ­
cho mi on a  dwu na s tn i cą  t. j. tz. g u siro -d iio d en o s to m ię  K ochera; ze ­
spolenie o k a z y w a ł o  d r o ż no ść  na  sz e roko ść  t rzech pa lc ów i b r ak  
j akiegokolwiek  napięcia.  P rz e b i eg  p o o p e r a c y j n y  z r az u zadowa ln i a -  
j ąc y;  na  t rzeci  dzień po zab i egu  niepokój ,  p rz ysp i es ze ni e  tętnu 
p r z y  ciepłocie niskiej ,  w n o c y  w y m i o t y  m a s o w e  ciemnej ,  k wa ś no

woni e jące j  t reści  z apa d,  sinica.  S t a n  p op r awi a  się po w y p r ó ż n i e ­
niu żo ł ąd ku  p r z ez  zgłębnik,  p r z y c z e m  objętość  d ol nych  parti i  
b r z u ch a  z mni ej sza  się n a t yc hmi as t .  P o n i e w a ż  mimo w i e l ok r o t n eg o  
uż yc i a  zgłębnika,  ś r o d k ó w  n a s e r c o w y c h ,  d o ż y l ne g o  w l e w a n i a  k r o ­
p e l k o w e g o  o r a z  ś r o d k ó w  pob ud z a j ąc y ch  pe r i s ta l tykę .  s t an  c ho r eg o  
nie p op r a w i ł  się,  p r z ys t ąp i on o  4 dnia po operacj i  t'o r e l apar o-  
tomji  po up rz edni e i n  d ok ł a d n e m  jak się z d a w a ł o  w y p r óż n ie n i u  ż o­
łądka.  W  znieczuleniu p owł o k  i lekkiej  n ar ko zi e  e t e r o w e j  m a s ką  
O m b r ć d a n n e ‘a o t wa r t o  j a m ę  b r z us zn ą  p r z e d ł u ża j ąc  p ier wsze  cięcie 
ku dołowi ,  p oc ze m s t w i e rd zo no ,  żc  żo łą dek  kolosalnie  p o w i ę k s z o n y  
w y pe ł n ia  c ał ą  j amę  b r z u s z n ą  s i ęgając  aż  do miednicy małe j ;  c ienka 
j ego n i ebieskawa,  b łon ias t a  śc iana  p r zy l e g a ł a  ws z ę d z i e  do o t r z e w ­
nej t w o r z ą c  o l br zymi  ciężki  w o re k ,  k t ó r y  udato się w y c i ą g n ą ć  poza 
j amę  b rz us zną ,  dop i ero  po przebiciu t r o k a r e m  i usunięciu z a p o m oc ą  
p o m p y  ssącej  okoto  5-ciu l i t rów ciemnej  cieczy.  Bo uniesieniu tak 
w y p r ó ż n i o n e g o  ż ołą dka  m oż na  b y ł o  dopi ero  s po s t r z ec  jelito cienkie 
zupełnie  pus t e  i s k u r c zo n e  ca ł ko wi c i e  zep ch nię te  do  miednicy  
malej ,  w s k u t e k  c ze go  k r e z k a  robi ła  w r a ż e n i e  dość  silnie napiętej .  
D w u na s t n i c a  o ile m ożn a  ją b y ł o  o b m a c a ć  nie robi ła  w r a że n ia  
r ozdętej ,  zespolenie  p o m ię d z y  tą  o s t a t n i ą  a  ż o łą d k i em  d r oż n e  dla 
d wó c h  p a l ców.  Na n a j n i ższy m punkc ie  r o zd ę t e g o  ż o łą d ka  z a ł ożono  
n o w e  z espo len ie  z p i e r w s z ą  pęt lą jeli ta c zc ze go  po ł ąc zo ne  z w  e- 
w n ę t r z u  y  m d r e n a ż e m  ż o ł ą d k a  w  postaci  k a w a ł k a  
dr enu  g u m o w e g o  grubośc i  o ł ó w k a  u mie sz cz o ne g o  j edn ym ko ńc em 
w  świe t le  ż o łą d k a  drugi m z aś  w  świe t le  r amienia  o d p r o w a d z a j ą ­
c ego  i p r z y s z y t y m  luźno do b ł on y  ś l uz owe j  ( t echnika  p. n.). O b y ­
d w a  r ami ona  pętli  po łąc zon o zespoleniem Br au na .  P o  operacj i  mimo 
uśpienia  n a t y c h m i a s t o w a  p r a w i c  p o p r a w a  stanu ogól nego i t ę tna;  
c h o r y  popołudniu  z ac zą ł  p r z y j m o w a ć  p o k a r m y  p ł ynne  i nie w y ­
m i o to wa ł  więce j .  Gł adki  p r z e b i e g  p o op e r a c y j n y  poza  mat em r op i e ­
niem s kó rne m.  P o  14 dniach nic m o ż n a  b y ł o  w y k a z a ć  r oen tgenolo-  
gicznie dr enu  w  obrę bi e  z espo len ia  ani jeli t:  mus ia ł  on odejść 
n i epo s t rz eż en ie  z k atem.  P rz e ś w i e t l e n i e  w y k a z a ł o  sz y bk i e  w y p r ó ż ­
nianie się ż o łą d k a  tylko p r z ez  zespolenie ,  po pót g odz iny  żo łądek 
pusty.  C h e m i z m :  na cz cz o  HCI wol .  0, og.  18. po śniad.  pr.  fi, 38. 
żótć  obecna .  Dolegl iwości  p opr zedni e  us t ąp i ł y  w  zupełności .

O p i s a n y  p r z y p a d e k  p r z e d s t a w i a  wiele  s z c z e g ó ł ó w  i n te res u j ą ­
c ych  nas  ze w z g l ę d u  na  nie jasną  j eszcze  s u r a w ę  p o w s t a w a n i a  
p oo pe r ac y jn e go  p o r a że n ia  żołądka .  P r z e d e w s z y s t k i e m  z as z ł a  tu 
okol iczność  w  chirurgi i  ż o łą d ka  n i e z w y k ł a  a s p o w o d o w a n a  tera,  
żc  z am ier zo ne j  resekc j i  nic możn a  by ło  w y ko n a ć ,  lecz że  ogoł o­
c oną  z n a c z y ń  na  dużej  p rz es t rz en i  cze ść  ż o ł ądk a  uż y to  do z es p o­
lenia z dwu na s tn i ca .  W e d ł u g  K i r s c h n e r a  już p r z y  nor mal ne j  
resekcj i  z achodzi  z na cz ne  z ab u rz en i e  u kr wi cn i a  p o w s ta j ą ce j  części  
żo ł ądk a,  w s k u t e k  k tó r eg o  jak w y k a z a ł  U s a d e l  cierpi  czy nno ść  
r u c h o w a  te.iżc; w  n a s z y m  p r z y p a d k u  s t osunki  te b y t y  o wiele  
więcej  n i ek o r z y s t n e  zwł as zc za ,  że  i unerwienie  uwolnionej  z wic-  
z a d e ł  części  ż o ła d ka  musia ło  z o s t ać  p r z e r w a n e .  P o  d rug i e  do z e ­
spolenia  u ż y t o  nie j ak z a z w y c z a j  jeli ta c ienki ego a le  r ó w n i e ż  w s k u ­
t ek  n i e z w y k ł y c h  okol iczności  d w u n a s t n i c y  upr zedni o do resekcj i  
u r uchomi onej :  juk w i a d o m o  u ruc ho mi en ie  takie sarno pr z ez  się 
n ieraz  jest  p o w o d e m  z a b u r z e ń  w y d a l a n i a  z żołądka,  k tó r e  w y s t ę ­
pują ws ku te k  zagięc ia  nu g ra n ic y  ur uchomionej ,  umocowane j  
części  d wu n as tn i cy ,  a k t ó r y ch  można  uni knąć  pr zez  o dp o ­
wi ednią  t echn i kę  ( pa t r z  Hi larowie/ , ,  Pol .  P r z e g l ą d  Chi rurg .  T o m 
VIII. );  j ak s ą d z ą  n i ek t ó r z y  s a m o ur uc homi an i e  zs t ępujące j  części  
d w u n a s t n i c y  p owodu je  z ab ur z en i e  jej une rwi en ia  i s tan por aże imy ,  
co tern b ar dz i ej  m oż e  się p r zy c z y n i ć  do u t rudnieni a  w y d a l a n i a  
t reści  z ż ołądka .  W r e s z c i e  w s z y s t k o  to  z as zł o  u osobni ka  w y c i e ń ­
c z on e go  i os łabionego,  k t ó r e g o  ż o łą dek  już p r z ez  długi  c za s  mus ia ł  
w a l c z y ć  z p r z e s z k o d ą  w s k u t e k  c ze go  uległ  r oz sze rz en i u,  a  nadto  
o k a z y w a ł  r oz ległe  z mi an y zapa lne  w  ob rę bi e  śc ian części  o d ź w i e r ­
nikowej .  Do  d al szego  os łabienia  zdolności  r u c h o we j  ż o łą dk a  mogło  
się w k o ń c u  p r z y c z y n i ć  napojenie  n e r w ó w  b łę dn y ch  w  k r z y wi źn i e  
małej  części  wpus towej  do k on a ne  w celu uspokoj en ia  wy mi otów,  
k t ó r e  j akk ol wi ek  w y k o n a n e  na kl inice l w ows k ie j  n i gdy  nie jes t  
p o w o d e m  t eg o rodza j u z ab ur zeń ,  w  t y m  j ednak  w y p a d k u  mogło  
mieć  w p ł y w  n i ek o r z y s t n y :  p rz y pu s z c z e n i e  to jest  u sp r awi ed l i ­
wi one  doś wi ad cz en ia mi  Z w  c r g a. k t ó r y  napaj aj ąc  ś c iany  ż o­
ł ądka  n o wo k a i n ą  i n a d y m a j ą c  go p o w i e t r z e m  mó gł  u z y s k a ć  z naczną  
r o zs t r ze ń .  T e n  z es pó ł  okol iczności  z e s t a w i o n y  z w y ż e j  p r z y t o c z o -  
netni w y n i k a m i  doświ adc za ln ymi  t ł u m a cz y  w y s t a r c z a j ą c o  stan 
p o r a że im y  ż ołądka .  M a m y  tu do c zyni en i a  z a r ó w n o  z u sz k o d z e ­
niem u ne r wi en i a  z w ł a s z c z a  n e r w ó w  b łę dn yc h  s p o w o d o w a n y m  
prz ec ię c ie m w ię z a d e ł  ż o ł ą d k o w y c h  o r a z  z ab u rz en i em  u kr wi cn ia  
i o d ż y w i e n i a  e l e m e n t ó w  m ię ś n i o wy c h  i n e r w o w y c h  s a m y c h  ścian 
ż o łą d ka  j ako te ż  i p r zy p us zc z a l n ie  z l ekki em u t r udnien i em w y d a ­
lania t reści  w y w o ł a n y m  uruc ho mi en ie m d w u n a s t n i c y ;  są  to w a ­
runki ,  k tó r e  w  doświ adc ze ni u  p oz wa la ją  u z y s k a ć  o b r a z  zbl iżony 
do os t re go  po ra że nia  ż o łą d ka  u człowieka.  Że s a m o  p oop er ac yj ne  
u t rudnienie  w y d a l a n i a  t reści  z ż o łą d ka  nie w y s t a r c z a  do w y w o -
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t ania t egoż  m o ż n a  byl-o się p r z e k on a ć  w  innych p r z y p a d k a c h  re la-  
parotomj i  po o pe rac ja ch  ż o łą d k o w y c h ,  wy konaity cli na  l wo ws k i e j  
klinice.  W  r a za c h  tych m o żn a  b y ł o  s twi e r dz i ć  p rz es z ko d ę  w y d a ­
lania w  pos taci  zagięcia  pętli  o d pr o wa d z a j ą c e j  p r z ez  ś w ie ż e  zlepy,  
ucisk lub w a d l i w e  umieszczenie  zespolenia  w szczel inie k rezki  
o kr ężn i cy ,  n a to mi as t  ż o łą dek  o k a z y w a ł  j eszcze  po kilku diii-acli 
p r a w i d ł o w ą  wielkość,  kolor  i grub&ść ścian w  odróżnieniu  od 
p r z y p a d k u  opi sanego,  w  k t ó r y m  u d e r za ła  ich cicnkość,  wi o t kość  o r az  
c har ak t e r y  st;, cz-na b i a l o - n i eb i es kaw a b a r w a .  W p r z y p a d k a c h  p i e r w ­
s zy ch  ż o łą dek  wa l cz y  z p r z es z ko dą ,  w y m i o t y  są  a k te m c z y n n y m  
w p r z e c i w n y m  k ier unku  a mają  c h a r a k t e r  o dmi enn y j ak przy  po­
r ażen iu ;  są  c zęs t sze  a w mnie j szej  i lości na raz,  usta ją  po w s t r z y ­
mani u p o k ar mu  per  os ( b r ak  h yp er sekr ec j i ) ,  są  więce j  m ę c z ąc e  — 
w  odróżnieniu  od w y m i o t ó w  o c h a r a k t e r z e  ,.p rz e l e w a n i a  się przez  
wi e r zc h"  -Z b i er nego  zbiornika  op i sa nych  we wstępie.  Nie ulega 
wi ę c  wą t pl i wośc i ,  że s a m a  p r z e s zk o da  w y d a l an i a  t reści  z żo łądku  
n a w e t  z na cz na  i mimo p r a w i d ł o w e g o  ur azu  o pe r a c y j ne g o  ż o ł ąd ka  
nie z a w s z e  w y s t a f e z a  do w y w o ł a n i a  o br azu  por aże nia  t egoż  jeżeli  
nie p r z y ł ą c z ą  się inne p r z y c z y n y  maj ące  s w ą  s iedzibę  w  s a m y m  
zó ł ądk u i jego un er wi en i u;  n a t omi as t  po ra że nie  mo że  w ys tą p ić  
p r z y  d r e ż n e m  ujściu,  a wi ęc  mimo b ra ku  p r ze sz k od y .  'I e mba rd zi e j  
t rudno  p r zy p uś c i ć  a b y  z wę ż e n i e  na g r a n ic y  d w u n a s t n i c y  i jeli ta 
c z c z eg o  wys tę pu ją ce  p r z y  h yp ot e t y cz ne j  zgoła  n i edrożnośc i  tętni -  
c z o - k r e z k o w e j  mogło  p o w o d o w a ć  por aże nie  ż o ł ąd k a;  na tomi as t  
c ha r ak t e r y  s t y c zn e  w yc iąg ni ęc ie  krezki  zepc hn i ę t eg o do małej  
miednicy k onwo lu tu  jelita c ienk i ego  wi d z i an e  w  n a s z y m  p r z y p ad ku  
u t w i e r d z a  nas  w  przekonaniu ,  że w  wi ęk sz o śc i  opisany cli dawni ej  
p r z y p a d k ó w  n i edrożnośc i  t ę t n i cz o -k r ez k owe j  b r a no  s k u t e k  za  
p r z y c z y n ę  i że  znaczen i e  ucisku t ę t n i c z o - k r e z k o w e g o  jest  na d er  
wą tp l iwe .

Opisany p r z y p a d e k  jes t  r ó w n i e ż  p r z y c z y n k i e m  dla b a r dz o  
w a ż n e j  a  s t a n o w c z o  w  p odr ę cz n ik a ch  z b y t  ma ł o  uwzgl ędni ane j  
kwest j i  z apobi ega ni a  p o o p e r ac y jn e mu  por aże niu  żołądka .  S p o s t r z e ­
żenia kl iniczne misze wedł ug  k t ó r y c h  c h o r z y  pó-Operac jach ż o ł ą d k o ­
w y c h  oka zu j ą  n ieraz  mimo mi j popr awni ej sze j  techniki  zabur zen i a  
czynnośc i  ruchowej  o r a /  ba dan i a  Ki rselmera,  k t ó ry  roentgcnologicz-  
nie s twierdzi ł  z nac zne  jej upośledzenie  w p i e r w s z y m  okres ie  poope­
r acyjny m, k a ż ą  mim obecnie z w r a c a ć  o wiele pi lniejszą niż do t ąd  
u w a g ę  na  n i eb e zp i ec ze ńs tw o  s t a n ó w  poraźe imyc l i  po op er ac ja ch  
żo łą d ko wy  J i .  W  wielu razacl i  już n a p r zó d  j e s t e ś m y  w  stanie 
pr zewi dz ieć ,  że  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  to jest  szczególnie  wielkie ;  
s ą  to c h o rz y  Ze znac znc in  r o z s ze r z en i em  i opadnięc i em ż ołą dka  
Ca tle d ł ugo t r wa łe go  zwężenia ,  szczególnie  wt e dy  g d y  śc iany  ż o­
łądka  o ka zu ją  zmiany zapa lne  j ak obrzęk i św ież-e sur owiczo  naciekłe  
zlepy.  . Jes t  r z ec zą  b a r d z o  c i e ka w ą,  że  o ile z w r a c a  się na  to pdną  
u wagę ,  można  już pod koniec  operacj i  z wł as z cz a  resekcj i  z a u w a ż y ć  
w n iek t ór ych  razacl i  iż żo łą dek  m a  zmi enioną  b ar wę  i napięcie 
ścian,  s t a j ąc  się b l ad o- ni eb ie sk awy  ni, wi ot k im i jest  roz d ę t y  po ­
w i e t rz em ,  k tó r e  do kiszki  mimo drożnośc i  z es po l en ia  nie uchodź  • 
w p r z y p a d k a c h  t akich z a w s z e  m o żn a  by ło z a o b s e r w o w a ć  mniej  
lub więce j  z az n a c z o n e  z ab ur z en i a  c zynnoś ci  r uc ho we j  w  postaci  
w y m i o t ó w  i atouicznegO , k r wa w i en i a .  Dla z apobi ega ni a  s t a n om  
p o r a ż c i m y m  musimy w  pierwszymi  rz ędz ie  w y s t r z e g a ć  Się u s p o s a ­
b i a j ący ch  do t y c h ż e  b ł ę d ó w  techni cznych .  Należy- tu zby t  wą zk i e  
ujście z ż o łą d ka  do ramieni  i o d p r o w a d z a j ą c e g o  s p o w o d o w a n e  w a ­
d l i wy m s z w e m ,  co m oż e  n iewąt p l iwi e  w odpowi edn i ch  w a r u n k a c h  
s p r z y j ać  por aże niu  ż ołą dka-  u m k n ą ć  tego błędu można  s zy j ąc  
Z aw sz e  od s t r o n y  r ami en i a  o d p r o w a d z a j ą c e g o  o r az  umie sz cz a ją c  
s wo bt  dnie zespolenie  w całej  rozległości  w  szczel inie krezki  ok r ęż -  
nicy.  Da l sz ym  b ł ęd e m jes t  n i ewąt pl iwie  ws ze lk ie  m a l t r e t ow a ni e  
żo ł ądk u pr z ez  zby t  silne pociąganie ,  u ż y w a n  e n i ep o t r ze b ny c h  p o ­
t ęż nych  n h aż dż ó w,  z b y t  si lne d om y k a n i e  z ac i s ków o r a z  j ak  się 
zdaje  z b y t  obfi te napal an i e  k r z ywi zn ,  -zwłaszcza małe j  r o z t w o r e m  
z ni eczu l aj ącym,  pod k t ó r y m  to w z g l ęd e m znieczulenie  n e r w ó w  
t r z e w n y c h  Kappi sa -Rot i ss icLt  zdaje  się p r z e w y ż s z a ć  spo sób  Fin-  
s t e r e r a .  W r e s z c i e  z b y t  roz leg łe  p o d w i ą z y w a n i e  na cz y ń  ż o łą d ko ­
w y c h  w z gl ędn ie  w i ę za d c l  z a w i e r a j ą c y c h  ga łązk i  n e r w o w e ,  a s z c z e ­
gólnie n i e s t o s u n e k  p o m i ę d z y -  c z ę ś c i ą  p o z b a w i o u ą 
n a c z y  ń a c z ę ś c i ą r c s e k o w a n ą zdaje Się pos i adać  jak w n o ­
sić m o żn a  z na sz ego  p r z y p ad k u  szczególnie  n iekorzystny w p ł y w .

O c z yw i śc ie  i d ob ór  zab i egu  jaki ma b y ć  w y k o n a n y  na żołądku 
ma  z naczen i e;  s po sób  R y d y g i e r a - B i 1 r o t li a I. na le ży  z a s t ą ­
pić Kroenlcinem w t ych  p r z y p a d k a c h  w  k tó r yc h  m oż e  pows tać  
ł a t wo  z w ę ż e n i e  ujścia do d wu na s t n i cy ,  a  od z espo len ia  w y k l u c z y ć  
żołądki  z naczn i e  r o z s z e r z o n e  i obniżone ,  yvzględnie jeżel i  ze 
wz g l ęd u  na  s t an  c ho r eg o  d e cy d u j e m y  się nu zespolenie  z abe zp ie ­
c z yć  o d p t y w  przez  d r e n a ż  w e w n ę t r z n y  o c ze m poniżej.

Nieco uwa gi  mu.Fitiy poświęc ić  r o z p o z n a n i u  s t a n ó w  po-  
r a ż e im y ch  po op er ac ja ch  ż o łą d ko wy c h ,  g d y ż  od w ł a ś c i w e g o  r o z ­
poz nani a  za l ez y  s k u te cz n oś ć  n a s z eg o  l eczenia.  W  r ozpoznaniu  
w c h o d z ą  tu w  r a c hu b ę  1) s tany zapa lne  o t r z e w n y ,  2) c z y s t e  m e c h a ­

niczne u t rudnie ni a  odp ł ywu ,  3) wł aśc iwe  p or aże ni e  ż ołądka ,  
4) kombinac je  p o w y ż s z y c h  s ta nów.  Odr óż ni en i e  p i e r ws zyc h  od 
na s t ęp nyc h jes t  w a ż n e  ze  wz g l ęd u  na  e w en t u a l ne  w s ka z a n i e  o p e­
r acyjne.  Na j waż ni e j sz ą  c ec h ą  pr zynaj mni ej  w  p o c zą t ku  sc ho rze ni a  
jest  b r uk  o br o ny  mię śn iowe j  prz.y z ab u r z en i a c h  o d p ł y w u  t reści  
z żołądka ,  k tó r ą  przy s t a n ac h  z ap a ln y ch  p rz e b i e ga j ą c y c h  n a w e t  
powol i  i sk ry c i e  z a w s z e  p r a w i e  m o ż e m y  wy-kazuć;  zapa lenie  
o t r z e w n y  z roze j śc ia  się s z w ó w  m o ż e m y  ł a t w o  wy k l ucz yć  w e d ł u g  
g w a ł t o w n y c h  o b j a w ó w  tegoż  i s i lnego napięcia  p owł ok .  T ru dno śc i  
r o z p o z n a w c z e  mo g ą  przi  d s t a w i a ć  c za s em  w y m i o t y  —  k tó r e  p r z y  
zapaleniu  o t r z e w n y  z jawi aj ą  się j ed n ak  później ,  i lość z r z u c a n a  
za k a ż d y m  r a z e m  jes t  n i eznaczna ,  a sonda  ż o ł ą d k o w a  nic w y k a z u j e  
wi ę ksz eg o n a g r o m a d z e n i a  p łynu w ż ołądku.  W a ż n y m  sz c ze g ó ł em  
jest  j ęzyk,  p r z y  zapaleniu  o t rze wn y- 1 wc ze ś n i e  po d sy c ha ją cy ,  p r zy  
zab ur zen i ach  odpły w u  t reści  wi lgotny.  W r e s z c i e  c iepłota  p r z y  z a ­
paleniu b y w a  c zęs t o  p o dw y ż s z o n a ,  p r zy  t y ch  os ta tn ich  p r a w i d ł o w a  
lub nad mi e rn ie  Obniżona.  P og o r s z e n i e  s tunu ogó l neg o u w ię c  
z mi ana  r y s ó w  t w a r z y ,  p r zys p i es ze ni e  i os łabienie  t ę t na  s ą  p r z y  
zapaleniu i por aża niu  ż o łą d ka  podobne ,  p r z y  tern os t a tn i em j ednak  
p opr awi a j ą  się n a ty c h m i a s t  po wy p ró ż n i en i u  żołądka,  co p r z y  z a ­
paleniu nie ma  na jmniej szego w p ł y w u  a n a w e t  s t an  c h o r eg o  p o ­
garsza .  Jeżel i  w y k l u c z y m y  zapalenie  o t r z e w n y  jes t  r z e c zą  r ó wn i e ż  
w a ż n ą  r o z s t r z y g n ą ć  c z y  m a m y  do czyni en i a  z c z y s t a  p r z e s z k o d ą  
mec hai ucz i ią i f i zy  t eż  z p o ra że ni em ż o łą d k a  p r z y  d r o ż n e m  ujściu.  
W sp ó ln ą  c ec h ą  o b y d w u  s t a n ó w  s ą  wy mio t y —  o c h a r a k t e r z e  jak 
już wy ż e j  w s p o mn i a no  nieco o dmi enn ym,  r ó ż n e m  n a to m i as t  jest  
z ac ho wa ni e  się s t anu ogólnego,  k t ó r y  p r z y  p r z es z ko d z i e  długi  
czas,  n i er az  3 —5 i więce j  dni u t r zy mu j e  się s to s u n k o w o  dobr ze ,  
p r zy  por ażen iu  p o d u pa d a  b a r dz o  szybko ,  d a j ą c  c h a r a k t e r y s t y c z n y ,  
p o d a n y  we wstępie  obraz .  W r es z c i e  p r zy  poni żen i u ż o łą d ka  mo-żemy 
z a u w a ż y ć  wype ł nieni e  b r zucha  pr zez  p owi ęk sz ony  i n apeł ni ony  p ł y ­
nem ż o łą dek  przy b r ak u  w s ze lk ie go  w z d ę c i a  gazami ,  n w y p e ł ­
nienie to znika  po opróżnieniu  ż o ła dka  sondą..  P r z y  zapaleniu 
u t r z e w n y  s t w i e r d z a m y  wz dęc ie  ga za mi  p o r a ż o n y c h  jelit, p rz y  
czys te j  zaś  p r zesz kod zi e  b r zuch  p r z e d s t a w i a  w i do k  mniej  więce j  
p r aw i d ł ow y .

Mó w i ą c  o r ozpoznaniu  i okreś l eni u p o w y ż s z y c h  s t a n ó w  m u ­
s i my poświęc ić  ki lka  s ł ów  pojęciu tz. b ł ęd ne go  koła,  circuliis vilio- 
sus. N a z w ą  tą Określił  M i k u 1 i c z p owi k ła n i e  w ys t ę p u j ą c e  po z e ­
spoleniu ż o l ą dk ow o- j e l i to w em  c h a r a k t e r y z u j ą c e  'się wy mi o t ami ,  
p r zypuszc za j ąc ,  że  p r z y c z y n ą  jego j es t  d o s t a w a n i e  się t reści  ż o ­
ł ądkowej  do rami eni a  d o p r o w a d za j ą ce go ,  przez  które" i przez  
O t w a r t y  c d źw i e r n ik  w r a c a  ona  i m po w r ó t  do ż o ł ąd ka  k r ą ż ą c  w  ten 
sposób bez p r ze rw y .  P r z e z  długie lata pojęcie  to u t r z y m a ł o  się a dla 
uniknięcia powikłania  p o wy ż s z e go  w y m y ś l o n o  r óż ne  o d m i a n y  ze ­
spolenia.  J akkol wi ek  okreś lenie  „błędne  ko ł o"  s po ty ka  się dziś  
j eszcze tu i ówdzie,  nikt  nie b ierze  na  se r jo  możl iwości  t akiego 
m ec hani zmu;  n a to mi as t  u t r zy m u j e  się pogląd,  że t reść  napełni  >jąc 
r amię  d o p r o w a d z a j ą c e  mo że  uc i skać  na o dp r o w a d z a j ą c e ,  u t ru dn i a­
jąc o dpł yw.

Z dani em n a s z e m  najczęściej  mamy do czynienia  p opr os tu  ze 
Stanami poj ' ażemiemi  ż o łą d k a  samo is tn emi  lub s k om b in o wa n em i  
z p r z e s zk o dą  m e c h an i cz ną  lub też  ty lko z tą os t a tn i ą  jako w y n i ­
kiem bł ędów t echnicznych.  J ' eor je  „ s p as ty cz n eg o  bloku" R c i- 
s c  h a u  e r a  i p o k r e w n a  15 ł o n  d a  w y d a j ą  się na m z by t_ś zt uczne .

Leczenie ,  o  ile w y k l u c z y m y  p o op e r a c y jn e  zapa len i e  o t rzewny 
wobec k tó r eg o  z wy k l e  j e s t e śm y  bezsilni ,  musi  b y ć  energiczne.  
W e d ł u g  s ł ów  K i r s c l i n e r a  o r ga ni zm c ho r eg o  po operacj i  żo­
ł ąd ko wej  a  z w ł a s z c z a  po resekc j i  musi  t oc zy ć  c iężką  w al kę  o ż y ­
cic. w  kt óre j  r o z s t r z y g a j ą c y m  jes t  d o w ó z  sil ż y c i o w y c h ;  o ile do ­
wóz  n a tu ra ln y  pr zez  żo łądek  zos t aj e  odc ię t ym,  si ły us t ro ju  p o d u p a ­
dają b a r d z o  szy bko.  To  t eż  z dan i em n as z em  w  p e w n y c h  t '  lko 
razach  i o ile s i ły  c ho r eg o  na to poz wal a j ą ,  m o ż e m y  z a c h o w y w a ć  
Się wy c ze k u j ą c o .  Jeżel i  p r z y p u s z c z a m y ,  że  m a m y  do czynienia  
z c z y s t ą  p r z e s z k o d ą  mechani czną ,  jak to się z da rz a  m p. po m e ­
todzie R y d y g i e r a - 15 i 1 r o t li a  I. w s k u t e k  o b rz ę k u  linji s z wu  
m o ż e m y  z r a z u  o g r a n i cz yć  się tU? w s t r z y m a n i a  p ł y n ó w  per  os 
i p o da w a n i a  icli d rog ą  doż yl ną  i d ok i sz ko wą ,  o ile w y m i o t y  j ednak  
nie us t ępu ją  a siły p o du p a d a j ą  nie wolno z wl eka ć  z l a pa r o t om ją  dla 
usunięcia  p r z es z ko dy .  W  w y p a d k a c h  w  k t ó r y c h  na  plan p i e r w s z y  
wybi ja j ą  się o b j a w y  p o ra że n ia  ż o łą dk a  możemy'  r ówn ie ż  p r ó b o w a ć  
leczenia  z a c h o w a w c z e g o ,  k tó r e  w  p e w ne j  i lości p r z y p a d k ó w  p r o ­
wa dz i  do celu.  Na j wa żn i e j s zy m środkiem,  k t ó r eg o  zani edbuj e  się 
n ieraz  jes t  w yp r ó ż n i a n i e  i odc iążanie  ż o ł ąd ka  z a p o m o c ą  a g l ę b n i k a  
ż o łą dk o we g o ,  pr zez  co d z i a ł amy  n ic ty lko d or aźn i e  fcats.ys.ttue na 
oddech i k r ąże ni e  ale p o z w a l a m y  ' .ścianom ż o łą d ka  w r óc i ć  do p r a ­
w i d ł o w e g o  napięcia ;  s ondę  n a l eż y  w p r o w a d ż a ć  c zę s t o  w  pozycj i  
h żącej ,  a m o ż n a  w o b e c  z n a c zn e go  p o w i ęk sz en i a  ż o ł ąd ka  bez 
obawy- z ag łęb i ać  ją do 60 cm, w y d o s t a j ą c  w ó w c z a s  dopi ero  z nac zne  
ilości . -zalegającego płynu.  Ni ek tór zy  polecają  dla t r w a ł e g o  o dc ią ­
żeniu z a ł ożen i e  c ienkiego zg łę bn i ka  p r z e z  nos (G r o n e r, W  e­
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s t e r ni a ii n) p r z ez  k t ó r y  m ożna  w y d o b y ć  wi e l ką  i lość p ł ynu  lub 
też z w y k ł y  z g łę bn i k d wu na s t n i cz y .  Z ab i eg i em n ieraz  wi elce  po ­
mocny m jes t  z mi an a  po ł ożen i a  c ho re go  p ol ec ana  pr zez  S  c li n i t z- 
1 e r a  w  nadzie ją  że p r z ez  położenie  k o la nk o w o - ł o k c i o w e  uda się 
w y d o s t a ć  k onwol ut  jeli ta c ienk i ego  z miedni cy  małe j  i w  ten 
sposób  znieść  nap ięc i e  t rzonu  k r e z k o w e g o  i s p o w o d o w a n e  pr zez  
me  z amkni ęc ie  t ę t u i cz o -k r ez k owe .  Nie ulega wą t pl i wośc i ,  że pr zez  
położenie  takie udaje się w wielu p r z y p a d k a c h  po l ep s zy ć  stan 
c ho r eg o  nie tyle z p o w o d u  znies ienia  l iypotety c zn eg o zamkni ęc ia  
ile p r z ez  w y d o s t a n i e  z w i s a ją ce g o  aż  do miedni cy  male j  w o r k a  
p o r a ż o n e g o  ż o łą d ka  z tej  os ta tnie j  e we nt u a l n i e  uła t wi enie  
o d p ł y w u  do kiszki  i odc iążen i e  śc ian;  r ó wn i e ż  i s on d ow a ni e  
w  takiej  pozycj i  u s u w a  dokładnie j  t re ś ć  z n i ższych  par t j i  żo łądka .  
Zami as t  m ę c z ą c e g o  poł ożeni a  k o l an ko w o - l o k c i o w e g o  w y s t a r c z a  
n i er az  unies ienie  miedni cy  c ho r eg o  lub położenie  b oczne  częs to  
zmieniane.  Dla w y r ó w n a n i a  og romn ej  u t r a t y  w o d y  n i e o dz o w ne m  
jes t  do s t a rc ze ni e  tejże  c h o r e m u  w postaci  wl ewal i  k r o p e l k o w y c h  
do o d by t u  a naj lepiej  d o ż y l ny c h  p ł yn u  Ringera ,  do k t ó r ych  na le ży  
d o da ć  obficie c uk ie r  g r o n o w y  e wen t ua ln ie  róż ne  ś rodki  f a r m a k o ­
logiczne.  Co do  leczenia  temi os ta tn i emi  to N i e d e n poleca!  lmr- 
monal ,  n eo hor mon al ,  f i zos tygmi nę  i pi tui try-ng p r z e s t r z eg a ją c  p rz ed  
chol iną  i p i lokarpiną,  a z w ł a s z c z a  morf iną.  W e d ł u g  d o św ia dc ze ni a  
naszego ,  na j l epsze  dz ia łania  o ka zu j e  hvpofiz’yiia d od a na  do 
wl ewal i  k r o p e l k o w y c h  ś ródży lny cli w  dużej  ilości,  2—3 a mpu łe k  
mo cn i e j s zy c h  dziennie.  Z po mocą  tego ś ro d k a  udało się n a m  w o s t a t ­
nich c za sa ch  z w a l c z y ć  ciężki  s tan p o r a ż e n n y  u c ho r eg o  po resekcj i  
ż o łą d ka  z p o wo d u  w r z o d u  t r a w ie n ne go  jel i ta c zc ze go  po z e ­
spoleniu.

l ak  p owi e dz ia no  wy ż e j  w  r azie  jeżel i  ś r odki  p o w y ż s z e  z a ­
w od z ą ,  a  w  żo ł ąd ku  chtf rego zbiera  się ciągle wi elka  i lość płyn u, 
t ę t no  z a ś  po du p ad a  nie n a l eż y  c z e ka ć  z b y t  długo,  lecz p r zys t ąp ić  
do r e lapar ot omj i .  S t a n o w i s k o  na sz e  pod t ym w z g l ę d e m  jes t  r a d y ­
ka ln ie jsze  n ®  wielu c h i ru rgów,  którzy o d r a dz a j ą  operacj i .  Juk 
na sz e  d oś wi ad c ze n ie  w y k a z a ł o  c h o r z y  z n o sz ą  rc l upa ro t omj ę  do ­
brze ,  o ile o-czywiście nie c z e k a  się do z u pe łne go  w y c z e r p a n i a  sil. 
W z gl ę d y ,  k t ór e  nas  skł ania j ą  do c hę t neg o o p e r o w a n i a  p r z y  o m a ­
wi anej  grupie  p owi k ł ań  p o op e r a c y j n y c h  opi era ją  się na tein,  że 
po p i e r w s z e  n i gdy  nie j e s te ś my  p e wn i  czy'  nie zachodzi  c h oćb y 
m a ł e go  stopnia  t. j. w z g l ęd n e  z w ęż e n i e  ujścia z ż ołądka ,  k tó r ą  
możem.y znieść,  a  po drugie,  że  na wet  i p r z y  b ra ku  właśc iwej  
p r z e s z k o d y  j e s t e ś m y  w  s tanie  w y d a t n i e  i t r wa le  o d c i ąż yć  żo łą dek  
z ap e w n i a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  c h or em u  o d ż yw ia n i e  n a tu ra lną  drogą .  
K.west ja leczenia  o p e r a c y j n e g o  s t a n ó w  p or a ż e n n y c h  ż o łą d ka  ł ączy 
się z us i łowaniami  z ap ob i eg an ia  t y mż e  w  czas ie  p i er wsze j  operacj i  
p rz e z  n iek t ó re  zabiegi  pomocni cze .  J u ż  w  r. 1899. z wr óc i ł  u wa g ę  
R u t k o w s k i  na  mo żl i woś ć  t ak i ego  zapobi egan i a  z abu rz en i om  
o d p ł y w u  t reści  z ż o łą d ka  po -zespoleniu t egoż  z jel i tem o kr e ś l a ­
n y m  w ó w c z a s  jako „circuhis v/<i0S«S"; w  t ym celu d or ad za !  obok 
zes po len ia  w y k o n a ć  m at y  o t w ó r  g as t ro s t omi jn y ,  a p r z ez  p r z e t o kę  
tę w p r o w a d z i ć  d r en  do żo t adk a.  a s t ą d  pr zez  zespolenie  do jeli ta 
i w  ten spo só b umożl iwi ć  róyynież jak n a js z yb s ze  o d ż y wi an i e  
c hor ego .  (Ryc.  1 a).  S po s ób  t en nie zna laz ł  j ednak  s z e r sz eg o  za-

i
Ryc.  i.

s t o so wan ia ,  podobni e  jak i po s t ępowa ni e  R a d  e r  a, k t ó r y  miat 
w p r o w a d z a ć  w  czas i e  operac j i  t r w a ł y  cienki  zgłębnik p rz ez  p r z e ­
ł yk  do zespolenia .  (Ryc .  1 b).  S p r a w a  ta z apobi ega ni a  z a bu rz en i om  
o d p ł y w u  i s u m o m  p or a ź e i my m  ż o łą d k a  nic jest  dot ąd  p r a w i e  z u ­
pełnie u w z gl ęd n io n ą  w  p od rę cz n ik a ch  chirurgj i  operacyjne j ,  a k o ­
ni ec zną  mo żl i woś ć  p o w y ż s z y c h  powikłal i  w  p i e r w s z y c h  dniach 
po o p er ac ja ch  ż o ł ą d k o w y c h  u w a ż a  się pon i ekąd  za  m a lu m  ne- 
cessu riu m .

J a k  w y ż e j  w s po m n i a n o  na  to wie lkie  n i e b e zp i ec ze ńs tw o  z w r ó ­
cił u w a g ę  n i ed a wn o  K i r s c li n e r, a uznaj ąc  w a ż n o ś ć  d o wo z u  
p o ka r mu  d r o g ą  j el i tową  po o p er ac ja ch  na żo ł ądku  d o r a d z a  n a w e t  
pr of i l ak t yczne  założenie  przetoki  jel i ta c zczego  ( je ju n o sto in ji)  dla

odży wiania  i odc iążan i a  ż o łą d k a  w  pierwszy ch dniach po operac j i  
zyyłaszcza resekcj i  (Ryc.  2 c ) .  Kombinac ję  t >kiej j e junostoinj i  z d r e ­
n o w a n i e m  zespolenia  s t osu j e  f  r i e d e m a n n w p r o w a d z a j ą c  p r z ez  
p rz e t o kę  j el i tową dr en  k sz ta ł tu  l i tery T  do ż o ł ąd ka  i w dól 
d o- j e l i t a  (Ryc .  2 d) przez  co głów nie chce z ab ezp i eczyć  n i epewny 
s z e w  m ię dz y  ż ołą dk i em a jel i tem,  p od o bn y  poda ł  W  i t z e 1. Nie 
ulega wą t pl i wośc i ,  że ś r odk i  t akie  m o g ą  z a b e zp i e cz y ć  c ho rego  
pr zed  zabu rz en ia mi  w y d a l a n i a  i z a pe w ni ć  d o w ó z  ż y w n o śc i ;  są  
one  j ednak  nam -  ‘Z wł as zc za  j ej imos tomja  n i e s y m p a t y c z n e  jako 
n ieoboj ę tne  i n iepo t rzebni e  wi k ła ją ce  zabieg.  Za naj lepszy tego 
rodzaju,  s p o s ó b  w y p r ó b o w a n y  w  ki lkunastu  p r z y p a d k a c h  naszej  
kliniki u w a ż a m  d r e n a ż  w e w n ę t r z n y  przez  zespolenie  
(Ryc .  2 e),  o czem poniżej .  W r a c a j ą c  do kwest j i  l eczenia o p e r a ­
c yjnego  pr zy  już i s tnie jącem por ażen iu  a wi ęc  do p os t ęp owa n ia  
przyr re lapar ot omj i  m us i my  z az na cz yć ,  że  wi ę ks z oś ć  c h i r u r g ó w  
z ap a t r u je  się na  w a r t o ś ć  t ego  os t a t n i eg o s c ep tyc zn ie  (S e h ii t z, 
M e l c h i o r ) ;  w  r a ch ub ę  w c h o d z ą  tu tc s a m e  w y ż e j  w ym ie n i o ne  
m e t o d y  s t o s o w a n e  prof i laktycznie ,  k t ó re  mają  jak g as t ro s t omj a .  
g a s t r os to mj a  z d r e n o w a n i e m  przetoki  ( K o ł a c z e k  —  a wi ęc  to 
s a m o co R u t k o w  s k i), g a s t r o s t o mj a  +  jej imos tomja (N o r d- 
in a n u), d r en o w a n i e  zespolenia  p r z ez  j cj imos tomję  (W i t z e 1),

Ryc .  2.

k t ó r e  pos i ada j ą  i tu s woje  w a d y .  Zupełnie  nie dz ia ła  jak to p r z e ­
k o na ć  mog l i śmy  się zał ożen i e  n o we g o  zespolenia ,  po k t ó r em  ty lko 
w t e d y  m o żn a  się s po dz iew ać  wynikl i ,  g d y  zachodzi-Ia m ec han ic zn a  
p r ze ko sz k od a ,  a ż o łą dek  z a c h o w a ł  j eszcze  swój  tonus.  W  rzadni ch  
p r z y p a d k a c h  gdy'  p r z es z k o d a  m ec han ic zn a  r z ec z y w i ś c i e  leży na 
g ra n ic y  d w u n a s t n i c y  i jeli ta c zc ze g o  w s k u t e k  c ze go  i dwu i i as mi ca  
ul ega  r o zs ze rz en i u  wc h od z i  w  r a c h u b ę  po łączenie  m i ęd z y  d w u ­
nas t nicą  a  jel i tem (duodcno- je ju i ios tomja ,  Melchior) .  G d y  pr zy  r e l a ­
pa ro tomj i  s twi er dz i my s t an  p o r a ż e n n y  ż o łą d ka  bez  w z g l ęd u  na to 
c z y  p o w s t a ł  on n a s t ę p o w o  w s k u t e k  p r z e s z k o d y  c zy  też  p i er wo tn ie  
m u s i my  z ap e w n i ć  w  s po sób  jak n a jp r os t s z y  i na j l że j sz y w y p ł y w  
p ł ynu  do k i szek  b ez  utraty'  j ednak t ego  p ł ynu  na z e w n ą t r z ,  co 
jes t  g ł ó w n ą  w a d ą  wy ż e j  w y m i e n i o n y c h  met od.  Tłikiin w a r u n k o m  
o dp o wi a d a  z a s t o s ow an y  w  o p i s a ny m  p r z y p a d k u  d r e n a ż  w e ­
w n ę t r z n y .  T ec h n i ka  zab i egu  jest  b a r d z o  pros ta .  Jeżel i  p r z y  r e l a p a ­
rotomj i  s twi er dz i my powi ększony '  i r o z d ę t y  ż o łą d ek  możemy'  jeżeli  
.-.tan c h o r eg o ,  p oz w a l a  s t a r a ć  się o d sz u k a ć  miej sce  zespolenia  
z k i szką  i p r z e k on a ć  się c z y  nie zachodzi  p r z e s z k o d a  mec han ic zn a;  
z a z w y c z a j  jes t  to w o b e c  k ol osa lnego  p owi ę ks z en i a  ż o łą d ka  i o b ec ­
n y c h  już z l e p ó w  t rudne  i na jszybc ie j  d o pr o wa d z i  nas do celu z a ł o ­
żenie  noyyego po ł ąc ze ni a  z k iszką  na tura ln i e  p rz ed  ok rę żn ieą  i na 
przedni ej  śc ianie  żołądku,  do k tór ego  d o d a ć  musimy'  zespolenie  
ra mi on  pętli  w e d ł u g  B r au na .  P o  za ł ożen i u w  z w y c z a j n y  spo sób  
tylnej  po dwó jn e j  w a r s t w y  s z w ó w  u m i e s z c z a m y  w  zespoleniu  k a ­
w a ł e k  d re nu  g u m o w e g o  g rubośc i  o ł ówk a,  długości  około  1 0 - 1 2  
cm,  -z b oc zn emi  o t w o r a m i  tuż  koło obyTdyvu k o ń c ó w  w ten .sposób, 
żc dren  s t e r c z y  j ed n y m  koncern  do św ia t ła  ż ołądka ,  p r z y c z e m  
z os ta j e  t am aż do zdjęcia  zac isku l ekko z ag i ę t y  a  d r ug im zosta je  
ws u n i ę t y  do r ami en ia  o d p r o w a d z a j ą c e g o  kiszki  w k t ó r y m  to celu 
zac isk na  k i szce  o t w i e r a  się na k r ót ki  m o me n t ;  koń ce  dr enu  z o ­
s ta ją  luźno z w ią za ne m i  s z wa m i  węzelkoyvemi  u m o c o w a n e  do 
b ł on y ś l uz owe j  tylnej  ś c i an y  ż o łą d ka  i przedniej  ściany kiszki  
p o cz em  z a m y k a  się w  z w y c z a j n y  spo sób  zespolenie  ("Ryc. l a  i b).  
W' ten s pos ób  dr en  zos t aj e  zamknięty  w  p r ze w o d z i e  p o k a r m o w y m  
w  obręb ie  zespolenia ,  s t e r c z ą c  na  2— 3 c m do ś wi a t ł a  żołądka,  
z aś  po zo st a ł ą  czę śc ią  do  ś wi a t ł a  r ami en i a  o d p r o w a d z a j ą c e g o  
kiszki ;  p r z ez  dren  o d p ł y w a  z p o r a żo ne g o  ■żołądka g r o m a d z ą c a  się 
t am t reś ć  o r a z  p o d a w a n e  z z e w n ą t r z  p ł y n y  do kiszki,  p r z y c z e m



Nr. 50. 1930 POLSKA GAZETA LEKARSKA 985

p ły ny  c w c  uchodź;} p r a w do po do b ni e  i obok  drenu,  k t ó r y  r o z w i e r a  
brzegi  zespolenia .  P o  ki lkunastu dniach s a w y  przec ina j ą  błonę ś luzo­
wą  a dren  odchodzi  per v iu s  nuturul-eS.'- Zawieszeni e  u kośne  drenu 
w zespoleniu (Ryc .  2 b) zabezpi ecza  linię szwu pr zed  e we nt u a l ny m 
uciskiem z j ego s t rony ,  a  że d r en  taki  nie w j  wi e ra  Żadnego w p ł y w u  
sz k od l iw eg o  na jeli to m o g łe m  się p r z e k on a ć  w p r z y p ad k u  sekcy j -  
n \ i n  u c ho r eg o  z m a r ł e g o  w 7 dni po operacj i  z p r z y c z y n y  nie 
maj ące j  nic w s p ó l n e g o  z tą os ta tnią .  W t ych  r a za ch  w  k t ó r yc h  
zespolenie  z a ł oż on e  p r z y  p i e r wsze j  operac j i  jes t  ł a t w o  do st epnem 
w s k a z a n e m  jes t  n a w e t  j eż e l i by śm y i r  mięli e w en t u a ln ą  p r zes zkod ę  
mec ha n i c zn ą  w  póstaci  z r os t u  lub zagięcia,  za ł ożen i e  d re nu  w e ­
w n ę t r z n e g o  p r z ez  mał e  nacięcie  Ściany ż o łą d ka  t uż  nad zes po l e­
niem,  wsunięc ie  przez  nie miękkiego dr enu  do t ranuenia o d p r o w a ­
d za j ąc e go  i u m o co w an i e  t egoż  na  błonie ś l uzowej  żołądka ,  poczem 
ocz. \ \ \ i śc ie  o twó r  w t y m  os t a tn i m na leży  z a s z y ć * ) .  Zach ęc ony  b a r ­
dzo p o m y ś l n y m  wy ni k i em d re n owa ni a  w e wn ę t r z ne g o  w o p i s a n j m  
p r z y p a d k u  w  k t ó r y m  b ezna dz i e jny  s tan  c hor ego  po pra wi ł  się od­
r a za  i k t ó r e g o  m oż na  by ł o z a r a z  po zab i egu  per  os o d ż y w i a ć  z a ­
s t o s o w a ł e m  m e t od ę  tą  w  c e l a c h  z a p o b i e g a w c z y c h  do ­
t ąd  w S-iu p r z y p ad ka ch ,  . lako w s ka za n i e  do t ego  d o d a t k o w e g o  
ledwie ki lka minut  Zaj mującego zabiegu u w a ż a m  poza  s t anami  por a-  
żennemi  k a żd e  zespolenie żo!ądkowo-je l i tow'e  w y k o n y w a n e  na ż o­
łądku r o z s ze r z o n ym ,  p r z e m ę c z o n y m  d ł ugo t r wa łą  w al ką  z p r z e ­
szkodą ,  ‘*b. • śc iana ch  zmi en ionych  zapalnie,  o b r z ęk l i  cli, u c ho r yc h  
w ycięńCzonyeh i s łabych,  u które cli za leży n a m  na  j ak  naj l epszein 
i l i a j sz . ibszem odżywi an i u po zabiegu.  Zab i eg  ten p r żóciwdzia ła  
z a r ó w n o  p ie r wotne mu porażeniu  j ak  i ewent ua lne j  p r zesz ko dz ie  
mechani czne j  i j es t  uzasadni ony  bez względu na wymi en i one  
we  ws tępi e  teor je.

Jeżel i  z w a ż y m y ,  że d o t y ch c z a s  s t o s o w a n e  l eczenie  c h i ru r ­
giczne s t a n ó w  p o r aż emi y ch  ż o łą d ka  n i e r a z  b y ł o  b e zc el owe ,  a  n a ­
w e t  p r z ez  s p o w o d o w a n i e  u t r a t y  p ł ynu  na  z e w n ą t r z  przez  r óżne  
przetoki  pogarSżalO stan chor ych ,  Wskutek czego nie cieszyło się 
na ogół  sy mp a t j ą  c h i r u r gó w,  to m o ż e m y  o p i sa ny  w  p r a c y  powy ż- 
szej  spos ób  okreś l ić  j ako pos t ęp  w tego r odza ju  leczeniu i polecić 
go j ak o b a r dz o  sku t eczny’ z a r ó w n o  w  celach  l eczni czych jak i za-  
pobiegayyczyel i  do  wyproboyyania .

Dr.  Kl eme ns  KALCZYŃSKI ,  a sy s t .  Kliniki.  L w ó w .

Uczulające naśw ietlania promieniami Roentgena w ątroby i śledziony  
w  przypadkach tocznia pospolitego **).

Z Kliniki Der mat o l og ic zn ej  Uniw.  .1. K. w e  "Lwowie.
D y r e k t o r :  Prof .  Dr.  I. L e n a r t o w i c z .

W  os ta tn ich  l a tach  w  leć?eniu chor ób  s k ó r n y c h  promieniami  
Ro en tg en a,  p r zes z ł o  się, z d a w n e g o  ściśle mie j sc owego ,  do dz ia ł a­
nia ogol nego b a d / t o  na wi ększe  powi er zc hn ie  skóry' ,  b ą dź to  na 
p osz cz eg ó ln e  gruczoły'  lub n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e .  S ą  to mctod.y 
d ra żn i ąc e go  lub p o śr edn ieg o l eczenia  promieni ami  Roe n t ge na .  Z w o ­
lennikami  t y c h  m e t o d  s ą  (i a w  a 1 o w  s k  i, P  u li s, K o n r  a d, 
R a u t r i e r, O 0 u i Tiy i inni.

Aut or  niemiecki  T  h c d e r i n g, op i era ją c  się na  ki lkoletniein 
dośw i adczeniu w leczeniu ca łego s z e r eg u  chor ób  sk ór n yc h  za  po­
ś re dn i c t we m d r a żn i ąc e go  na świ e t l an i a  promieni ami  R o e n tg e na  
ś l edziony,  —■ p os t anowi !  r o z s z e r z y ć  i u doskona l ić  tę met odę .  Dl a­
t ego  w  p r z y p a d k a c h  gruź l i cy s k ó r y  zaczął ,  r ó w n oc ze śn i e  ze  ś l e ­
dzioną,  n aś wi e t l ać  t ak że  w ą t r o b ę .  M yś l ą  jego p r ze w o d n i ą  b y t o  to, 
ażeby po dr ażn i ć  i z a a t a k o w a ć  wielkie  gruczoły ha en i a t o po e ty c zn e  
jako m ag a zM iy  ż el aza  w  ust roju,  i w  ten spos ób  w s p o m ó c  miej ­
s c o w e  leczenie  g r u / l i c y  sk ór y .  Uda ł o mu się t eż  w y k a z a ć ,  że 
krótkie ,  o k r e s o w e  n aświ e t l an i a  w ą t r o b y  i ś ledziony,  d a w k a m i  b a r ­
dzo maleini ,  —- p o w o d o w a ł o  z na cz ne  p o d w y ż s z e n i e  zdolności  o d ­
d z i a ły wa ni a  sk or y ,  w  mie j scach o dl eg ł ych  od mie j sc  n a ś wi e t l a ­
nych.  Ujayynialo się to w y r a ź n e m  uczulaniem skóry na promienie  
świe t lne .  P r z y  z a s t os o w an i u  tej m e t o d y  o t r z y m y w a ł  b a r dz o  dobr e  
wyni ki  w  ieczeniu tocznia  pospol i tego,  z w ł a s z c z a  postaci  w r z o -  
dz ie jących.  To  l eczenie  ogólne ł ąc zy ł  F l i e d e r i i i g  z l eczeniem 
mi e j se owem,  po lc ga j ąc em  na st&Sowauiu lampy'  K r o m e y e r a  lub 
maści  p yr oga l l usowej .

D r ażn i ąco  n aświ e t l an ia  ś l edziony zalecal i  już dawni ej :  F ó r- 
s t e r dla • podnies ienia  l e u k c c y t o z y  w  ustroju,  H ii 11 c r przy'  
leczeniu r a k ów ,  A ii b e  r  1 1 n, L e v y  i i e r e b o u 11 e t p r z y  l ec ze ­
niu Pur p ur y  rl ieumaty cznej ,  ( i r o e d e l  p r zy  Ast l ima broncl i iale  itd.

*) Zab ieg  taki w y k o n a n o  na  kl inice n i ed a wn o  w  w y p a d k u  z a ­
gięcia kiszki  po resekcj i  w s k u t e k  z l e pó w z b a r dz o  p o m y śl n y m 
wy ni ki em.

**) P r a c a  w y g ł o s z o n a  na Zjeżdzie  P ol sk i eg o T o w.  D e r m a t o l o ­
gi cznego  w  Łodzi  w  maju 1930 r.

Mi mo c iąg ł ego  postępu,  l e czn ic tw o tocznia  pospol i tego n a p o ­
t y ka  wciąż- j e s zc ze  n a  z na cz ne  t rudnośc i  i z a w o d y .  Dl a t eg o każda  
pr óba  ud oskona l en i a  m e to d  już i s tn ie j ących,  —  musi  się sp o tk a ć  
Z ż y w c i n  z a i n t e r e so wa n ie m.  D o t y c h c z a s o w e  w yn i k i  w y k a z a ł y ,  że 
wa lkę  z toczni em w y g r y w a  się s t o s u n k o w o  najlepiej  p r z ez  dz ia ­
łanie za  p o ś r e d n i c t w e m  ust roju i p r z y  j ego  w s p ó ł p r a c y .  N a w e t  
na j r adykal ni ej sze  l eczenie  m ie j sc o we  nie m oż e  n ie j ednokro t ni e  z a ­
pobiec  :ewent ua lny  m n a w r o t o m  tocznia.  Dl a te go  m e t o dy  l eczenia  
biologicznego rozmai t emi  o dm ia na mi  t uberkul iny,  p r ób y c he mi cz ­
nego leczenia  p r e p ar a t a mi  złota,  choliny,  miedzi ,  p r e p a r a t a m i  t ranu 
z jodem,  p r ó b y  uczu l an i a  na ś wia t ło  ogni sk tocznia  p r z ez  w l e w a n i a  
dożylne  g o n a e r y n y ,  l eczenie  dietą  bezs o ln ą  G e r s o n - S a u e r- 
b r  u c l i  a, s t a n o w i ą  z a p e w n e  p o d wa l in y  na  k t ó r y c h  o pr z e  się 
w  pr zysz ł ośc i  s ku t ec zn e  l ec zn i c two toczni a  pospol i tego.

I5?) zapoznani u się z p r a c ą  T  h e d e r i n g a, b a r d z o  c ie ka wi e  
ujętą,  —  nasuną ł  mi się sz e re g  k r y t y c z n y c h  u w a g  odnośn i e  do 
t łuma cz en ia  przez  niego i s to ty  i me ch an iz mu  dz ia łania  w  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  badaniach.  T h e t l - e r i n g  p owoł uj e  się  na  b ad an i a  
H e i n e c k ‘a, k t ó r y  w yk a z a ł ,  że  e le ment u k o m ó r k o w e  mią ższu  
ś ledziony i wą t r o b y  są b a r dzo  yvrażl iwe (iabil) na  promienie  R o e n t ­
gena.  Z b ad ań  nad bio logicznym o d c z y n e m  komó rk oy yym po s t o ­
sowani u promieni  R o e n t g e n a  yvicmy, że ciata o r gan iczne  r e ag u ją  
p r zez  rozbi janie e l e m e n t ó w  mo lekul ar nych ,  a rozbi janiu t em u t o w a ­
rzyszy wy t w a r z a n i e  bardz-o s i lnych ciał  z a c z y n o w y  cli ( f er mentów) .  
1 e z ac z y n y  mają  dz ia łać  na ust rój  w se ns i e  p rote inoterapj i .  Za 
d o w ó d  ogólnego o d c zy n u  ust roju na  na świ e t l an ie  p romie ni ami  
Ro e n t ge n a  yvątroby i ś l edziony chce u w a ża ć  T  li e d e r i n g s t a ny  
pod gorączk tnve ,  a n a w e t  si lną g o r ą cz k ę  w y s t ę p u j ą c a  u o só b n a ­
ś wi et lanych .  P r z y p u s z c z a  też,  że  r oz pad  nucleoprote idóyy żelaza 
w  śledzionie i w ą t r ob i e ,  w y z w a l a  drob i ny  c iężkich metal i ,  k tó r e  
p r zez  k a t a l i t ycz ne  dzia łanie  mają  d a w a ć  objawy w z m o ż o n y c h  o d ­
c zy nó w. Sk ó ry '  na śyyiatio.

P r z e d e w s z y  s tkiem n a s u w a  się pytanie ,  c zy  te minimalne  da wki  
promieni  R oe nt ge na  m o g ą  w y w o ł j  wab z mi a ny  yv n a r z ą d a c h  l eż ą ­
cych d o s y ć  głęboko,  t emb ard / ie j ,  że  a u t or  s t osował  promieni e  
odp owi a da ją ce  odległości  20 cm w  iskierniku,  p r z y  dodaniu  filtra 
a lumi niowego  grubośc i  3 m i l i me t ró w i d a w k o w a n i u  I do  3 s e t ny ch  
dawki  r umieniowej .  Na leż ał ob y r o z s t r z y g n ą ć  c zy  w ą t r o b a  i ś l e ­
dziona re agu ją  w o gó l e  w  j ak i ko l wi ek  b ą d ź  sp os ób  na  t akie  n a ­
świ e t l a n i a?  N a św i e t l a m y  pr zec ie ż  wie lk ie  n a r z ą d y  m ią ż sz ow e,  t ak  
w a ż n e  dla gospodar ki  krwi  i p r z em i a n y  materj i .  Jeżel i  po pa da j ą  
one w  s tan  podrażnieniu,  — to o b j a w y  tego  p odr ażn ien ia  p o w i n n yb y  
się dać w y k a z a ć  w  sk ł adz i e  krwi  lub t eż  moczu.  Dl atego  w y d a w a ł o  
mi się s l u s / n e m  p r z e p r o w a d z i ć  kont ro lę  o b r az u  kr wi ,  t ak i lościo­
wego j ak  i j ak oś ci owego ,  a t akże  kont ro lę  m ocz u na o be cn oś ć  b a r ­
wi kó w,  p r zed  i po naświ et l an i ach .

Co się dzieje ze  ś l edz i ona  i us t rojeni  po n aświ e t l an ia ch  p r o ­
mieniami  R o e n tg e na  w i e m y  d o s y ć  dobr ze ,  g d y ż  od d a w n a  
stosuje się w  b ia ł aczce  i obrzękae l i  ś l edz i ony  t ego r odza j u  n a ś w i e ­
tlania.  Jeżel i  w ó w c z a s  p rz yc ho d z i  do p oc zą tk ow ej ,  si lnej leuko-  
e y t oz y  z n a s t ę p o w ą  si lną let ikopenją,  dalej  do zmian w pr zemianie  
mater j .  pod pos t ac i ą  w z m o ż o n e g o  wy d z i e l an i a  k w a s u  m oc zo we g o ,  
z as ad  purymowycl i  i k w a s u  fos f or owego ,  —  to nic dz iwnego ,  bo 
s tosuje  się  yv t ych  p r z y p a d k a c h  duże  i k i lkakr ot nie  p o wt a rz an e  
dawki  p romieni  Ro en tge na .

Mniej  n a to mi as t  w i e m y  o w ąt r ob ie .  Nic w i e m y  jaka jes t  jej 
rola w  w ; . r |n i kac h  n aświ e t l an i a  promien i ami  Ro e n t ge n a  i wp i . \ w  
na ust rój .  P e w n e  poni ekąd  w j  jaśnienia zdają  się d a w a ć  badani a  
A. G u i 11 a u m e ‘a nad  uczul ani em s k ó r y  na promieni e  świe t lne .  
Stwi erdz i !  on, że c h o r z y  na żó ł t a cz kę  i w  ogólności  c h o r z y  z upo­
ś ledzoną  c zynn oś ci ą  Wąt rob y,  mają  ' k o r ę  uczuloną  na  promienie  
świet lne .  To  z j awi sk o uczulania  t ł u m a c z y  on w  s po só b n a s t ę p u ­
j ący :  w  p r z y p a d k a c h  ■■zaburzeń w  p r ze w o d z i e  p o k a r m o w y m  d o ­
staje się do us t roju b a r wi k  rośl inny chloropl i j  1, r ówn oc ze ś n i e  
z b a r w i k a m i  ż-ólci i krwi .  Za s adn ic zo  w ą t r o b a  ma  za zadanie  
ni szczenie  t y c h  b a r w i k ó w  i n i ed op us zc za ni e  ieli do krwi obi egu .  
W  p r z y p a d k a c h  n i edomogi  w ą t r o b y ,  ba r wi k i  te k r ą ż ą  w e  krwi ,  
dos ta ją  się do w a r s t w  ż y w o t n y c h  sk or y ,  —  dając  o b j aw y  plioto- 
senzybi l i zaej i  skórne j .  Jeżel i  w ię c  te minimalne na świ et l an i a  p r o ­
mieniami  R o e n t g e n a  w ą t r o b y ,  b y t y b y  ws ta ni e  w p ł y n ą ć  na jej fun­
kcję,  to p o w i n n o b y  się to dać  w y k a z a ć  . s twierdzeniem obecności  
b a r w i k ó w  żótci  i k r w i  w  moczu,  —  i w ó w c z a s  m i e l i by ś my  c z ę ­
śc iowe  przynaj mni ej  w y t ł u m a c z e n i e  i s p r a w d z e n i e  h y p o t e z  G u i I- 
1 a u m e ‘a .  .

Ce le m moich doSwiadczeń  by t o :  po p i e r w s z e  s p r a w d z i ć  c zy  
dr ażn i ąc e  na świ e t l an i a  w ą t r o b j  i ś l edz i ony  promieni ami  Roe nt ge na ,  
mogą  r z e c zy w iś c i e  w y w o ł y w a ć  uczulanie  s k ó r y  na promienie  
świe t lne  w  mie j scach  od l eg ł ych ;  p o w t ó r e  to c z y  pr z ez  badani e  
o b r a z ó w  k r w i  p r zed  i .po naświ et l an i ach ,  jakoteż:  . badanie  moczu  
na o b ecnoś ć  b a r w i k ó w ,  - nie  m o ż n a b y  wyjaSnić  me ch an i zm  po­
ws tani a  t ego n i ez w y k ł e g o  zjawiska .
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B a da n i a  p r z e p r o w a d z o n o  na  m at e r ia le  c h o r y ch  d ot kn ię tych  
t ocz ni em pospol i tym,  l e czo nyc h od d łu żs z eg o  c za su  na oddziale  
świ a t to l e cz n i c t wa .  P o d k r e ś l a m ,  że  c h o r z y  ci byli  mi d o b r z e  znani  
co do si ty ich o d c z y n ó w  s k ó r n y c h  z ja wi a j ą c y c h  się po naświ et l an i u  
l ampą  Fi nsena .  By ło  .to w a żn e ,  g d y ż  przez  to ł a twie j  m oż na  byto  
uni knąć  b ł ę d ó w  w  o d c z y t y w a n i u  o d c z y n ó w  ś w i e t ln yc h  w w a r u n ­
k ach  w y ż e j  p o d a n eg o  uczulania .  Naświ e t l a n i a  d a wni e j sz e  j akot eż  
w o b e c n y c h  d o ś w i a dc ze n ia c h  p r z e p r o w a d z a !  ten s a m  persona! ,  
a  a p a r a t u r y  u ż y w a n o  z a w s z e  tej samej .  . leżeli wi ec  w y s t ę p o w a ł y  
jakieś  z naczn i e j sze  z m i a n y  w o d c z y n a c h  z ap a ln y ch  po naświ et l ani u 
l ampą  F i nse na  u t ych  c ho r yc h ,  —  to nie m o żn a  b y ł o  odnosić  tego 
do n i czego innego,  jak t y l ko  do tych  p opr zedni o s t o s o w a n y c h  
uczulań,  p r z ez  d r ażn i en ie  w ą t r o b y  i ś l edziony.

Na św ie t l an i a  o d b y w a ł y  się w  n a s t ęp u j ąc y ch  w a r u n k a c h :  a p a ­
r a t  i n d u k t o r o w y  , ,Apex“ , d o s t o s o w a n y  do  l ampy  c ool i geowski ej  
Mii llera.  Odl eg łoś ć  i sk iernika  25 cm.  Obc iążen i e  w t ó r n e  2 mil iani- 
pe ry .  fi lter g l inowy grubośc i  3 mi l i me t r ów,  od l eg ł ość  a n t i k a t e d y  
od s k ó r y  50 cm.  C z a s  n aświ e t l an i a  1 minuta.  D a w k a  p o w i e rz ch n i o wa  
w  tych  w a r u n k a c h  mogła  się r ó w n a ć  3 %  d a wk i  rumieniowej ,  (HEL)). 
C h o r y c h  na ś wi e t l ano  w pozycj i  l eżącej  na boku.  P o  opukaniu  ś l e ­
dz iony  i w ą t r o by ,  i po zaz nac ze ni u  icli g r an i c  d c r ma to gr a p l i c m na 
s k ó r z e  o k r y w a n o  c h o r y ch  w całości  g um ą  o towi ami ą.  T y l k o  w  o k o ­
licy w ą t r o b y  lub ś l edziony p o zos ta wi ono  w o l n y  pas  s k ó r y  s z e ­
rokośc i  15 do 20 cm,  nad  k t ó r y m  p i onowo  w osi d a nego  na r zą du  
n a s t aw i a no  l ampę Roentgena .  P r z y  naświet l aniu ś l edziony c hory  
leżał  na  p r a w y m  boku,  a p rzy  naświ et l an i u  w ą t r o b y  na  l ew ym.  
Na świ e t l a n i a  te p r z e p r o w a d z a n o  i p o w t a r z a n o  w  o ds t ę pa ch  jeduo-  
d w u  i t r z y t y g o d n i o w y c h ,  j ednak  w sumi e  na jw yż e j  t r zy  razy  
u t ego  s a m e g o  c hor ego .

W  24 do 48 godzin po naświ et l an i u  promieni ami  Rón t gena ,  
p o d d a w a n o  Chorych naświ et l an i u l ampą  Pinserm w  miejscu ognisk 
t oczn i owych ,  w sposób  ogólnie z n a n y  i p r zy ję ty ,  to z n a c zy  , przez  
70 minut  jedno pole.  O b s e r w a c j e  o d c z y n ó w  po lampie  Fir isena szły 
w  t ym kierunku ,  a ż e b y  w y k a z a ć  czy  o d czyn  zupalny nic w y s t ę ­
puje wc ześn i e j  i silniej  aniżel i  nor mal ni e  bez  uczulenia,  i jaki jest  
jego pr zeb i eg .  Ok re ś l an i e  si ty tych o d cz y n ó w ,  o pa r t e  na ki lkuletniej  
zna j omości  ich p rz eb i eg ó w,  ujęto  w skalę,  z n a c z ą c  jc  w  n a s t ę p u ­
j ąc y  spo sób :  s l a by  — , si lniejszy od popr zedni ch  (bez uczulań) :  + ,  
s i lny:  + + ,  b a r d z o  s i lny:  +  +  +  .

O gó ł e m na świ e t l on o 52 c ho rych ,  w tein 21 m ę ż c z y z n  i 31 kobiet  
w  wi eku  od 15 do 65 lat.  51 c h or y c h  c ierpia ło na  tocznia pospol i ­
tego nosa,  t w a r z y  i szyji.  o r az  1 c h o r y  na gruźl icę  rozplywrfl j  szyji.

O b j a w y  u c z u l e n i a  n a  ś w i a t ł o  F i n s c n a  w  t y c li 
w a r u n k a c h  w y s t ą p i ł y  w  37 p r z y p a d k a  c li t j . :w 71, 15%. 
Nic były  one j e dn a ko wo  silne; a z n ac zą c  je we dł ug  po prz edn io  
po da ne j  skal i  o t r z y m a n o :

kobiety mężcz .  r azem 
O d c zy n ,  s l a b y :  —• 9 6 15

si lniejszy od popr zedni ch  bez  uczulań:  + (i 2 8
si lny:  +  + 12 l 19
b a r d z o  s i l n y : +  +  + 6 4 1(1

R a ze m  doda tn i ch  24 13 37

St wi e rd zo no ,  że  si lniejsze o d c z y n y  nie w y s t ę p o w a ł y  wc ześn i e j  
jak z wy kl e .  P r z e b i e g  icli by!  p od o bn y  do p r a w i d ł o w y c h ,  może  
z d t użs ze m nieco gojeniem.  Nie udało sic usta l ić  na p o d s t a wi e  d o­
t y c h c z a s o w y c h  obse rwa cj i ,  w k t ó r y ch  p r z y p a d k a c h  nas t ęp uj e  na j ­
wi ę ks z e  nasi lenie uczulania.  W i c k  c h o r y c h  i pleć  nie mia ł y  ż a d ­
nego  w p ł y w u  na s top i eń  uczulenia .  S p o s t r z e ż e ń  T  h e d e r i n g a 
co do g or ą cz k i  po na ś wi e t l an i a ch  p romie ni ami  Ro e n t ge n a  w  mo­
ich w a r u n k a c h  nie m o gł em  pot wi erdz ić .

Na p o d s t a wi e  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o św i ad c ze ń ,  p o t w i e r ­
d z o n o  f ak ta  p od an e  pr z ez  'I h e d e r i n g a, a mianowic ie ,  że 
pr zez  drażni eni e  małemi  d a w k a m i  promieni  Ro e n t ge n a  w ą t r o b y  
i ś l edziony,  m oż na  u z ys k i w a ć  w mie j scach odleg ł ych  u c z u l a n i e  
s k ó r y  n a  p r o m i e n i e  ś w i e t l n e .  P r ó b y  w y t ł u m a c z e n i a  
tego z j a wi s k a  m u s z ą  poz os t ać  na razie  n i erozs t rzygni ę te .  B ad an i e  
moczu  na u robuinę,  urobi l inogen,  bi l i rubinę t ak  p r zed  n a św ie t l a ­
niami jak i po n aświ et l an i ach ,  d a ł y  w y n i k  u j c m n y.  Możl iwe,  
że p oszuki wanie  b a r wi k ów w moczu jes t  p r óbą  zbyt  grubą ,  aby 
m og ła  b y ć  s p r a w d z i a n e m  s ubt e ln i e j s zyc h zmi an  w  wą t r ob ie ,  k tó r e  
mimo w s z y s t k o  mo gą  mieć  p r zec ie ż  jakiś w p ł y w  na to z jawi sko  
uczulania .  N a l eż a ł o by  może  p r z e p r o w a d z i ć  b adan i a  s u r o w i c y  k r wi  
p r ze d  i po naświ et l en i ach .  Na razie  p r ób a  w y t ł u m a c z e n i a  t ego z ja­
wi sk a  uczulania  w myśl  l iypot czy G u i 11 a  u in e ‘a, m us ia ł ab y 
odpaść.

Ba dan ia  o b r a z ó w  k r wi  p r zed  i po n aświ e t l an i ach  p r z e p r o ­
w a d z a !  Kol. Z i  s c h Karol .  W y b i t n y c h  i g odny ch  zmi an  nie 
dnlo się w y k a z a ć .  I lośc iowo p r z e w a ż a ł o  na  na świ e t l an i ach  
z m n i e j s z e n i e  l iczby c z e r w o n y c h  cia łek k r wi  i n i eznaczne

z w i ę k s z e n i e  l iczby c ia łek b i a ł yc h  krwi .  W  obr az i e  c y t o l o ­
g i c z ny m  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  p rz ed  n aświ e t l an i ami  u d e­
r z a ł a  w y s o k a  c y f r a  l imf ocytów,  d o c ho dz ą c a  n i er az  do 60%.  O b r a z  
t en t ł u m a c z y ł e m  zmi an ami  gruźl i czeini  w  s kór ze ,  t r wa j ą c e m i  od 
s z e r e g u  lat.  R ów n i e ż  z w r a c a ł a  u w a g ę  si lna eozyimfi l ja,  wa h a j ą c a  
się w g ra n ic ac h  od 2% do 13%.

.leżeli s t a n i e m y  na s t a no wi s ku ,  że  tak matu d a w k i  promieni  
R o e n t g e n a  nie s ą  w  stanic  zadz ia łać  na n a r z ą d y  l eżące  w głębi ,  to 
p rz y  b r ak u  d o w o d ó w  o d c z y n ó w  ze s t r o n y  tych n a r z ą d ó w  na 
pr omien i e  R o e n tg e na  w d a n y c h  w a r u nk ac h ,  —  t rzeba  w s a m e j  
s k ó r z e  s z u k a ć  miejsc  zaczepienia  dla p o w s t a w a n i a  z ja wi sk  pho-  
tosenzybi l izacj i  w  od cinkach  odległych.  C z y  dzieje się to za  p o­
ś r e d n i c t w e m  układu ws póle zu lne go ,  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  czy  też 
inną d rogą ,  — n a l e ż a ł o b y  r o z s t r z y g n ą ć  da l szemi  badaniami .

P iśm it nn ic tw o :
1) A u b e r  t i n , L e v  y  et L e r e b o u 11 e t:  Buli. Soc. med. 

Hop. Pa r i s ,  44, 1928. —  2) F o r s t e r  W a l t e r :  S trab lo u th e rap ie ,  
Bd. 13, H. I. — 3) H ii 11 e u F r i t z :  S t r a h le n th e ra p ie .  Bd. 13,
H. 1. — 4) P  o r d e s F r i t z :  F o rsch r .  a. d. Geb. d. R on tgens tr .  
Bd. 33, H. 1 . - 5 )  T h e d e r i n g  F r a n z :  S t ra h le n th e ra p ie ,  Bd. 
25, H. 2, 1927. —  6) T h e d e r i n g  F r a n z :  S t ra h le n th e ra p ie ,  
Bd. 30, 1928.

Dr.  O s k a r  BF A i I .  L w ó w .

L eczen ie  oparzeń (doświadczenia w łasne) .

Z oddzia łu  s k ó r n o - w c n e r .  dla kobie t  P a ń s t w .  Szpi t .  P o w s z .  L w ó w .
P r y m a r j u s z :  Prof .  Dr.  R. L e s z c z y ń s k i .

Niewiele  j es t  c ie rp ień  s k ó r n y c h  k t ó r e b y  t ak si lnie i b e zp o ­
ś r ed ni o  u sz k a d z a ł y  s p r a w n o ś ć  ż y c i o w ą  n a jw aż ni e j sz ych  n a r z ą ­
d ów,  j ak to c zyni  oparzenie .  Sk ł ad a j ą  się na to r oz ma i t e  czynniki ,  
l eżące  w n a t ur ze  tego schorzeniu .  W  obr az i e  kl inicznym o p a r z e ­
nia w y r ó ż n i ć  m o ż n a  dwi e  fazy:

a)  o k r e s  p i e r w s z e g o  u r a zu  (sliok) i
b) o k r e s  da lszy,  dłużej  t r w a j ą c y ,  a c ec hu ją c y  się ob j awami  

z a t r u c i a  ust roju p r zez  jady endogenne .
T.  z w.  w c z e s n y  w s t r z ą s  (uraz ,  sl iok) t r w a  z w y k l e  około 24 

godzin,  a  si ta jego za l eż y od  rozległości  i rod za j u  opar zen ia ,  od 
umie j scowi eni a,  w re s zc ie  od wi eku  c ho r eg o  i s t an u n a r z ą d ó w  
wewnetrzi iye. l t .  J u ż  p i e r w s z e  g od z in y  po opa rze niu  w y w o ł u j ą  
c a ł y  s z e r e g  zmi an  w  ust roju k tór e  p rz y p i sa ć  na le ży  zadz ia ł ani u 
w y s o k i e j  t e m p e r a t u r y  na  i)  b ia ł ko  t kan ek  i krwi ,  2) nu z a k o ń ­
cze nia  n e r w ó w  czuciowych, ,  3) na oś rodki  w e g e t a t y w n e ,  4) w r e s z ­
cie na  uk ł ad  s i a t e c z k o w o - ś r ó d b l o n k o w y  s k ó r y  i na n ac zy ni a  
kr wi on ośn e .  W s po m ni an e  z mi a ny  p r o w a d z i ć  m o g ą  do zejścia ś m i e r ­
te l nego  już w  p i e r w s z y c h  godz inach  t. j. w  czasie w c z e s n e g o  
shoku.  P r z y c z y n a  t. zw.  śmierc i  wc ze s ne j  w s k u t e k  opa rze nia  
b y ła  i j es t  p r z ed m io t em  b ad ań  l icznych a u t o r ó w .  Nie w da j ą c  się 
bl iżej  w  p a t og e ne zę  t ych  z ja wi sk  p r z y po n mi e i n y  krótko,  że za 
p r z y c z y n ę  śmierc i  wc ze s ne j  u wa ż a j ą  jedni  s i lny shok,  p r z eb i e ­
gi em s w y m  p r z y p o m i n a j ą c y  b a r d z o  z es pó l  ana f i l a k t yez ny ,  z a t r u ­
cie p e w n y m i  a lka loidami  lub też  o b r a z  kl iniczny,  s p o t y k a n y  pr zy  
os t re j  n i edrożnośc i  jelit. W e d l e  z a p a t r y w a n i a  drugiej  g r u p y  a u t o ­
r ó w  śmi er ć  w c z e s n a  n as t ępu j e  w s k u t e k  da leko i dą cyc h  zmian we  
kr wi .  O p i e ra j ą  z a ś  ci b a d a c z e  s w ą  t eor ję  na  s t w i e r d z o n y c h  kl i ­
nicznie i doświa dc za ln i e  z mi anac h,  do k t ó r y c h  na le żą :  a)  z a g ę s z ­
czenie krwi ,  b) w zg lęd ni e  wz m o ż o n a  ilość k rwinek,  c) obecność  
znac zn ej  i lości C O s, z w i ą z a n e g o  z o so c ze m krwi ,  d) obniżenie  
krzepl iwośc i  krwi ,  c) z n a c zn a  i lość mocznika,  k r e a t y n i n y  i c ho­
liny w e  k r wi  o pa r zo n yc h .  Jeżel i  ś mi e r ć  nie nas t ąpi  wcześn i e ,  to 
prz ych odz i  z r e g u ł y  w o pa rze ni ac h  c iężkich do lozwin i ęc i ą  się 
o b r a z u  kl inicznego,  z n an e g o  pod n a z w ą  z a t r uc ia  o pa r ze l m o w e g o .  
W  tej  fazie c ie rp ienia  u sz k od z on e  są  mniej  lub wi ęce j  ws z y s t k i e  
p ra w ie  n a r z ą d y  i ich c zynnośc i .  W s p o m n i a n e  w y ż e j  z mi a ny  w  s k ł a ­
dzie k rwi  z ys ku j ą  na sile. Ilość hemogl ob i ny ,  p o c z ą t k o w o  nieco 
w y ż s z a ,  s p a d a  g wa ł t o w n i e ,  po j awi a j ąc  się r ó wn o c z e ś n i e  w  m o ­
czu obok  a lbunioz  i pe pt on ów.  R ó w n i e ż  w sk ł adz i e  n i eo rga ni cz ­
n ym  k rwi  z ac h o d z ą  p o w a ż n e  z abur zen i a ,  da jące  w  sumie  t. zw.  
t o xa em ię  k w a śn ą ,  taką,  j aka  się s po t y k a  p r z y  niedrożnośc i  jelit, 
wr zodac l i  ż o ł ądk a  i d wu n as tn i cy .  Zna cz ną  p o d w y ż k ę  azot u po- 
z ab i a l k o w e g o  w  p łynie  m ó z g o w o - r d z e n i o w y m  op a rz on y ch ,  s t w i e r ­
dzi! Ostatnio R i e h l  jurt., zda j ąc  s p r a w ę  zc s w y c h  b ad ań  na 
posi edzen iu  T o w.  lek.  wied.  dnia 21 l is topada  1929 r.

P r a c e  a u t o r ó w  (.i. Sch i t t enh chn ,  W e i eh ha r d t ,  ( i r iesshatn tner ,  
Do rn owsk i ,  Ol br ych t ,  Pfei ffer)  z lat  os ta tnich,  p rz y jm uj ą  k r ą ż e ­
nie w e  k r w i  o pa r zo ny c h  p r o d u k t ó w  n iez up eł ne go  r oz padu  b ia tka  
t. zw.  k w a s ó w  d w u a m i n o w y c h ,  k t ó r y c h  n a dmi a r  o bo k  innych 
cial  o c h a r a k a t c r z e  e n z y m ó w  p o wo d uj e  usz kodz eni e  funkcji  w y -
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dzielniczej  ne r ek  i p r owa dz i  do t. / w .  ureniji  (mocznicy)  w s k u ­
tek nadprodukcj i .

Inna g r upa  a u t o r ó w  (Nei ibcrg,  1 reudei iberg,  G y ó r g y ,  Eden,  
H e rm an n )  p rz ec iws t awi a  powy ższ ej  teorj i  do świ adc ze ni a  wtasnc,  
z k t ó r y c h  wyn ik a ,  że p r zed os ta n i e  się do k rwi ob i eg u znac zn ej  ilo­
ści nierozlożoi iycl i  ciat  b i a ł ko wy c h  s p r o w a d z a  z ab ur zen i a  w  go- 
s p o da r ce  mineralne j  ust roju.  Z a p o m o c ą  o znac za ni a  j onów Ca i K, 
lepkości  k rwi  i z a ł a m y w a n i a  oraz  s z ybko śc i  opa dani a  k r wi n ek  
doc h od zą  a u to r o w i c  ci do wniosku,  że w s k u t e k  po łąc ze ni a  sig 
w e  k r wi  o p a r zo n yc h  e l e m e n t ó w  r oz padu  b ia łka  z Ca,  zos ta je  Ca 
z dez jon i zowa ne ,  K uzyskuj e  p r ze wa g ę .  Tern t łu ma cz ą  się silne 
oh , , iwy w a s o t o n i c z n e  s po t y k a n e  w  pr zeb i egu  ciężkich oparzeń,  
j ak wy mi o ty ,  n ad wr aż l iw oś ć  mięśni ,  d r ga wk i  i skurcze.

C b o k  p ra c  H o r  n o w s  k i e g o  dużo świ a t ł a  w  pa to g en ez ę  
opa.rżcn wn i os R b a dan ia  O 1 b r y c h t a z lat  os ta tnich.  Aut or  ten 
u wa ż a ,  że śmi er ć  w c z e s n a  nas tępuje  w s ku te k  w s t r z ą s u ,  w y w o ­
ł anego pr zez  t. zw.  hemol izę  t ermiczną.  .Smieić późna  jest  n a s t ę p ­
s t w e m  z a t r uc ia  ust roju p r z ez  k r ą ż ą c e  w e  k r wi  p r o d uk t y  r o z ­
padu  białka,  n iezupełnie  r oz łoż on ego  pod dz ia łaniem z a c z y n ó w  
pro t eo l i tyc zn yc h.  J a d y  te u sz ka dza ją  w  p ie rw sz e j  linji n a d n e r ­
cza.  p r o w a d z a ć  do p o w a ż n y c h  zmian w  s t r uk t u r ze  an at omic zn ej  
t y ch  n a r z ą d ó w .  S t w i e r d z o n o  na  stole s e kc y j n y m  z a r ó w n o  u ludzi, 
jak i u z w i e r z ą t  p r z ek r wi e n i e  n a d ne rc zy ,  w y b r o c z y u k i  k r w a w e  
w kor ze  i subs tanc j i  rdzennej ,  z aw a ł y ,  zanik substancj i  c hr o mo -  
cli łoniicj i l ipoidów.  P o c z ą t k o w o  pr acu j ą  n a d n er c za  z n a d w y ż k ą ,  
w y c z e r p u j ą c  się s z y b ko  już  w  p i e r wsze j  dobie  oparzenia .  P o w y ż ­
sze  sp os t rz e że n ia  s w e  uzupeł ni a  Olbryc l i t  w  p r a c y  dalszej ,  k tó ra  
z awi e r a  n ad er  c ie kawe  b ad an ia  i doświa dc ze nia  na  z.wierzętaeli.  
W y n i k a  z nich n ied wu zna cz ni e ,  że usz kodz eni e  n a d ne rc zy ,  z w y ­
ją t ki em może  p r z y p a d k ó w  ze s t w i e rd zo ne mi  na sekcji  po wa żn e mi  
■zmianami a na t omi czn emu  mit- może  b yć  u w a ż a n e  z regu ły  za  
i s totę  p a t o g e n e z y  i zejśc-ia śmi er te ln eg o przy oparzeniach .  P o ­
dobne  z m i an y  histo-patolOgiczne uda ło  mu się w y w o ł a ć  u z wi e­
r z ą t  przez  s p r o wo k o w a n i e  sho ku  anaf i laktycznego '  i po w p r o w a ­
dzeniu poz-ajel i towem pewnych cłaJ t ru jących,  jak Histamina c h o­
lina,  g ra n i dy na  i t. d.

Wy n ik i  O lb r y c h t a  zna l az ły  po t wi e r d ze n i e  w  p r a ca ch  R i e li 1 a 
mł ods ze go ,  k t ó ry  u zwierz-ąt  w y m ó ż d / o n y c h  lub p od da n yc h  uśpie­
niu w y w n h w a ł  sz tu cz n e  o p ar ze ni e  i b a d a t , <zawarto-śe a d r e n a ­
liny w n a d n er c za ch  i w p ł y w  w y c i ą g u  t ych  n a r z ą d ó w  na z a c h o ­
wanie  się pańcia krwi.

S t wi e rd z i ł  on,  że  i lość adrenal iny w  na dn er c za ch  p o cz ą t k o w o  
wz r a s t a ,  co w s k a z u j e  na w z m o ż o n ą  p r acę  tych n a rz ą d ó w ,  p ó ź­
niej s t op ni owo  się zmni ej sza .  Do w y c i ą g u  n a dn er czy  dosta je  się 
cholina i jej pochodne,  jako w y r a z  usz kod zen ia  k o r y  n ad ner czy .  
Chol ina,  dos t a ją c  się do k r w i o b k  gu, p o wod uj e  obniżenie  parcia  
k rwi  i p or ażen ie  o b w o d o w e g o  a p a r a t u  k r ążenia .  J e s t  to z jawisko 
s p o t y k a n e  w  każdeni  c i ężs ze m oparzeniu.

Z z ag ad ni en i em n a d n e r c z y  i a d r e na l i n y  ł ączy  się do p e w n eg o  
stopnia  i g o s p o d a r k a  wę gl oyvo dan owa  u o pa r zo ny ch .  Je s t  ona 
niewątpl iwie  upoś ledzoną ,  za  czem p r ze m a w i a j ą  dość  znaczne  
w a h a n i a  p oz ioma c ukr u  w e  krwi .  W  p i er wsze j  fazie opa rze nia  
poz iom cukr u w e  k r wi  dochodzi  n i ej ednokrotnie  do wys o k i ch  w a r ­
tości  (3“/(io), c ze mu  j ednak n i e j r źa ws z e  t o wa r z y s z y  cuk romoe z.  
W  d d s z y m  pr zeb i egu  z na jd u j em y wa r to śc i  normal ne ,  a n a w e t  
nieco niższe.  S po s t r z eż en ia  te p r z e m a w i a j ą  z j ednej  s t rony  za 
p o c z ą t k o w ą  n a d w y ż k ą  a dr ena l i ny  w e  krwi ,  n ad to  zaś mogą  też 
b y ć  w y r a z e m  u sz ko dz en i a  w ą t r o b y  i t rzaski .  Nadmier ne  ilości 
k w a s ó w  d wu a mi no wy cl i ,  k r e a t y n i n y  i moczni ka  w e  k r w i  ś w i a d ­
c zą  ró wn ie ż  o i i i edos t at ecznem spaleniu i o d t r uwa ni u  p r zez  w ą ­
t robę.  P o z a t e m  w y k a z u j e  wą t r i  ba na s tole s e k c y j n y m  pr awi e  
z a w s z e  c iężkie  zmiany- a na t omiczne ,  jak zwy rodnienie  t łu s zc zo we  
lub m ią żs zow e,  n a w e t  w p r z y p a d k a c h  gdzie od op ar ze nia  do 
zej ścia  śmi er te ln eg o nic up ł ynę ł o  więcej ,  j ak 48 godzin.

Obo k zmian kl inicznych,  z w i ą z an yc h  pa toge i ie tycznic  z istotą 
opar zen ia ,  zda r za j ą  się też  p owi kł an i a  ze s t ro n y  r o zma i t yc h  n a ­
r z ąd ó w.  niezależnie  od ciężkości  opa rzen ia .  Do na jczęśc ie j  opi ­
s y w a n y c h  n a l eż y  ogólna  posocznica  i o g n i sk ow e  zapalenie  płuc,  
p r o w a d z ą c e  c zęs t o  do zejścia śmi er t e lne go  . Szczegół  ńe c iężkie 
i z r e gu ł y  n i ep omyś l ne  są  z a w a ł y  w i r tczyi i iach p ł ucnych  tub 
d u ż y c h  t ę tnicach j a m y  brzusznej .  Do  n a j r z a ds z y ch  na leżą  wrz ody  
o s t r e  ż o ł ąd ka  i d wu na s t n i cy  i zapa lenie  m ó zg o wi a  n a t u r y  t o k ­
sycznej .

Zb yt ec zn e in  j e s t - p o d k r e ś l a ć  w o b e c  p o w y ż s z y c h  d a ny ch  t r u d ­
ności ,  z jakicmi w a l c z y ć  p rz ychodz i  w  czas ie  leczenia  oparzeń.  
Met od  leczenia  i ś r o d k ó w  u ż y w a n y c h  p r z ez  r o zma i t e  szkoły ,  jest  
takie m n ós t wo ,  że nie spo só b jes t  o mówi en ie  ty chż e  pomieśc ić  
w  r a m a c h  kr ó t k i eg o re fera tu .  O n i ek t ó r ych  w ażniejszycl i  w s p o -  
m ni em y k r ó t k o  p r z y  o mawi an i u  ś r o d k ó w  p rz ez  nas  u ż y w a n y c h .

t eczenie  o p a r ze ń  iść musi  w  na s t ę p u j ą c y c h  k i erunka ch :  
]) zmni ej szenie  bólu,  2) p o d t r z y m a n i e  akcj i  . serca  i s p r a wn oś c i

o b w o d o w e g o  a p a r a t u  krążenia .  3) p rz ec iw dz ia ła n ie  wyczerpur r iu  
nadnerczy-.  5) z apobi ega ni e  . . .zakażeniu przyrumieni l i ,  6) o d t r u w a ­
nie o r ga ni zmu  z a l ane go  pr z ez  jady oparze l i i iowe,  7) wr e s z c i e  
z wal cza ni e  o b j a w ó w  groźny cli ze  s t r o n y  sy.etcim: m r w o w e s o  
i układu w e g e t a t y w n e g o .

N i e ła t wą  jest  s p r a w a  analgezj i .  Morf ina  ś r ode k  na jpewni ej  
dzia łający,  o r a z  inne alkaloidy nie zna l az ły  s z e r s z e g o  z a s t o s o w a ­
nia w  l ecznic twie  o pa r ze ń  ze  wz g lę du  na icli dz ia łanie  na ośrodki  
w e g e t a t w n e .  S t a r a n o  '■uę z as tą p i ć  tc ś rodki  —  p r z ez  u ż y w a n i e  
p e w n y c h  d od a t k ó w  do kąpiel i ,  lub p ę dz l owa ni e  i o p a t r y w a n i e  
ran o-parzel inowycl i  połączeniami ,  inająeemi  dz ia łać  znieczulająco.  
U n as z yc h  c ho ry ch  s t o s u j e m y  z p o w o d z e n i e m ' o d  p ie rw sz e j  chwil i  
c iepłe kąpiele,  c z a se m  z d od at k i em n a d m a ng an i an u  potasu  pr zez  
s z e re g  godzin,  zależnie  od s t anu  s e rc a  i sił c h o r e g o . . Miejsca 
o pa rzon e  opatrujemy- p r z y m a c z k a m i  z soli f izjologicznej  lub k w a ś ­
nej w o d y .  w op ar zen iach  z a j mu ją cy ch  z na cz ne  po wi er zc hn ie  u ż y ­
w a m y  płótna na t ł us z cz on ego  maśc i ą  b o r o w ą  lub c z y s t y m  mig.  
simpl.  W  okres i e  póź ni e j szym u s u w a m y  s t o pn io wo  m a s y  n e k r o ­
tyczne,  s t a r a j ąc  się w ten spos ób  o g r a n i cz yć  w ch łan ian i e  się 
j adów.  Ch i ru r gi czne  usu wan ie  części  nckroty czny cii (debr i dc -  
ment)  w p ie r wszyc h dniach po opar zen iu  p rz ed st awi a  pewne  t ru d ­
ność.  t echniczne i n i eb e zp i ec ze ńs tw o  z ak aż en ia  i z a t o r ó w  d ro gą  
z ie j ących  n acz yń  skór ny ch .  Dl a tego  też  z r e z y g n o w a l i ś m y  z tego 
zabiegu w  p i e r w sz yc h  dniach schor zen i a,  a s t osuj emy jc s t o p ­
ni owo w  okres i e  sa mo is t ne g o  oddzielania,  się. R a ny  oc zy s zc zo n e ,  
pok r y t e  z iarniną,  l e c zy m y przyuKiczkami  z cupr .  stilf. 4 : 1001), 
uz yskuj ąc  w  ten sposób  s zybki e  p o k r y w a n i e  się u b \ t k ó w  pr zy-  
b łonkiem i d o b r e  k o s m e ty c zn i e  bl izny.  J e dy n i e  w  t rze ch  p r z y ­
padk ac h  zmuszeni  byl iśmy s k o r z y s t a ć  z m et o d y  p las tyki  Tfirr- 
scł ia wzg l ęd ni e  Brauna.. .  ’

Akcję serci i  w z m a c n i a m y  z nan ymi  ' -zresztą ś r od k am i  n as e rc o -  
Wytni,  najchętniej  jednak pos ł ugu jemy się p r e p a r a t e m  z bulb.  scil- 
lacą-rżnanym jako sci l laren (Smidoz) .  P o d a j e m y  ś r - d e k  ten d o ­
żylnie d w a  wzg lęd ni e  t rzy  ru/y w  ciągu doby.  Mog l i śmy  nie­
j ednokrot ni e  s twi e r dz i ć  elekty w ne  dz ia łanie  t ego  p r e p a r a t u  na 
mięsień s e r c o w y  i o b w o d o w y  a p a r a t  k r ąże nia ,  w y r a ż a j ą c e  si# 
p r z e d e w s z y s t k i c m  w  znaczni e  z w ię ks z on e j  ilości moczu  d o b o ­
wego.

UwzględnSa. iąo p r ace  H o r ii o w s k i e g o, O 1 b r y c li t a 
i inny cli r oz pocz ęl i śmy w  roku 1924 sy s i e m a t y cz n ic  s t o s o w a ć  
adr ena l i nę  u n a s z y ch  c hor ych .  W  pi śmienni ct wi e  z 1923 roku 
z n a j d u j em y po ra ź  p ie r wszy  n o t a t kę  włoskiego l eka rza  A r s e n r o
0 d ob r e m  dzia łaniu a dr en al in y  przy- opar zen iach .  R ów n i e ż  z t ego 
roku pochodzi  p ra ca  ang ie l sk i ego  a u to r a  D o u g l a s a ,  k t ó r y  
j e d na k ow oż  stosuje a dr ena l i nę  na  r any  oparze l i i iowe jak pr zy-  
moczki  z r c z c z y n u  1 : 10.000 c h w a l ą c  jej dzia łanie  b a k t e r i o b ó j ­
cze.  Zdaje się że i w  t ym w y p a d k u  dz ia łanie  a dr en a l i n y  by Itr 
nietylko mie j scowe,  ale i ogólne wobe c  możl iwośc i  wchł ani ani a  
się pr zez  ob na żo ną  skór ę .  P ó ź n i e j sz e  wzmi an ki  w  pi śmiennictwie  
m ówi ą  już o z a s t ę p c z e m  działaniu adrenaliny-,  d o p n  wa dz ane j  po- 
•aa.ielitowo.

O b o k  a dr en a l i n y  na j l epsze  usługi  w  o d t ru wa n iu  ust roju o d­
dają nam w l e w a n i a  p odskó rne ,  p łynu Ri ngera .  W y k o n u j e m y  je 
z w yk l e  d w a  r a z y  w  c iągu dnia po 500 g z d oda tk i em 1 mg  a d r e ­
naliny na d a w k ę .  W l e w a n i a  p o pr zed za  z as t r zy kn ię c i e  doży lne  
sci l larenu lub ('1. cumpl ior .  R oz p oc zy na my  je już w  1 dni u op a ­
rzenia ,  a  p r z e r y w a m y  dopiero  po us tąpieniu wsze l kich  o b j a w ó w  
zat rucia .  W a r t o ś ć  tych w l e w a ń  zby t d o br z e  jes t  z n an ą  w- l ecz­
nictwie  ogól i icm,  tak,  że zbytecz i i eni  w yd a j e  się omawiśtĆ ją 
w tein miejscu.  Dz i ał aj ą  one  pobu dz aj ąc o  n i wydzielanie  moczu
1 j ad ów  w  nim z a w a r t y c h ,  a t akż e  dzięki  swe i  z awa r to śc i  soli 
kuchenne j  i dużej  ilości p ł y n ów  zapobi ega j ą  w y s y c h a n i u  tkanek.  
Z n a jw a żn ie j sz y ch  o b j a w ó w  za t rucia  c z k a w k a  i wy mioty u s t ę ­
pują s zybko ,  a  t akż o c a ł y  w y g l ą d  c ho reg o zmienia  się w oczacl i  
na kor zyść .  J-ęzyk z w y k l e  s uc hy  i ( b ł ożony ,  powol i  wi lgotnie je ,  
r y s y  o s t r e  p r zy p o mi n a j ą c e  w y g l ą d  c ho r eg o  na n iedr ożność  jelit, 
z w ol n a  na bie ra j ą  życia.  J e d n a k o w o ż  nie z a w s z e  udaje  się w  ten 
sposób c hor em u pomóc.  Po też c a t y  sze reg  innych ś r o d k ó w  w p r o ­
w a d z on o  do  leczenia  opar zeń .  Do takich na leżą :  l e w a t y w y  stale,  
k r o p l o w e  z r oz cz y nu  f izjologicznego soli kucl iemiei  z d oda tk i em 
a lkoholu (Sout ta r ) ,  w l e w a n i a  dożylne  wielkiej  ilości l izjoh gicz- 
nego r o z c z y n u  soli kuchenne j  z do da tk i em g lukozy  lub p ł ynu  
Ringera .  Os ta t nio  podał  Odstre i l  s woją  m et od ę  leczenia  op ar ze ń  
z a p o m o c ą  w l e w a ń  doż yl nyc h  tliiosi i rczanu s o d r  w  ilości 1 2 g 
na dobę .  W o b e c  b ra ku  w ł a s n y c h  d o ś w i a d cz eń  nie m o ż e m y  o w s p o ­
m n ia ny ch  ś r o d k a c h  nic bl iższego powiedzieć .

Nie mo gl i śmy też  ze w z g l ę d ó w  t ec hni cz nych  w  ż a dn ym  
n a s z y c h  p r z y p a d k ó w  w y k o n a ć  t ransfuzj i  k r wi  mimo,  że z d a ­

nia a u to r ów ,  s po t yka no  w pi śmiennictwie ,  jak Riclil j u 11., Se hc r -  
ber,  Rober t son ,  Under ,  Hill i i n n i , ' | ą  n iekiedy wp ros t  ęutuzjo-
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s t yc zn e .  Do p r z ys z ł o śc i  n a le ż y  o cena  w a r t o ś c i  tej m et o d y  l ecz ­
niczej ,  m e p o z ba w io n c j  —  jak d o t ąd  p o w a ż n e g o  r yz yk a .  Naj ­
w a ż n i e j s z y m  p r z y t e m  p os t ul a t em jes t  ob r a ni e  odpowi ednie j '  Chwili 
dla zabiegu.  W  tej  w ł a ś n i e  s p r a w i e  nie su zdania  posz cze gólnyc h 
a u t o r ó w  byna jmni ej  zgodne .  Ody jedni  r a d zą  k r e w  p r z e l e w a ć  jak 
na jwcześn ie j ,  inni k a ż ą  c z e k a ć  aż  do us tąpienia  o b j a w ó w  slioku.

J a k  w y n i k a  z powy żs z eg o s p r a wo z da n i a ,  cechuje  na sz e  po­
s t ę p owa n ie  l e c z n i c e  w  o pa rze ni ac h  s y s t e m a t y c z n e  i w y d a t n e  
s t o so w an i e  adrenal iny i sci l l arenu - o t o k  w l e w a ń  d u / y c h  ilości 
p łynu Ri t igera,  w  leczeniu zaś  m ie j s c o w e m  kąpiele  i opa t runki  
wi lgotne.

W k o ń c u  pa r ę  da t  s t a ty s ty c zn yc h ,  dla z o b r az o w a n i a  na s zy ch  
w y n i k ó w  leczn i czych .  Ju ż  w  tern miejscu s t w i e rd z i ć  m u s i m y , ' z S  
od czasu  w p r o w a d z e n i a  p od a n e g o  w y ż e j  s y s t e m u  leczenia,  w y ­
niki na sz e  znac zn ej  u legły  p opr awi e .  W  ocenie  w y n i k ó w  u w z g l ę d ­
niamy'  —  jak to czyn ią  z r e s z t ą  w s z y s c y  —  ciężkość  opa rze nia  
i p r ognoz ę  na  p o d s t a w i e  k o m bi n ow a ni a  tabl ic Z u m b u s c h a  i W ei -  
dienfelda.

W i a t a c h  192.1— 19.10 leczyl i śmy na oddzie lę  s k ór n ym ,  p o z o ­
s t a j ą c y m  pod ki er unki em Prof .  L es z cz y n s k i e g o  190 k o b i e t '  o p a ­
rzonych .  N a jm ło ds z a  c hor a  l iczyła 6 mies i ęcy  ( oparzen ie  11. st., 
z a k o ń c z o n e  pcmiyślnie).  n a j s t a r sz a  85 lat  ( oparzen ie  III. st. r ó w ­
nież o p rz eb i eg u p o m yś l ny m) .  P r z e w a ż a ł a  w  mat cr j a l e  n a s z y m 
ludność  mie j ska ,  a to kobiety w  wi eku  od lat  17 35 (75% w s z y s t ­
kich p r z y p a d k ó w ) .  N a j c z ęs t s zą  p r z y c z y n ą  o parzen ia  b y ł o  nie­
o s t r o żn e  ob ch o dz en ie  się z m a t e r j a lc m ł a t w o  pa lny m (spi rytus ,  
b e n zy na ,  nafta,  t e r pe nt yna ) ,  u ludności  wiejskie j  w  kilku p r z y ­
pa dka ch  pożar .  \V d wu  p r zy p ad k ac h ,  z ak oń c z o n y c h  śmier te lnie,  
p r z y c z y n ą  b y ł o  s a mo b ój cz e  oblanie  naf tą  i podpalenie.

Ogól na  ś mi er t e l no ść  w n as z yc h  p r z y p a d k a c h  w y n os i ł a  około 
15% (25 zejść ś mi er te lnych) .  Dla p r ze j r zy s t oś c i  dziel imy p rz ypadki  
z a k o ńc zo ne  śmi er ci ą  na  t r z y  g ru p y:

G r u p a  I. obe jmuj e  10 p r z y p a d k ó w  zc ' skórą z a j ęt ą  w  80% 
i w y ż e j  p r z ez  opar zen ie .  W  d wó c h  p r z y p ad k a c h  tej  g r upy  udało 
nam się życic  p r ze d ł u ż y ć  po na d 72 godzin.

G r u p a  II: 8 p r z y p a d k ó w  ze s kó r ą  zaj ęt ą  w  70%.  W e  w s z y s t ­
kich p r z y p a d k a c h  z a k o ń c z o n y c h  śmierc ią ,  zgon nas t ąp i ł  dopiero  
po  5 dniach.

G r u p a  III: 7 p r z y p a d k ó w  ze s k ó r ą  zaję tą  w  50—60%.  W  tej 
g rupi e  t r z y  p rz ypad ki  z a k o ń c z y ł y  się śmi er c i ą  z p ow o d u  k o m ­
pl ikującego s p r a w ę  o gn i s k o w e g o  zapalenia  płuc i os t re j  n i edo­
mogi  mięśnia  s e r c o w e g o ,  w  t rze ch  innych  z a w a ł y  ropiejące  w  płu­
c ac h  i z w y r od n i en i e  mięśnia  s e r c o w e g o .  O p i e r a m y  się w  p r z y ­
p a d k ac h  tych na  w y n i k u  b a da n i a  pośmi er t nego .

W r e s z c i e  t r z y  p r zy pa dk i  b a r d z o  c iężkie ze s k ór ą  w  60- 70% 
zajętą,  z as ługuj ą  n a  spec ja lne  uwzględnienie .  Mimo na pozór  b e z ­
n a d z i e j n y  s t a n  uda ło  n am się c hor e  te dzięki  w s p o m n i a n y m  w y ­
żej z ab i e g o m  l eczniczym u t r z y m a ć  p rz y  życiu i d o pr o wa d zi ć  po 
d ł uż s ze m leczeniu do z u pe ł neg o zdrowi a.

SPRAW OZDANIA POGLĄDOW E.

Dr.  M a k sy m i l j a n  UNGAR.  Wiedeń .

O becny stan nauki o p lamicy m ałopłytkowej.

Z oddzia łu w e w n .  m. żyd.  szpi ta la  fund. L a z a r u s a  w e  L w o wi e .
R r y m a r j u s z :  Dr.  W . P i s e k.

W e r l h o f  w  E x c e r p t a  e c o nnn er c i o  Nor ico (1731 1745)
opisał  schor zen i e,  k tó r e  mimo sz e re g u  p ra c  i b a d ań  do dnia dzi­
s i e j szego nie jest  j ed no s t ką  zupełn ie  jasno okreś loną.  Opisa ł  ten 
p r z yp ad e k ,  jako , ,Beispicl  e iner  i lnn recl it  be kan t en  Ar t  von  Flec-  
ken kr an kh ei t  mit  Blutf lnss  (M O rtw s m ltcu lostis Iw c m o rrh a g k iis ) ,  
i iber die a b e r  bei  den  medi / in i sc hen  Sr i f t s t cl l ern we ni g  ye rhai ide l t  
wi rd  . P o c z ą t k o w o  c h o r ob a  Wer lho fa  nie b y ł a  u w a ż a n a  za  o d ­
dzie lną  j ednos tkę ,  o kr eś l an o ją, jako j edną z postaci  p r z e j śc io w yc h  
s k a z y  k r w o t o c z n e j .  Byl i  to uni ta ryśc i ,  k t ó r z y  uważa l i  ws z y s t k i e  
sk a z y  k r w o t o c z n e  za  p r z e j a w y  r o zma i t e go  stopnia  jednej  s p r a w y  
c h o r o b o w e j  ( B i e d  e r ,  O p p o 1 z e r, B a m li c r g e ri inni),  w i ­
dz ąc  w  nich ty Iko różn ice  s t o p n i o w e  jednej  i tej  s amej  sk a zy  
kr wot oczne j .  Au t o r z y  w schor zen i ach  k r wo t o c z n y c h  rozróżnial i  
mato  grup.  nie p r z e p r o w a d z a j ą c  os t re j  g r a n ic y  p om ię d zy  m orbus  
m aciilosiis (purpura  h a em o rrh a g ica ), a purpura  s im pU .\. purpura  
rheu m a ticu  i t. d. S t a no wi sk o  to z a s t ę p yw a ł  szczególnie  M o 11 i e r 
i (i  i n a  r d. P i e r w s z y  W  a g n e r opisał  c h or obę  Wer l hof a ,  jako 
j ednos tkę  oddzielną.  P r z e d  nim I) u p 1 a i x wy razi ł  pogląd,  iż nie 
na le ży  c h o r o b y  W e r l h of a  u t oż s am ia ć  z p lamicą  k r w o t o c z n ą  (p ur­
pura h u e m o n iu ig k u ) .  Podziel i ł  011 s k a z y  k r w o t o c z n e  na  gość cowe,  
cha r łac ze ,  z a k a źn e  i innne,  o r a z  c h or ob ę  W'erlhofa.

Pod  koni ec  ubieg ł ego  s tulecia  roz umi an o pod c h or ob ą  W e r l ­
hofa pos tacie  p lamicy,  p o wi k ła ne  k r w a w i e n i a m i  we wn ęt rz ne mu ,  
k tó r e  b e z  ^znanej  p r z y c z y n y  i p r ze j ś c io wo  w y s t ę p o w a ł y  u c h o­
rych,  w  p r ze c i w i e ń s t w i e  do postaci  p lamicy z wykł ej ,  p lamicy 
gość co wej ,  gui lca i kr -wawiączki .  E u 1 e 11 b e r g c ho r ob ę  Wer l ho f a  
odddz ie l ał  od innych postaci  na  p o d s t a w i e  s z e r e g u  cech.  c zę śc io wo  
kl inicznych,  c zę ś c i o w o  e t io l ogicznych:  od gui lca z p o wo d u  br aku  
o b j a w ó w  ze s t r o n y  dziąseł ,  o r a z  w p ł y w u  o dż ywi an ia ,  od k r w a -  
wi ąezk i  z p owod u b r ak u  w r o d z o n e g o  podłoża,  od p lamicy gość 
.cowej  z p o wo d u  b ra ku  z w i ąz k u  z ob j aw am i  gośćizowemi.  D a w ­
niej s z u k a n o  p r z y c z y n y  c h o r o b y  W erll iofa w  m o m e nt a c h  z a k a ź ­
nych.  Sz czególn i e  p rz yp ad k i  s z y b k o  prz eb i ega jąc e ,  p r z y p o m i n a ­
jące  c h o r o by  z ak azn e ,  t łu ma cz o no  w y s t ę p y w a n i e m  obfity ch k r w a ­
wi eń  pr z ez  po ws t an i e  ogni sk d r ob n o u s t r o j o w y c h ,  w y w o ł u j ą c y c h  
z a k r z e p y  i z a t o r y .  R e t r o 11 e w e  k r wi  c h o r y ch  z na l az ł  d r o b n o ­
ust roje,  k t ó r y c h  ho dowl e  pr ze sz c ze p i a ł  sku t eczn ie  na z wi er zę t a .  
W y ni k i  nie o k a z a ł y  się jednak sta lemi ,  p o n i e w a ż  znalez iono po­
do bne  d ro bn o us t ro j e  i w  p r z y p a d k a c h  gui lca o r a z  plamicy z w \ -  
klej  (purpura  s im p le x ) .  L i t z e r i c h  popi era ł  ten pogl ąd  a n a w e t  
o t r z y m a ł  c z y s t ą  liod> wlę  ..b a c d llu s  purpura t> hlienw rrhogit lat", 
k t órą  szczepi ł  na król ikach z wy nikiem dodatnim,  zc si lnem r o z ­
mn o że n ie m tego  d r obn ous t r o j u  w  w ąt r ob ie .  Inni szukali  p r z y ­
czynę  w  sc ho rze ni u  n acz yn i o- r t i ch owem,  k tór e  p r ow a d z i ć  miało 
do n i e p r a w i d ł o w ej  p rz epu sz cza lno śc i  śc ian n a c z y n i o w y c h  w z g l ę ­
dnie do Innych l że j szych zmian n a cz y n i o w y c h .  Ni ek tó rz y  znaleźl i  
n a w e t  u sz kodz eni a  na cz yń ,  mię dz y  inny mi W  a g 11 e r. w  postaci  
r oz s ze r ze ń  i z a k r z e p ó w  d r o bn yc h  n a c z y ń  w błonie ś l uz owe j  p o d ­
niebienia.  Inni b a d a c z e  op i sywal i  nacieki  b a r w i k o w e  obok na d ­
z w y c z a j  w y s o k i e j  z a w a r to śc i  żelaza- w  nickLÓryeh na r zą dac h ,  
szczególni e  w  w ą t r o b i e  i g ru cz o ł ac h  c h ło nny ch  (H i 11 d e 111 a n g). 
S  i 1 b e r m a 1111 (1890) b ad aj ąc  o d po r no ść  cze rwo ny  cli c iałek k r wi  
( we d ł u g  Mar ag l iona) ,  znalaz ł  ją w  chor ob ie  W e r l h of a  wy bi tn ie  
zmnie jszoną .  S t a r a ł  się 011 doświa dc za ln i e  w y w o ł a ć  obraz  c h o­
r o b y  W e r l h of a  u p sów.  V p r o w a d z a ł  p r z ez  długi o kr e s  czasu  
mał e  d a wk i  k w a s u  p yr o ga l l u so we go ,  w y w o ł u j ą c  niemi zas tój  
układu ż y lne go  o r a z  n a c z y ń  w ł o s o w a t y c h .  Nas t ępn ie  w e d ł u g  
w s k a z ó w e k  K o h l e r a  z ac zy n  k rwi  ( u z y s k a n y  pr z ez  wy c i s ka n ie  
samois tn i e  sk r zep łe j  k rwi  po upuście  k r w i  u tego s a m eg o  z w i e ­
rzęc ia)  w m ał yc h  i lościach w s t r z y k i w a ł  d>A'tętnic.  U p s ó w  w y ­
st ąpi ł y si lne bóle b rz uch a ,  k r w a w e  Wymioty ,  k r w a w e  b ie gu n ł i  
o c a S  w y b r ó ć ą y n y  p odskór ne .  O bd uk cj a  w y k a z a ł a  obfi te w e w -  
n ę t rz ne  k r w a w i e n i a ,  w  płucach,  wą t r ob ie ,  ne rk ac h ,  w  błonie  ś lu­
zowej  ż o ł ąd ka ;  w n a r z ą d a c h  tych a po części  i w sk ór z e  z a ­
krzepy d r o bn y ch  n acz yń .  Szczególnie na cz y ń  w ł o s o w a t y c h ,  miej ­
scami  z n a j d o w a n o  r ówni e ż  z mi any  l iya l inowc w  śc iana ch  na cz y ń  
o r a z  d r obn e  m a r t w i c o w e  ogniska  w  n a r z ą da ch  w e w n ę t r z n y c h .  
T u  o b y  yyykazał  p odo bne  z m i an y  p r z y  p o mo c y  w s t r z y k i w a l i  
yyodnego r o z t w o r u  e o / y n y .  S i 1 b e r m a 11 n u w a ż a ł  c h or ob ę  
W er l ho f a  za  oieryvotne uszkodzeni e  k r wi  pod yvpłyxvem dz ia ła ­
nia d r obn ous t r o j ów.

Z n a c zn a  j ednak część  k l in ic ys t ów z nczę l a  h o ł d o w a ć  d ua l i z ­
mowi ,  s t a w i a j ą c  obo k gui lca i k r w a w i ą c z k i  jako j ed n os tk o m o d ­
dz ie lnym,  d wi e  g r u p y  s ka z  kryyotoCznych a to c h or ob ę  Wer l ho f a  
i c hor obę  Schóul ei n- Henocha .  Ni ek t ór zy  kl inicyści ,  j ak  1 111 m c r- 
111 a  1111, L i 11 e n, 11 e u b 11 e r pozostal i  yyierni p og ląd owi  uni- 
t ar ys ty czn er nu ,  nie xvy t drębnii t jąc p os zc ze gó l nyc h  pos t ac i  skaz  
k r wi o to cz n yc h ,  mimo,  iż dzisiaj  c o r az  ba rdz i ej  z d o b y w a  sobie 
p i e r w s z e ń s t w o  pogląd  t r ia l i s tyezny,  opar ty na poznaniu c z y n n o ­
ści śc i any  nacz.y ń w ł o s o w a t y c h ,  czy nnoSci s k ł a dn ik ów  b e z b a r w ­
nych  k rwi  p łynącej ,  szczególn i e  p ły tek ,  o r a z  c zynośc i  układu 
śródbłonkoyyo - s i ateczkoyyego (ca p illa ro lo x ico sis , ihrou ibopocitia , 
c iiilo lh e lio s is ) .‘

P r z y c z y n a  z as a dn i cz a  tego chaosu  poj ęć  i po dz ia łó w leżała 
w  tein, że op ie r ano  się p r z e w a ż n i e  na c ec hac h  z ew n ę t r z n y c h ,  
morfologicznych,  jak wi e l ko ść  i umie j scowi en i e  kryvawiet i ,  nie 
p r z e p r o w a d z a n o  na tomi as t  w c a l e  lub ty lko w  ni eznacznej  mi e­
rze  u wz gl ęd ni an o ba dani a  ' h ema to log i cz ne  o r az  pa to ge nez ę .  P u nk t  
z w r o t n y  w  peyynem uporządkaxvaniu  pojęć co do i s toty choroby 
W e r l h of a  datuje  się od r oku 1881, gd y l ek ar z  he ide lberski  
B r o li m z wr ó ci ł  p i e r w s z y  uxvagę na r óxvuoczesne  i ró wno le gl e  
w y s t ę p u j ą c e  k r w a w i e n i a  z zani ki em . .h c ma t ob Ia s tó w“ w  d wóc h,  
przez  niego op i sanych  p r z y p a d k a c h  c h o r o b y  Wer lhof a .  P r a c a  
t ego a u to r a  p o z os t a ł a  j ednak  n ies po t r zeż oną ,  ponieyyaż nie r o ­
z umi ano  zn ac ze ni a  t ych  t w o r ó w ,  f a ł sz ywi e  pr zez  11 a y e m a 
u w a ż a n y c h  .za młodoc i ane  postacie  c ia łek c z e r w o n y c h  i n a z w a ­
nych  pr zez  niego , . I i ematoblas tami ‘'. E. K r a u s s w  dyse r t ac j i  
swe j  i c y t u j ąc  te p rz yp ad k i  B r o li 111 a, w y r a ż a  pogląd,  iż c h o r ob a  
Wer l ho f a  jes t  c h o r o b ą  kryvi, g ł ówni e  h e ma t o b l a s t ó w ,  zaś jako 
p r z y c z y n ę  k r w a w i e ń  u w a ż a ł  uszkodzeni e  ścian,  yyywoł ane  pr zez  
jad uwol ni ony  p r z y  w y p a d z i e  h ema t ob la s tó w.  Nie znał  b o wi e m  
j e s zc ze  k l a s y c z ny ch ,  r ok  p r z ed t e m  og ło sz on ych  p r a c  B i z z o-
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r e r a .  k t ó r y  t w o r y  l i  a y e ni a opisał ,  j ak o  t rzeci  samodz i e l ny  
skł adn ik  k r wi  o r a z  s twi erdz i ł ,  że  skupi en ia  p ł y t ek  t w o r z ą  p o d ­
s t a w ę  s kr zepu .  D e n y s ,  pa to l og belgi jski ,  nie z n a j ą c  p r a c  po ­
przednich ,  twierdzi ł ,  że  b r a k  p ł y t e k  jes t  n a j e h ar a k t e r y s t yc zn i e j -  
s z ą  z mi a ną  k r w i  p r z y  tein schor zen i u.  U w a ż a !  on,  podobni e  jak 
Mayem,  iż p r z y c z y n ą  k r w a w y c h  w y b r o c z y n  są  z a w a ł y  k r w o ­
toczne  z p o wo d u  z lepiania  się p ły te k  w  obr ęb i e  n a cz y ń  w ł o s o ­
w a t y c h  pod w p ł y w e m  c z y n n i k ó w  t o ks yc z n y c h .  Z a u w a ż y ł  r ó w ­
nież i opi sa ł  p r z e d ł u ż o n y  c za s  k r wa w i e n i a .  O b j a w  ten j asno w y ­
świet l i ł  A m e r y k a n i n  D u k e  (1910), uza l eżniając  czas  k r w a w i e ­
nia od c zynnoś ci  płytek.  W  b ra k u  p ł y t ek  lub ich z n ac z n e m  z mni e j ­
szeniu widz ia ł  p r z y c z y n ę  k r w a w i e ń  w  chorobie  Wer l hof a .  W y ­
ka za ł  na mat er j a le  kl inicznym,  j ak o t e ż  na  doświa dc za ln i e  w y w o ­
ł any m zaniku p ły tek  p r z y  p o m o c y  jadu b ł oniczego i benzolu,  że 
z a w s z e  p rz y  l iczbie p ł y t e k  poniżej  30.000 w y k a z a ć  m oż na  k r w o ­
t oczną,  r z e k o m o  k r w a w i ą c z k o w ą  skazę,  k t ó ra  n a t y c h m i a s t  ustaje,  
jeśli nas t ąp i  s a m o i s t n y  p r ze ł om p ł y t k o w y  .albo p r z e t ac z an i e  krwi ,  
b oga te j  w  płytki .  M a y e m  i jego uc zn i owi e  M e n s a  u d e  i R i- 
v  e t opisal i  o b j a w  da l szy ,  c h a r a k t e r y s t y c z n y ,  p r z e d ł u żo ną  ku rc z-  
l iwość  sk rz epu .  P r z e d  15 l aty  E. F r a n k  w e  W r o c ł a w i u  do­
k ładnie  z b a d a ł  z wi ąz ek ,  z a c h o d z ą c y  pomi ędz y zan ikiem p ły te k  
a  p l ami cą .  N a zw a ł  to s chor zen i e  .,th ro m b o p en ia  esscn lia lis" , p o­
n i e w a ż  i s tota  tej  cho rob y,  zd an iem jego,  nie pol ega ł a  na  l iiczein 
innem,  ty lko  na  o k r e s o w o  lub t r w a l e  poniżej  k r y t y cz n e j  w a r t o ­
ści się u t rz ym uj ąc e j  l iczbie p ł y t ek  (30.000). Os t r e  w y s t ę p y  warrie 
o r a z j ' n a w r o t y  c h o r o b y  W e r l h of a  polegają  na  nagleni  obniżeniu 
się ilości płytek , z mi a na  z aś  na  ł e p s / e  polega  na  p r ze ł omi e  p ł y t ­
k o w y m .  W  p r z y p a d k a c h  p r z e w l e k ł y c h  ilość p ł ytek  pozos t aj e  s tale  
poniżej  w a r t o ś c i  k r y t ycz ne j ,  z ao s t r z en i e  się s p r a w y  cho robo wej ,
polega  n a  j es zc ze  n i ż s zym  spa d ku  płytek.

K a ż dą  c h o r o b ę  dz ie l imy i o m a w i a m y  z punkt u wi dzen i a  p r z y ­
c z y n o w e g o ,  p a to ge n e t y cz ne g o ,  o b j a w o w e g o  i l eczniczego.  Co  się 
t y c z y  p r z y c z y n o ś c i  c h o r o b y  Wer l ho fa ,  to jes t  ona  n a r az ie  dla 
n as  z aga dk ą ,  j ak  to poniżej  o m ó wi m y .  M a m  tu na myśl i  c ho r ob ę  
W e r l h o f a  s amoi s t ną .  Nie wc ho d zi  tu w  r a c h u b ę  W er l ho f  ob ja ­
w o w y ,  p r z y  k t ó r y m  s ka z a  k r w o t o c z n a  jes t  ty l ko  c z ę ś c i o w y m
o b j a w e m  ciężkiego,  ogó l neg o sc hor ze ni a  k rwi  o r az  W er l ho f  
w tó r n y ,  w y w o ł a n y  pr z ez  j ak i eko lwiek  sc horze ni e  p i e r wo tn e  z a ­
k a źne  lub tok sy czne .  Opieranie  się na  p rz es ł a n k a c h  o b j a w o w y c h  
d o p r o wa d zi ł o  do pojęć  m yl ny c h  i c h ao t y c z n y c h  podz ia ł ów.  
Uwzgl ędni en ie  m et od  l eczni czych mał o może  rzucić ś wi a t ł a  w  ten 
p robl em,  p o n i e w a ż  one  s a m e  p o z e s t a w a j ą  p r ob l emat yc zne mu z po­
wo du  nieznajomości  ctjologji.

P o z o s t a j e  n am z a t e m ty lko  punk t  wi dz en i a  p a t o g e n e t y c z n y  
i na  nim też  opi era ją  się dzis ie j sze  podzia ły .  Ten pun kt  wi dz en i a  
jes t  na raz ie  j e d y n y m  k l uczem,  p r o w a d z ą c y m  do z ro zu mi en i a  z a ­
sa d n i cz y ch  p o d s t a w  c h or o b y  Wer l hof a .

K a r d yn a l n e  o b j a w y  ka żde j  s k a z y  k r wo t o c z n e j  a  wi ęc  i c ho ­
r o b y  W e r l h of a  zależą ,  jak w y ż e j  w s p o mn i a n o  od t rójcy,  dziś 
t w o r z ą c e j  p o d s t a w ę  t. zw.  pogl ądu  t r ia l i s tycznego,  a więc:

a)  od k r zep l iwośc i  k r wi ;
b) od c zynn oś ci  i l i czby p ł y te k;
c) od c zynnoś ci  i s t anu  n a cz y ń  w ł o s o w a t y c h .
Czynnik i  p o w y ż s z e  n a z y w a  1 e m p k a z K r a k o w a  .,uk łade m 

r ó w n o w a g i  k r wi " .  Za leżnie  od odc hyle ni a  w  jednej  z tych c z y n ­
ności  p r z y b i e r a  s k a z a  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  postać .  R ów n i e ż  i te 
kryter . ia  nie z a d a wa ln i a j ą  zupełnie.  Nie udało się j es zcze  do dzi­
siaj  s z e r e g u  o b j a w ó w  r o z ma i t y c h  s k a z  k r w o t o c z n y c h  u p o r z ą d ­
k o w a ć  pod j ed ny m p un k t em  wi dzen i a.  N o w s z e  spos t r z eż en i a  w y ­
kazują,  żc  np.  k r w a w i ą c z k i ,  k t ó r a  uchodzi ,  dzięki  s w ej  o s t ro  
o dgran iczone j ,  k l as ycz ne j  s ympt omat olog i i ,  za c h or obę  sni ge ue-  
ris,  nie m o żn a  os t ro  o d g r a n i c z y ć  od innych  s k a z  k r wo t o c z n y c h ,  
g d y ż  i stnieją pos t ac i e  p r ze j śc iowe ,  t w o r z ą c e  pom os t  m ię dz y  
k r w a w i ą c z k ą  a p l amicami ,  opi sane  pod m i a n em  r z e k o m o  k r w a ­
wi ączki ,  s p o r a d y c z n e j  k r w a w i ą c z k i ,  dz ie dz i czne go  k r w a w i e n i a  
z no sa  i in. (Hess ,  Klinger,  Wi l l ebr and ,  M or a wi t z ) .  Ujecie t r ia-  
l i s tyczne,  jeśli nie z a d a w a l a  zupełnie,  to j ed na k  po su wa  b a d a ­
nia co do p a t o g e n e z y  s ka z  o k r ok  na pr zód ,  o r a z  t w o r z y  pewien 
p o r z ą d e k  s y s t e m a t y c z n y ,  j aśnie j szy i logiczniejszy,  aniżel i  g ł o­
szone  p r z e z  n i e k t ó r y ch  a u t o r ó w  u n i t a r y s t y c z n e  ujęcie p a t o g e ­
n e z y  skaz,  oz na c z a j ą c e  p e w n e g o  r odza ju  p o w r ó t  do u n i t a r ys t y c z -  
u e go  poglądu I m m c r m a n a  i H  i 1 1 e n a  ( Horwi tz) .

Na czoło o b j a w ó w  c h or o b y  W e r l h o f a  w y s u w a j ą  się k r w a ­
wienia .  W y s t ą p i ć  m o g ą  w  k a ż d y m  w i e k u  i u obu pici,  najczęściej  
j ednak  p o w s t a j ą  w  m ł o d y m  wi eku ,  a  n a d z w y c z a j  c zę s t o  u ko ­
biet .  K r w a w i e n i a  nie pos i ada j ą  ty lko  c h a r a k t e r u  p l amicy,  t. j. 
g ęs t o  u s i a ny ch  p l ame k w y b r z e ż y n o w y c h ,  lecz r ó w n i e ż  częs to  
p r zeb i ega ją  po d pos t ac i ą  roz le g ły c h  podbi egni ęć  k r w o t oc zn yc h .  
C z ę s t o  n a w e t  po mi es i ącach  p ozos t aj ą  ś l ady z p ow o d u  powol ne j  
p r z e m i a n y  h e mogl ob in y w  bili rubinę.  Kr wo to k i  z nosa ,  j amy 
ustnej  ( szczególnie  dziąseł ) ,  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  d r óg  m o ­

c zo wy c h ,  n a r z ą d ó w  rod ny ch ,  mo g ą  b yć  t ak obfite,  iż z a g ra ża j ą  
życiu.  Opi sa ne  s ą  p rz yp adk i ,  w  k t ó r y c h  c h o r z y  w p r o s t  kąpal i  
się w e  krwi .  C h a r a k t e r y s t y c z n ą  cechą ,  w a ż n ą  dla od r óż ni en ia  od 
k r w a w i ą c z k i  p r a w d z i w e j  jes t  p r a w i d ł o w a  k r ze p l i w o ś ć  k rwi .  N a ­
tomias t  c za s  k r w a w i e n i a  jes t  si lnie p r z ed ł uż on y .  W  p r z e c i w i e ń ­
s t wi e  do s k a z y  k r wot oc zne j ,  w y w o ł a n e j  p r z ez  f ibr inopenję,  jest  
z a w a r t o ś ć  w łó kn i ka  p r a w i d ł o w a .  U d e r z a j ą c ą  c e c h ą  jes t  obn i żona  
i lość p ły te k  krwi .  W  p r z y p a d k a c h  b a r d z o  c iężkich jes t  k r e w  c h o­
r ego  c zę s t o  zupeł ni e  p o zb a w i o n a  p ły te k.  N i e rz ad k o  znajduje  się 
n i e p ra w i d ł o we  pos tacie  o r a z  p ły tk i  o l br zymi e.  W a ż n y m  o b j a w e m  
c h or oby  We r l hof a  jes t  też upośledzenie  kurczl iwośe i  s k rz ep u  ')• 
Znacznie jsze  p owi ęks zen ie  ś l edz i ony z w y k l e  nie w ys t ęp u j e .  P o ­
wi ęk sz en ie  ś l edz i ony nie na le ży  w e d ł u g  F r a n k a ,  w  p r z e c i w i e ń ­
s t wi e  do K a c  n e l s o n  a, do  c h a r a k t e r y s t y k i  c ho rob y.  B ar dzo  
r z a d k o  z n a j d u j e m y  w y l e w y  k r w a w e  do s t a w ó w  i s t a n y  zapa lne  
w  odróżnieniu  cd p l ami cy  gość co wej ,  poso cz ni co we j  i anaf i luk-  
tyeznej .  L e s c h k e  w  j e d ny m  ty lko  p r z y p a d k u  opisał  p rz ej śc iowe,  
gu i lcowc  zapa len i e  dziąs ła.  Z w y k l e  s p o t y k a m y  się ty lko  z w y ­
b r oc zyna mi  na dz iąs łach .  W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  s p o s t r z e g a  
się c zęs t o  k r wa w i e n i a .  K r w a w i e n i a  z p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  
w ys t ę p u j ą  bez bó l ów,  w  moczu  z n aj du j emy  k r e w ,  lecz b ez  ob ja ­
w ó w  zapa len i a  ne r ek .  C h o r o b a  W e r l h of a  p r zeb i ega ,  co też jest  
c h a r a k t e r y s t y c z n e m  b e z  gorączki ,  ba  n a w e t  b ez  s t anu p o d g o r ą c z ­
kowe go ,  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  ś mi er te lnych .  U kobiet  j ed yn ą  p o ­
s tacią  k r w a w i e n i a  może  by ć  i nenor rhag ia  a lbo m e t r o r r h ag i a .  J e d ­
n ym z b a r d z o  w a ż n y c h  o b j a w ó w ,  w y s u w a n y m  pr zez  p o w a ż n y c h  
bad ac zy ,  jest  ł a t w a  ł aml iwość  o r az  w r a ż l i w o ś ć  na na jdrobni ej sze  
u szkodzeni a  d r o b n y c h  na cz y ń  w ł o s o w a t y c h .  P o  za ł ożen i u opaski ,  
w y s t ę p u j ą  poniżej  w y b r o c z y n y ,  wie lkości  g ł ówki  szpilki  lub b a r ­
dziej  roz lane,  w  części ,  objętej  zas to j em,  co ś w i a d c z y  o s łabej  
w y t r z y m a ł o ś c i  n a c z y ń  n a  z w i ęk s zo n e  parcie  w e w n ę t r z n e .  (Rum-  
pe l -Leede) .  R ów n i e ż  po n i ez n ac z nc m ude rze niu  lub ugnieceniu,  
j akot eż  po z a s t r z y k a c h  w y s t ę p u j ą  w y b r o c z y n y  na  s k ó r z e  lub 
w  skórze,  n a w e t  po 24 godz inach  ( od c zy n  Kocha) .  Dodatni  w yn i k  
t ych  p rób  n a c z y n i o w y c h  ś w i a d c z y  o p e w n y m  wsp ół ud zi a l e  c z y n ­
nika a ng io p a t y cz n eg o  w  p o ws ta wa n iu  k r wa w ie ń  w p r z y pa dk u  
c h or ob y  Wer l ho fa .  W  jakim z w i ą z k u  czynni k ten p ozos t aj e  do 
chor .  W e r k ,  w  tern się zdan i a  a u t o r ó w  rozchodzą ,  jak z o b a c z y m y  
niżej,  mianowic ie ,  c z y  stoi  ten c z ynn ik  na d r ug iem miejscu lub też 
w y s u w a  się na  plan p i e r w sz y ,  j ak s t a r a j ą  się w y k a z a ć  n i e k t ó rz y  
a u torzy ,  op i er ając  się na  s po s t rz eże ni ac h ,  iż w r a z  ze zniknięciem 
dodatnich o d c z y n ó w  n a c z y n i o w y c h  usta je  k r w a w i e n i e  mimo u t r z y ­
m y w a n i a  się l iczby  p ły te k  poniżej  w a r t oś c i  k r y t ycz ne j .

Co do p r zeb iegu  o d r ó ż n i a m y  pos t ac i e  o s t r e  o g w a ł t o w n y m  
przebiegu,  n iek i edy  ze zej śc iem śmier t e lneni ,  o r a z  p rzewl ek le ,  
p r z eb ieg a j ąc e  w e d ł u g  F r a n k a  z p r z e r w a m i  lub bez  z zej śc iem 
w  n i e d o k r e w n o ś ć  a p l as ty cz n ą ,  j ak ot eż  pos tacie  c d  s a m e g o  po­
c zą tku  p r z e b i eg a ją ce  pod  o b r a z e m  n ie do k re wn o śc i  aplastyczne. i .  
L e s c h k e  p om im o r óż nor od no śc i  i ndy wi d ua ln y ch  o b r a z ó w  c ho ­
r o b o w y c h  m al o p ł y tk o w o ś c i  r o z r óż ni a  2 t yp y .  J e d e n  p rzeb i ega  
pod p os t ac i ą  s k a z y  konsty t uc j ona lne j ,  t o w a r z y s z ą c e j  c h or em u  p r zez  
c a ł y  c iąg jego życia ,  w zg l ęd ni e  pod pos t ac i ą  . schorzenia  nab yte go ,  
w y s tę p u j ą c e g o  w  n a w r o t a c h  lub w  posz cze gó ln yc h  p r z y p a dk a ch  
z nika j ącego  t rwa le .  D o  t ypu  d rug i ego  na leżą  p r z y pa dk i  ost re ,  
k tó re  po k r ót k i m pr zeb i eg u k oń c zą  się w y z d r o w i e n i e m  lub 
śmiercią.

P o n i e w a ż  w  chor ob ie  W e r l h o f a  na jbardzie j  c h a r a k t e r y ­
s tycznymi  ob j awami  są  k r w a w i e n i a  oraz,  jak ws k a z u j e  s a ma  n a z w a  
przez  F r a n k a  na dana ,  m a ł o p l y t ko w oś ć ,  r o z p a t r z y m y  p a t og e ne zę  
t ych  d wó c h  o b j a w ó w  z osobna .

1. P a t o g e n e z a  k r w a w i ę  ń.
J a k  już w s p o m n i a n o  F r a n  k dopa t ru j e  się g ł ó wn e j  p r z y c z y n y  

k r w a w i e ń  w  obni żone j  i lości p ły tek ,  op i er a ją c  się na  bad an iac h  
w ł a s n y c h  o r a z  d a w n i e j s z y c h  b ad ac zy ,  jak H a y c  m a,  D e n y s a  
oraz  w s p ó ł c z e s n y c h  h e ma t o l o g ó w  B e n s a n d e a ,  P o i g n i e r a ,
E.  W e i l a ,  D u k e a,  C h i n o t a,  H c s s a ,  d l a  n z m a n n a i im, 
s t w i e r d z a j ą c y c h  ścisłą za l eż no ść  p lami cy  od ilości i j akości  płytek.  
Ja k o  l iczbę k r y t y c z n ą  p o d a w a ł  F r a n k  l iczbę p ł y t e k  około  30.01)0. 
N a s u w a  się pytanie ,  d laczego  k r e w ,  ub o ga  w  p łytk i  p r zechodzi  
łatwiej  p r z ez  śc ianę  n aczynia ,  aniżel i  k r e w  p r a w i d ł o w a ?  P y t a n i e  
to do dnia  dz is ie j szego p oz os t a ł o  b e z  odpowi edzi .  D e n y  s r ó w ­
nież i H a y  e m prz ypu szc za l i  s w e g o  czasu,  iż z lepione  p ły tk i  z a ­
t yka j ą  n aczynia ,  da jąc  p oc zą te k  z a w a l e n i  k r w o t o c z n y m .  His tolo­
gicznie nie w y k a z a n o  tego.  Inni a u t o r z y  dowodzi l i ,  że  p ły tk i  za-

J) W e d ł u g  b ad ań  L e s c h k e g o  k ur c z l iw oś ć  skr zepu  h a m o ­
w a n a  jes t  pod w p ł y w e m  dzia ł an i a  chininy i r iwanolu,  r ówni eż  up o­
śledza  j ą  o gr zewa ni e  do 55", ch loroform,  wi ększe  da wk i  calcium 
ehlora tum,  n a t omi as t  bez w p ł y w u  na kurczl iwość  s kr zepu  pozos ta je  
niszczenie  p ły tek  krwi .
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gę sz cz a j ą  ś c i an y  n a cz y n i ow e .  T ł um ac zy l i  to  sobie  w  ten sposób,  
że płytki  ukł ada j ą  sig p r zed  szcze l inami  ś r ó d b t o n k a  i z a p yc h a j ą  je. 
S z e r e g  a u t o r ó w  t łu ma cz y  p o w s t a w a n i e  k r w a w i e ń ,  podbiegnięci  
i w y b r o c z y n  p r o c e s e m  f iz jo logiezno-pa to logicznym.  Op i e r a j ą  sie 
na d oś w ia d cz en ia c h  A s c h o f f a, że sa moi s t ne  us tanie  k r w a w i e n i a  
nie polega  w y ł ą c z n i e  na  krzepni ęc i u  k r wi  t. z. na z a t kan i u u sz ko­
dz on eg o  mie j sca  w n acz yn i u  pr z ez  wtóknik ,  w y t w o r z o n y  pod 
w p ł y w e m  p ł y t ek  z f i br ynogenu  lecz w mie rze  znacznie j sze j  na 
zbijaniu się płytek w  u sz k o d z o n e m  miejscu.  Mec hani cz ni e  z a t em  
o r a z  p r zez  r ó w n o c z e s n e  d o s t a rc za n i e  t r ombo ki na zy ,  w y t w a r z a n e j  
w  wi ęk sz ej  ilości p rzez  zbi t e  r a z e m  płytki  n as t ępu j e  krzepni ec i e  
kr wi ,  w y l a n e j  do tkanki .  W  p r z y p a d k u  obniżonej  ilości p ł y t ek  lub 
br ak u t yc hż e  we  krwi ,  c h o rz y  dłużej  k r wa wi ą ,  aniżel i  zdrowi  o p r a w i ­
d ło we j  ilości p ły tek .  W p r a w d z i e  m a ł o p ł y t k o w o ś ć  o r a z  z m i an y  
j ak o śc io we  p ł y t ek  m o g ą  do p ewne j  mi ar y  t ł u m a cz y ć  p o w s t a w a n i e  
k r w o t o k ó w  s a mo is tn yc h ,  to j ednak  t r udno  t ł u m a c z y ć  p o w s t a w a n i e  
k r w a w i e ń  tylko b r a k ie m  płytek .  T r o m b o p e n j a  jes t  podobnie,  jak 
p r ze d ł u ż o n y  czas  k r w a w i e n i a  i b r ak  kur cz l iwośc i  sk rz epu ,  ty lko  
o b ja w em ,  w p r a w d z i e  b a r d z o  w a ż n y m  i r ó ż n i c z k o w o - r o z p o z n a w c z o  
w a r t o ś c i o w y m ,  j ednak  nie w yj a śn i a  zupełnie  i s toty k r w a w i e ń .  Nie 
ulega wą tp l i woś ci ,  iż płytki  o d g r y w a j ą  w p o w s t a w a n i u  k r w a w i e ń  
w a ż n ą  rolę i że  p r z y  i s tnie jącej  sk ł onnośc i  do k r w a w i e ń  z  n i e z n a­
nych  j eszcze  zupełn ie  p r z y c z y n  d o łą c z a j ą c a  się m a l o p ł y t k o w o ś ć  
mo że  k r w a w i e n i a  ujawnić.  L e s  c li k e, jeden z p i e r w s z y c h  w y ­
stąpi ł  z z a p a t r y w a n i e m ,  iż m a l o p ł y t k o w o ś ć  nie jes t  j edyn ą  i d omi ­
nu j ącą  p r z y c z y n ą  k r w a w i e ń .  Opi era  się na p r zy pa dk a ch ,  w k t ó ­
r y ch  s p o s t r z e g a n o  płytki  krwi  poniżej  2-0.000, a n a w e t  poniżej  3.000, 
a  minio to bądź  w o g ó l e  nie b y ł o  k r w a w i e ń ,  b ą d ź  w y s t ę p y w a ł y  
one  j eno w  postaci  p o j ed yn c zy c h ,  d r o bn y ch  p l am ek  kr wi .  Z d r u ­
giej  s t r o n y  i stnieją p rz yp ad ki ,  w  k t ó r y c h  po l eczeniu ( wy ci ęc ie  
ś ledziony,  p r ze t ac zan ie  krwi ,  z a s t r z yk i  d o ż y l ne  calciiim  ch loru tum  
i t. d.) w y s t ą p i ł o  p r ze j śc iowe  w z m o ż e n i e  ilości p ły tek ,  k tó re  j ednak 
s z y b k o  z p o w r o t e m  o pa dł y  poniżej  30.000 lecz bez  ś w i e ż y c h  k r w a ­
wień.  Niezależnie  od  L e s c h k e g o s z e r e g  innych b a d a c z y  d o­
szed ł  do wn iosku ,  że  p r z y c z y n y  k r w a w i e ń  s z u k ań  na leży nie 
w  m a ł op ł y t ko w oś c i  lecz w  z mi anac h  n ac zy ń  w ł o s o w a t y c h .  Op ie ­
ra ją  się na s pos t r zeżen iu ,  że c z ł owi ek  bez p ły tek  lecz z g ę s t y m  
ś ró db l on k ie m n ac zy ń  w ł o s o w a t y c h  nie w y k a z u j e  k r w a w i e ń .  D o­
świadcza lnie  uda je  się p r zy  p omocy  naświe t l ań  p romie ni ami  R o e n t ­
ge na  (znaczniejszemu d a w k a m i )  uszkodz ić  tak da lece  t ka nk ę  p ł y t -  
k o t wó r c z ą ,  iż dochodzi  do zn ac zn i e  obni żone j  ilości p ły tek ,  j e d n a ­
k o w o ż  bez  o b j a w ó w  k r wa w i e n i a .  Udaje  się to n i er az  i p r zy  po­
m o c y  z a s t r z y k ó w  agar u.  B e d s o n  doświ adc za ln i e  w y w o ł a ł  z a ­
s t r zy ka mi  S c r u m - a g a r u  b a r d z o  z n a c zn ą  m a ł o p ł y t ko w oś ć ,  j ednak 
b e z  k r w a w i e ń .  W  p r z y p ad k a c h  plamicy o znanej  p rz y cz y n i e  zna j ­
du jemy  obok  m a ł o p ł y t k ow o śc i  i u sz kodz eni e  na cz y ń  w ł o s o w a t y c h .  
Anaf i laksja c h a r a k t e r y z u j e  się obok p o kr z yw ki ,  r oz sze rz en i a  n a ­
czyń  i obn i żen i a  c i śnienia  k r wi  sk ł onnośc i ą  p e w n y c h  n a r z ą d ó w  do 
k r w a w i e ń  ( k r w a w i e n i a  z płuc u świ ne k  mor sk i ch ,  k r w a w e  bie­
gunki  u psów) .  W  p r z y p a d k a c h  z a t r uc ia  be nzo lem i s a l w a rs a n e m ,  
t o w a r z y s z ą  u sz ko dz en io m n ac zy ń  w ł o s o w a t y c h  k r w a w i e n i a  bez  
zmnie jszonej  ilości płytek.

P r z y p u s z c z a j ą  zatem,  szczególn i e  S c h u 1 t z i L e s c h k e, iż 
r ó w n i e ż  w przy padkaeh,  w  k t ó r y c h  r ó w n oc ze ś n i e  w y s tę p u j e  m a ­
ł op ły t ko wo ś ć  z u sz kod ze ni em  na cz yń  w ł o s o w a t y c h ,  t y m  os ta tn im 
p r z y p i s ać  n a l eż y  p o w s t a w a n i e  k r w a w i e ń .  Za i s tnieniem ł atwej  
ł aml iwośc i  o r a z  znac zn ej  wr a ż l i wo śc i  na cz yń  w ł o s o w a t y c h  na naj­
d robni ej sze  u d er ze ni e  w p r z y p a d k a c h  p l ami cy  m a ł o p ł y t k o w e j  p r z e ­
m aw ia j ą  d oda tn i e  o d c z y n y  na czyniowe ,  k o s k a  m p r z y t a c z a  
p r zypadki ,  w y k a z u j ą c e  ni eza l eżność  czasu  k r w a w i e n i a  od ilości 
p ły tek .  P r z y p a d k i  te l eczą  sie d o b r z e  p r z y  p om oc y  wy c i ęc ia  ś l e ­
dz iony,  lecz p r z y  tein ż adn a  z mi ana  w ilości p łytek nic zachodzi.  
N a w e t  w  p r z y p ad ka ch ,  w k t ó r y ch  l iczba p ł y te k  jes t  zmnie jszona ,  
c zę s t o  nas t aj e  p o p r a w a  mimo,  że l iczba icli sie nie z wi ęks za .  M o- 
r a w i t  z r ó wn i e ż  c y t u j e  d w a  p r zy pa dk i  m a ł o p ł y t k ow o śc i  z i lością 
p ł y t ek  poniżej  20.000 a j ednak  c za s  k r w a w i e n i a  b ył  zupełn ie  p r a ­
wi d ł o w y .  C z a s  k r w a w i e n i a  nie b y w a  z a w s z e  s t a ły ,  z a l eż y  od 
mie j sca  k r w a w i e n i a :  w y b r o c z y n y ,  ( b jawia jąc e  się po uciśińęcia 
rami eni a ,  nie b y w a j ą  z a w s z e  takie san i e  n a w e t  w mie j scach s y m e ­
t ryc zn yc h ,  różnią  się howi cni  wi elkością ,  ksz t ał tem,  niekiedy 
b a r w ą .  R o s k a  ni wni oskuj e  na p od s t a wi e  tego,  iż p r z y c z y n ą  tych 
k r w a w i e ń  nie m o że  by ć  czynni k n a t ur y  ogólnej ,  j ak i em b y ł o by  
s ch or ze ni e  krwi ,  l ecz czynniki  m i e j sc o we  —  s t any  c h o r o b o w e  s a ­
mych  n ac zy ń  (en ilo th e lio s is  h a em orrhug icu ). S z y f m a n  opisuje 
u t rzech  o p e r o w a n y c h  z d o b r y m  w yn i k i em  p rz emi ja ją cy  prze ł om 
p ły t k o w y ,  n a t om ia s t  us tąpienie  o b j a w ó w  n a c z y n i o w y c h  b y ł o  
t rwa łe .  W y s u w a  to, jako d o w ó d  kl iniczny,  że nie  m a ł op ł y tk o wo ść ,  
lecz u sz kodz eni e  ś r ó db t on k a  jes t  c zynni ki em p a t o g e n e t y c z n y i u  tej 
c ho ro by .  F  r a  n k n a t omi as t  o d r z u c a  u szkodzeni e  n acz yń ,  jako m o ­
ment  p r z y c z y n o w y  k r w a w i e ń .  W y c h o d z i  ze założenia ,  iż już fizjo­
logicznie o d b y w a  się zmienna  gra une rwi en ia  n a c z y m e - n i e h o w o g o ,

w y t w a r z a n i e  p r o d u k t ó w  p r ze mi an y  materj i ,  p o s i a d a j ąc y ch  w p ł y w  
i o d d z i a ł y w u j ą c y c h  na naczynia .  P r z e w a ż n i e  z a ś  d r obne ,  cod zi en ne  
u r a z y  ( „ mi k ro t ra u me " ) ,  w  postaci  c h o ćb y  z w y k ł e g o  t arc ia  u b r a ­
nia, kołnierza ,  f a łdó w s k ó r y  pr zy  ruchu,  zupełnie  z da n i em  jego 
w y s t a r c z a j ą  do p o w s t a w a n i a  w y b r o c z y n .  M a ł o p ł y t k o w o ś ć  w z m a g a  
p r z y t e m  p r z ec ho dz en i e  p r zez  śc i anę  na cz y ń  c z e r w o n y c h  ciałek 
krwi .  ..Eitie H a em or r l i ag i e” , pisze F  r a n k, „die in de r  No rm von 
in ikroskopischen A u s ma s s  wtire,  sieli zur  Sic l i tharkei t  fiirs unhe-  
waf fne t c  Auge  a uswa chs t ,  d a s s  eine Blutung,  die heini Oesunden 
eine inf ini tesiniale Zei t  d auer te ,  sich z ur  Me ss bar ke i t  mit  dem Cliro-  
n omet e r  a usdehnt" .  Dodaje p r z y k ł a d y  z ż yc i a  c odz i enne go ,  w któ-  
rein c z ł o w i e k  doz na j e  s z e r e g  tarć,  p r z e c h o d z ą c y c h  u z d r o w e g o  
b ez  śladu,  n a t omi as t  u j ed no s t ek  o zmni ej szone j  ilości p b t e k  lub 
b ra k u  t y c h ż e  te „ in i k r o t r a u m a t a "  p o z o s t aw i a j ą  ś l ady,  w i d o cz ne  
goł em okiem.  Spo s t rz e że n i a  I '  r u n  k a o d p o wi a da ją  w  istocie nie­
k t ó ry m,  r z ad ki m pos t ac i om k r w a w i e ń ,  b r a k  j ed n ak  d o w o d ó w ,  
b y  je uogólnić.  T a k  L i i s c h k t  opisuje p r z y p a d e k  za t ruc i a  b e n ­
z y n ą  z r ówn oc ze s ną  a p p e iu lic itis  chron ica . w k t ó r y m  spos t rzegł  
w y b r o c z y n y  w e  f a łdach s t a w u  ł okc i owe go ,  dłoni  i p a lców w s p o ­
sób p iękny  i lus t ru jący z na cz en i e  p o d ob n yc h  d r o b n y c h  u r a z ó w .  T en  
sa m a u t o r  nie pr zyp i su je  n a t om ia s t  ż a d n e g o  z n ac ze ni a  t ym „ini- 
k r o u r a z o m "  w p o w s t a w a n i u  plam k r w o t o c z n y c h  w  p r z y p a d k a c h  
c h o r o b y  W  e r 1 li o f a. G d y b y  p ogl ąd  F r a ii k a o d p o wi a da ł  r z e ­
czy wi s t oś c i ,  mus i ał by  l ekar z  w  p r z y p a d k u  W  e 1 r li o f a zna leźć  
w y b r o c z y n y  p r z e d e w s z y s t k i t m  w mie j scach najbardzie j  na te 
u r a z y  n ar aż o ny ch ,  z a t em  w e  f a łdach łokcia i reki,  w pasie,  w miej­
scu ucisku ko łnierza ,  szelek,  p o dw i ą z e k  i t. p., eo nie od po wi a da  
pr awd zi e .

Doglądu o i i ieel iauicznem z a t y ka n i u  szczel in ś r ó dh ł o i ik o wy ch  
nic m oż na  p o p r ze ć  żad ne mi  d owo da mi .  T r u dn o  sobie  b o w i e m  isto­
tnie w y o b r a z i ć  d lac ze g óż  ś ró b ł o n e k  mi a ł by  b y ć  wł aśn i e  w p r z y ­
pa dku  c h o r o b y  W er l h o f a  z a t k a n y m ,  p o d c za s  gd y w  p r a w i d ło ­
w y m  stanie  płytki  w  jednej  minucie  t r zy kr o t n i e  obiega ją  cały  
ust rój ,  p r zy  na tężeni u jakicnikolwiek,  n i eJ o k r e w n o ś e i  i iiin., j e­
szc ze  ch yże j  mkną  d r oga mi  krwionośnemu.  Inni dop at ru ją  się 
p r z y c z y n y  tak z n a c zn yc h  k r w a w i e ń  i w y b r o c z y n  w p r z y p a d ­
k a ch  m ał o p ł y tk o wo śc i ,  w z wy r od n i en i u  ścian n a c z y n i o w y c h  ( mie­
d z y  i nnymi  z m i an y  h i s tologiczne  znaleźl i  z a u t o r ó w  polskich Scl iu-  
s t e r ó wn a  i Hor no wsk i ) .  k t ór e  łatwiej  przez  to ulegają  u sz k od z e ­
niu, a p r z y  b r ak u  p ł ytek  w ys t ę p u j ą  obfi te k r wa w i e n i a .  Ba da cz e  
f r a n cu sc y  ( szczególnie  F.  Wei l ) ,  wy ka za l i ,  iż p r ze d ł u żo n y  c za s  
k r w a w i e n i a  wy s tę p u j e  i w  p rz eb iegu  s c h or ze ń  w ą t r o b y ,  p r z e ­
b i eg a j ąc yc h  c zę s t o  ze  ska z ą  k r wo t o c z n ą .  Mimo roz l i cznych b a ­
dań o r a z  d y sk u s y j  p ozos t aj e  k w e s t j a  o znaczeniu  p ły tek  krwi  
dla p r aw i d ł o w ej  c zynnoś ci  n ac zy ń  w ł o s o w a t y c h  n i er oz wi ąz an ą,  
j ak ot eż  z agadnien i e  w jakiej  mie rze  i w  jaki spos ób  b r a k  s k ł a d ­
nika k rwi  w p ł y w a  na  spo i s t ość  ś r ó J b l o n k o w ą .  Mo żl iwe  jest,  że 
c l u d z i  w  t ych  p r z y p ad k a c h ,  o bio logiczną  kore lac j ę  oba  tych 
r o dz aj ów k omór ek .  L e s e h k e  twierdzi ,  że w większości  p r z y ­
p a d k ó w  czy nn i k  sz ko dl iwy ,  k t ó ry  dzia ła  na t k an k ę  p l y t k o t w ó r -  
czą,  u sz k a d z a  r ó wn i e ż  i ś r ó db l on e k  n ac zy ń  w ł o s o w a t y c h  i r o z ­
l uźnia  icli ścianę.  N i ek tór zy  a u t o r o w i e  p r z ypu sz cz a j ą ,  że p rz e­
d ł uż on y  czas  k r w a w i e n i a  pozos t aj e  w b e zp oś re d n i m p r z y c z y n o ­
w y m  z w i ąz k u  z m a ł o p ł y tk o w o ś c i ą  (Denys ,  Duke) .  P r z e c i w s t a ­
wia ją  się t emu  w y b i t n e  głosy,  d ow od z ą c e ,  iż r ó w n i e ż  i w tym 
p r z y p a d k u  o d g r y w a j ą  n a cz y n i a  w ł o s o w a t e  rolę samiodzielną .  Do 
usunięciu ś l edz i ony  albo p r ze t ac zan iu  k rwi  i lość p ły te k  k r wi  ob ­
niża  się z p o w r o t e m ,  a j ed na k  c z a s  k r w a w i e n i a  p r zed ł uża  się. 
W  m i e rz e  n i ed os ta tec zne j  z w r a c a n o  u w a g ę  d o t y c h c z a s  na r ó ż ­
nicę p o m ię d z y  c z a s e m  k r w a w i e n i a  z na cz yń  w ł o s o w a t y c h ,  a k r w a ­
wi en i em z n ac zy ń  wi ęk sz ych .  Z p r a k t yk i  wi ad omo,  że miej sca  
ukłucia  po upuście  k r wi  nie k r w a w i ą  dłużej ,  aniżel i  u ludzi z d r o ­
wy c h .  ■ s zc zególn i e  c h i r u r d zy  zwróci l i  u wa g ę ,  iż w y  łuszcz  a ni a 
migda ł ka .  usunięcie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  macicy,  wy ci ęc ie  
ś l edz i ony  równi eż  i p o r o d y  nie w y w o ł u j ą  k r wa w ie ń  wi ęk ­
sz y ch  o r a z  t r w a j ą c y c h  dłużej ,  aniżel i  u z d r o w y c h .  B r a k  k r w a ­
wi eń  z na cz y ń  wi ę ks z yc h ,  p os i ad aj ąc yc h  ś c i a n y  sk ł a da ją ce  się 
n ie t yl ko  ze  Sródbłonka ,  p r z e m a w i a ł b y  za  p r zepu sz cza lno śc i ą  ś r ób -  
b ł o n k ó w  w nacz yn ia ch  w ł o s o w a t y c h ,  jako na jbardzie j  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n y m  r y s e m  p l ami cy  mał o p ł y tk ow ej ,  o d r ó żn i a j ą c ym  ją od 
k r w a w i e ń  p r z y  k r w a w i ą c z c e ,  f ibryi iopenji  i choleniji .  P o n iż s zy  
schemat ,  w y j ę t y  z p r a c y  Lescl ikego odnosi  się naturalnie  tylko 
do w y b i t n y c h  i w y r a ź n y c h  p r z y p a d k ó w  c h o r o b o w y c h ,  w  poje-  
dyń c zy c h ,  mniej  w y r a ź n y c h  dopu sz cza ln e  są p e w n e  odchylenia .

S c h u l t z ,  K ó n i g i S  c li e f f e r badal i  w p ł y w  ś r o d k ó w  
h a m uj ą cy c h  k rz ep l iw oś ć  na  c za s  k r w a w i e n i a  i doszl i  p r zy te m 
do c i e k a w y c h  s po s t rz eże ń ,  iż ( w y j ą w s z y  hi rudyi ię)  w s zy s tk i e  
ś r odki  p o z os t a ł y  bez  w p ł y w u  na  czas  k r w a w i e n i a .  S c li u 11 z 
sądz i  z at em,  że m o m e n t e m  w a ż n i e j s z y m  od s tanu k rwi  jes t  z a ­
c h o wa ni e  się n a cz y ń  w ł o s o w a t y c h ,  m ome n t  p rzez  Schul tzn n a ­
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zwany „Sc lbs t s t euermi g"  ( samos t ern i c l wo) .  To  „ sa m o s t e r n i c t w o “ 
m ożn a  wi dz ieć  jeśli t r zy m a j ą c  się w  ikazóyyek M a g n u  s a, n a­
kłuje się naczyniu  w ł o s o w a t e  w b rz egu  paznokcia .  Miejscu ukłu­
cia z a m y k a  się u z d r o w e g o  b a r d z o  s z y b ko  z po wo du  skur czu  n a­
c zynia ,  p odc za s  g d y  o dczyn  ten u c ho r eg o  z p r ze d ł u ż o n y m  c z a ­
s e m k r w a w i e n i a  nie w ys t ę p u j e  lub w ys t ę p u j e  b a r d z o  poyyoli. 
Dzięki  os t a tn i o w p r o w a d z o n e j  do badań  kapi laroskopj i  b ę d z i e m y  
m oż e  w  s tanie  ł a t wi e j  p oz nać  istotę tego sc hor ze ni a  be zpo śr ed ni o  
przez  o b s e r w a c j ę  n ac zy ń  wł osoyya t ycb in viy o, k tó ra  w y k a ż e
dopi ero  s ł uszność j ednej  z tych l icznych teory.i

C h or o b a Cz a s  k r w a -  
u icnia

Cz as  kr zep l i ­
wości

P o o p e r a c y j n y  
c za s  k r w a w i e n i a  

z naczy ń v\ięk.

P l a m i ca  malo-  
p ł y t k o w a  

Kr yyawiączka

Cliolcmia 
Fibry nopcnjfl

p r ze d ł u żo ny

p rz ed ł uż on y  
pr/ .eyyażnie 
p rz ed ł uż on y  
przedłuża ny

p r a w i d ł o w y

p r ze d ł u żo ny

przedłużony
przedłużony

p r a w i d ł o w y  lub 
nieznacz .  przedł .  

p r zed ł uż on y

przed łu żon y 
przed tu żon y

II. P  a t o g e n e z a m a I o p I y t k o w o ś c i. Po g lą d y  na 
kwestię p o w s t a w a n i a  mał o p ł y tk ow oś e i  a różne,  Trudnośc i  yv roz-  
patryyyaniu p a to g en ez y  t rombopeuj i  n a su wa j ą  się p rzeważnie  /  p o ­
wo du  n i eznajomości  j eszcze  p e wn e j  g en ez y  płytek.  P r ob l e m  ten 
naraz ie  r o z t r z ą s a  się /  punktu widzenia  kl inicznego,  i r zy ^ o s a d ­
nicze p o g l ąd y  śc i era ją  się w  t łumaczeni u m a ł o p ł y ' k o w o śc i  a p r z y ­
c z y n y  d opa t r uj e  się jeden pogląd w:

a) z in n ie jszo n e in i po w sta w a n iu  p ły te k  k rw i:  
drugi  b) ino w zm o żo n y m  ro zp a d zie  p ły te k ;  
t rzeci  c) iv n ie ró w n i m ro zd zia le  p ły te k  tr ustro ju .
A d  u) P ły tk i ,  k t óre  p ra wdo pod obn ie  poyvsta.ią ze syyych m a ­

c i e r zy s t yc h  k o m ór ek  w szpiku k o s t n y m  t. j. m e g a k a r j o c y t ó w  zni ­
kają  z kryci w p r z y p a d k a c h  mał op ły tkowośe i  ob j awowej  n. p. 
yv p r z y p a d k u  raka  szpiku kos t nego  (Herzog,  Di imer)  z ia rn iu iaka  
złoś l iwego (Leschke)  n i edokr ewnośc i  zgubnej  i aplas t yczne j ,  b ia­
łaczki  i ,t d. Za u sz ko dz en iem tkanki  pły t ko twóreze j  ( t rombo cy to -  
genezy)  p r z em aw ia  w y s t ę po wa n ie  niepraw i dłowych postaci  (płytki  
ogonias te ,  olbrzymie) .  T e  postacie  u w a ż a j ą  niektórzy  za  n iedoj ­
rzałe  pos tacie  młode,  r ówni eż  E. F r a n k  u w a ża  je za  ycyraz nie­
domogi  m ac i e r z y s t y c h  k omó rek .  F r a n k  widzi  p r z y c z y n ę  mał o-  
płytkoyyości  w schorzeni u m e g a k o r j a c y t ó w  szpiku kostnego.  R o z ­
wój ich h a m o w a n y  jest  przez  dz ia łanie  j akiegoś  n i eznanego czy n- 
nika szkodl iwego.  . lako miejsce  powstayvania tego czynnika,  u w a ­
ża  śledzionę,  której  choroboyyo w z mo ż o n a  czy miość działa h a m u ­
j ąco na m e g a k a r j a c y t y ,  Nie wyk lu cza  on p rz yt em możliyyości,  iż 
ws półdz ia łać  może  tutaj  i wzmożou.y r oz pad  p ły tek  w ust roju,  
o ra z  z a t r z y m a n i e  znacznej  ilości p ł ytek  pr zez  układ siateczkoyyo- 
ś r ó d h ł o u ko wy  w  p i e r w sz ym  rzędzie  przez  ś ledzionę.  Możl iwośc i  te 
jednakoyyoż są n a t u r y  d rugo rzę dne j ,  pieryyą-zorzędną s zuk ać  n a ­
leży yv uszkodzoi lem ognisku ich po ws ta wa ni a ,  więc yv szpiku k os t ­
n ym  na tle pierwotnej  myelopat j i .  od której  most  p r owa dz i ć  może  
do niedokreyyiiości ap las tycznej .  W s k a za i i e m jest,  ce lem p r z e k o ­
nania  się o s ł usz m ści t ego  poglądu,  dokładnie j  b a d ać  z mi any  
yv szpiku k os t ny m,  z ac h o d z ą c e  yv chor ob ie  Wer lhof a.  p rz y  po­
mo cy  nakłuc i a  szpiku kos tnego.  Cz ęs t o  p r z es z k o d ą  b y ć  może  
z n ac z n a  s kł onność  do k r w a w i e ń ,  d la tego naj lepiej  jest  p r z y  o pe ­
rac j ach  ( wyc ięc iu  ś l edziony)  p r z e p r o w a d z i ć  nakłuc i a  Szpiku k o s t ­
nego m os tk a  lub żebr a .  Na k o r z y ś ć  poglądu t ego o p i e r w ot ne m  
schor zen i u szpiku w y s u w a  się o b ecn oś ć  ma.iop.iy t koyyośd p r z y  
b i ałaczce.

A d  b)  Drugi  pogląd yyy r a ż on y  przez  K a c  n e I s o n a $zuka 
p r z y c z y n y  yye yyzmóCuionym r ozpadz ie  p ł ytek  w  śledzionie.  J a k o  
d o w ó d  w s ka zu j e  na obf i tość  p ł y te k  w  śledzionie  ni szczące j  w  tej 
chor ob ie  płytki  ponad mia r ę  f izjologiczną i n a z y w a  tę ch or ob ę  
„Purpura th ro m b o le tic u  sp le n o g tn e s" . 7  t ego  za łożenia  w y c h o ­
dząc,  radzi ł  u s u w a ć  ś ledzionę  i w p r o w a d z a ł  do l eczenia  c h o r o b y  
'Wer lhofa  n o w ą  drogę,  n ieraz  r a tu j ąc  życie.  Kacnelson wysuyyał  
dla p opar ci a  s w e g o  poglądu nas t ęp uj ąc e  s pos t r ze że ni a :  p o w i ę k ­
szenie  śledziony p rz y  b ra ku  znanej  p r z y c z y n y  u s p ra w ie d l i wi a ­
jącej  ten Obrzęk,  yy z r os t  ilości p ł ytek  po usunięciu ś l edziony,  po 
z a s t r z y k u  a dr ena l i ny ,  znalez ienie  znac zn ej  i lości p ły te k  w  tę t ni cy  
sledzionoyyc.i,  aniżel i  w  żyle  łokcioyvej (Koki), yv końcu  znalezł  
w  szpiku k o s t n y m  l iczne n i ezmienione  m e g a k a r j a c y t y .  Leschke  
w  p r z y p a d k a c h  swoi ch  nie s po t ka ł  się z n a g r o m a d z e n i e m  pły tek 
w  śledzionie  (6 przy p adk ów) .  R ów ni e ż  F r a n k  H. Hi rschfeld ’ak 
i E ppinge r  znale/di  ś l edzionę  tak ubogą  w płytki  jak k r ew.  P o ­
gląd Ka cne l sona  p o tw i er d za , i p ew ne  p rz yp ad k i ,  nie m oż na  j ednak

uogólnić z a p a t r y w a n i e ,  że w z m o ż o n y  r o zp ad  pły tek jes t  glóyy- 
n ym czynni ki em p a to ge ne zy  tnałoplyikoyvości .  Dużo mogl i by po­
wi edzieć  w  t ym wz gl ędz ie  ch i r ur dz y ,  g dy b y  badal i  po sp icnek-  
lomji z a c h ow a n ie  się p ły te k  w  śledzionie.  Le s chk e  w e sp ó ł  z ( i ro-  
se wą  . zauważył  zwiększórną i lość p ł y t ek  u psa  po wy ci ęc iu  ś l e ­
dz iony (i lość p ły tek  os i ągnęł a  l iczbę 1,480.00(1). R ó w n i e ż  w p r z y ­
padk ac h  mal op ly tk  wośc i  o p i sa ny  jes t  w z r o s t  w a r t oś c i  p o wy ż e j  
501..000. 1< o r i opisuje p r z yp ad e k  w  k t ó r y m  z 3.600 i lość p ł y ­
tek w z r o s ł a  na 1 dSO.OUf). L p p i ii g e r w  p r z y p ad k u  żół t aczki  
l icmoli tyczucj  os i ągnął  po wy ję ci u  ś l edz i ony  l iczbę 1 800.000. 
Zwi ęk s zo n y  wyplyyy p ł ytek  zc szpiku do krwi ,  a  p r a w d o p o d o b n i e  
też yyzmożcnc t w or zen ie  p ł y t ek  pod w p ł y w e m  usunięcia  ś l e ­
dziony'  p r zyp omi na j ą  po dob ne  z a c h o wa n ie  się c z e r w o n y c h  c iałek 
krwi ,  a na le ży  je z dan i em Hi rschfclda  odni eść  do b r a k u  h a m u j ą ­
cego  yyplyyyu p r a wi d ło w ej  ś l edz i ony  na szpik kos t ny.  Sz czególn i e  
yyażne i n iewy t łumacżah i o .są p rz ypad ki  małopły tkowośei ,  w  k t ó ­
rych po usunięciu ś l edziony nie wy s t ępu je  yv/możcnie i lości p ł y ­
tek.  Z p owo d u ró żn ic y  p o gl ąd ów tych,  s t a r a j ą  się niektórz.y a u t o ­
rzy (szczególnie  R o s i  u) s t w o r z y ć  pogląd kompromisoyyy,  o d ­
r óżnia jąc  dwie postacie :  J h r t/m b tip tn ia  ap iustica  essiu ttia lis* —  
F r a nk a  i ,,purpura  P iro m h o ly tiia  h a em o li licu"  Kacnel sona.  Z a ­
chowani e  się ś ledzony  o r a z  i dytek  mają  s ł uż yć  jako d r o g o w s k a z  
do odróżnienia  ty; li d w ó c h  postaci  tej c h o r o b y  W erlhofa.  M o r a- 
y> i t z uwa ża ,  że zbyt  j ed no s t r onn em jest  oparcie  ' się ty lko na 
ob j awie  matoplytkoyvości ,  g dy ż  znajdy w a ł  przy padki  tak ubogie 
w pły tki .iak i normal ne .  - P od c z a s  g d y  F  r a n k wc iąg a  w  obr ęb  
p a t og e ne zy  matopty tkowośe i  szpik kostn.y,  K a c u  e l  s e n  ś l edzio­
nę, to s / k u l a  f r an c us ka  z W  e i s 1 e m na czele nadaje  tej p a t o ­
genezie  podstayyę s z er szą .  W< ii z wr ó ci ł  uyyagę,  iż o p r ó cz  Scho­
rzeń wątre by,  w y s t ę p u j ą c y c h  n ieraz  w  wyyviadącl i  c hor ych ,  
opr ócz  n i ej ednokrot ni e  dającej  się s twi e r dz i ć  w  w y w i a d a c h  o b e c ­
ności  s k a z y  k rwi o to cz n e j  dziedzicznej ,  w y s t ę p u j ą  w  pr zebiegu 
ch or o by  yvątroby z abu rz en ia  o znacznej  sile w e  kr wi ,  ob j ęt e  
na zwą  „ syn d ró n u  de  fin sa fftsu n b e  hem ocriishn te  de łb ie "  (zespól  
niedomogi  k rwm- po ch od i i e j  w ą t r o b y ) .  H c m o k r o z y c z n e  objawy w ą ­
troby c h a r a k t e r y z u j ą  się przedey.  szy s tkiem z mni ej s zoną  kurczl i -  
yyOśCią skrzepu,  z mni ej s zoną  i lością płytek,  p r z e d ł u żo n ym  c z a ­
s e m k r w a w  Mnij .  n ie rz ad ko  doda tni emi  o d c zy n am i  naczynioyvemi  
c bok upoś ledzenia  k r zep l iwośc i  k r wi  s-żybkiem k r usz en ie m się 
i bez  g mi ne m r oz p us zc z an i em  się skrzepu,  w z m o ż o n ą  z a w a r t o ­
ścią baryy ikóyv żółcioyyych yv suroyyiczej kryvi. Wei l ,  z na j du j ąc  
objayyy te również  yy przebiegu c ho r ob y  We r l ho fa  przeyylekłej,  
uznał  tę c ho r ob ę  ( p r ze z  niego n a z w a n ą  J iem o g en ie" ')  za  ska zę  
k r wi o t o cz n ą  o podłożu a ng jo pa t yc zn em ,  wyyyołuną pr z ez  zmi any  
nie ty lko  w  szpiku k o s t n ym  i śledzionie  lecz;", również w ą t r o b y ,  
czyli  innemi s t ó w y  przez  zmiany’ w  c-utym układz ie  k r w i o t w ó r ­
czym,  p r z y c z e m  j ednak gtóyynie pod kr eś l a  z naczen i e  w ą t r o b y  
w  tern schorzeniu .  Nie u t ożs ami a  j ednak a u to r  f rancuski  Jnsti- 
iiisu n cc  hem ocrtts im ie"  wą t roby  •/. c h o r ob ą  Wer lhof a ,  po n ie wa ż  
yv chor ob ie  W er lhofa o b j a w y  skazy k rwi o to cz n e j  cechują  się s t a ­
łością,  k tóre j  nie -wykazuje c ierpienie  w ą t r o b y ,  n a t omi as t  z a b u ­
rzenia  w ą t r o b y  są  w  chorobie  W e r l h o f a  częs to  ledwie zaznaczone ,  
pod kr eś l ą  tydko z n ac zn y  ws pó łu dz ia ł  w ą t r o b y  yv tern schorzeniu.

A d  c)  Trzeci  pogląd  o nit p r a w i d t o w e m  rozdziale  p ł ytek  j ako  
p r z yc zy n ie  malopłytkoyyości  opar ł  się na n a g ły m  zaniku p ły tek  
p r z y  a naf i l ak t ycz i iym yystrząsie,  t embardz ie j ,  że spr awy r odza ju  
anafi lakty c znęgo  o d g j y w a j ą  wie lką  rc lę w  ct.iologji s z e re g u  p r z y ­
p a d k ó w  plamicy.  'I r udno t łuma cz en ie  to bez z a s t r z eż eń  odnieść  
do m ał op ł y t kowo śe i ,  k tó r a  c iągnie się przez  mies iące  n i er az  a n a ­
w e t  lata.  G d y b y  boyyiem istniał  t r w a l e  nieprayvidlowy rozdzja t  
płytek,  w  t ak i m w y p a d k u  p o w i u n i b y ś m y  spo t ka ć  z w i ęk s z o n ą  ilość 
ply tek w d r od ze  do miej sca  ich g r o ma dz en i a  się, wzg l ęd ni e  ich 
t wor zen i a .  N a g y ,  l ek ar z  węgierski ,  p r acą  s w ą  w y k a z a ł  dob i ­
tnie niejasności  i n iep ewn oś ci  p anujące  w  tej kwcst j i .  Ujmuje  
cho ro bę  tę bicgimoyvo przec iwnie .  Nie z ga dz a  się z poglądami ,  że  
m a ł o p ł y t k o w a ś ć  jes t  c zvnni ki em przyczy n o w y m  tej choroby' .  
Szczególn i e  uyvidacznia się b ra k  tej zależności  w  okres i e  p o c z ą t ­
k ó w '  m c ho r ob y ,  o ra z  w  okr es i e  p o p r a wy .  C z ęs to  kryvawienia  
w y p r z e d z a j ą  s pa de k  ilości p ł ytek  kryvi. Na t omi as t  o dwr o tn i e  
yv okres i e  k r w a w i e n i a  m o ż n a  u c h w yc i ć  chwi lę ,  w  k tór ej  brak 
zupełnie  yvybroczyn.  zaś  l iczba p ły te k  p ozos t ał a  na  b a r d z o  nis­
kim poziomie.  • P r z y c z y n ę  k r w a w i e n i a  widzi  nie w  e&niku pły tek,  
lecz kryyawienia  czymi odpowi cdzi al nemi  za  b r a k  p ły tek .  Do pa ­
t ruje  się w  chor ob ie  W er lhofa c hwi ej ne j  s p r a w n o ś c i  c zy nno śc io ­
wej  ścian n a c z y n io w yc h ,  w  jej n a s t ęp s tw i e  z jawi aj ą  się dopiero  
k rw a w i e n i a  i małopły t kowośc .

Clro.roba W e r l h of a  jes t  jego z dan i em s w o i s t ą  u s t r o j o wą  ska zą  
k r w o t o c z n ą  o‘_składnikach t rojakiego r odza j u:

1) k ons t yt uc j ona lne j  mii iejwartośćioyyości  n acz yń ;
2) kons t y t uc j ona ln e j  mniejyvartośei;ovvości Rłytek or az
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3) krwioto-czności  jako o d c zy n u  a l le rg icznego.
Czynnik i  p o w y ż s z e  s t w a r z a j ą  r a z e m  kl iniczne o b r a z y  ska zy .  

M oż e  Na g y  miał  n a  myśl i  maloply tkoyyość p o k r w o t o c z n ą ,  w  k t ó ­
rej  płytki  w  tempi e  b a r d z o  p o w o l n y m  w r a c a j ą  do w a r t o ś c i  p r a ­
w i d ł o we j  w  p r ze c i w i e ń s t w i e  do c ia łek  c z e r w o n y c h .  P o do bn i e  jak 
z jednej  s t r o n y  nic wi dz ia no  u c h o r y c h  s k r w a w i o n y c h  z p owo du  
d ł u g o t rw a łe j  i c iągłej  u t r a t y  k r wi  n. p. w  p r zeb iegu  wr z od u  
żołądka ,  maloply tkowośc i ,  tak z drugiej  s t r o n y  nie mo żna  z g o ­
dzić się z Na g y ' t n  co do p r z y p a d k u  m ał o p ł y tk o w o ś c i  bez k r w a ­
wień.

Ft jologja  c h o r o b y  W erll iofa p oz os ta j e  do dnia dzis ie j szego 
p r o b l em e m n i ew yj aś n i on ym .  J u ż  Sama n a z w a  n a d an a  tej  c h o r o ­
bie e sse n tia tis“ ws kaz uj e ,  że  nie z n a m y  p r z y c z y n y  tej cho ro by .  
W y w i a d y  nie w y ś w i e t l a j ą  n a m  niczego.  Jeżel i  z na jd z i e my  p r z y ­
padek,  w  k t ó n  m zaka że ni e  jakieś  lip. w  postaci  o d r y  lub z a p a ­
lenia płuc w y p r z e d z i ł o  k r w a w i e n i e ,  to m o ż e m y  przyjąć ,  że to 
z a ka że n ie  p rz yj ę t o  n a  się rolę „age nt  p rovoc at eur " .  C i ąż a  i mi e­
s i ą cz k a  z da j e  się raczej  b y ć  m o m en t em  w yw o ł u j ą c y m  wybu ch  
d r ze mi ąc eg o  n ies pos t rzeźen i e  ogni ska ,  aniżeli  p os i a dać  znaczenie  
e t jologiczne,  j ak się n i ek t ó r z y  domyśl aj ą .  B u c u r a  w y k a z a ł  
w  p r z y p a d k a c h  c i ą ży  w i ę k sz ą  s kł onność  us t roju do k r w a w i e ń .  
N a t omi a s t  inni b adacze  (Lit ten,  Bobin,  Bossł ,  Ru de r  i b r a n k i  nie 
po twi er dz aj ą  tego.  C i ek a we m jest,  że i lość płytek p odc za s  t rwania  
c i ą ży  jes t  zwi ęk szon a .  P f e i f f e r  z na l az ł  ob ni żoną  i lość p ły tek  
przy mie s i ącz ko wa niu ,  n a to mi as t  po jej us taniu z w o l n a  w r a c a  ich 
ilość do p r a w i d ł o w e j  wa r t ośc i .  P r z y  p o m o c y  b ad ań  p o r ó w n a w ­
czych  o ka za ło  s.ię. że  u t ra t a  krwi  nie jes t  p r z y c z y n ą  zaniku 
pty tek.  A t e f a n z w r óc i ł  u wa g ę ,  że  p r z e d  mie s i ącz ką  styyier- 
dzić  rnożna nieprawidłoyyą  p r ze pu sz c za ln o ść  n a c z y ń  w ło so w a t y c h .  
J a k k o l w i e k  r óżne  s ą  zapa t ryyyąnia  nie ulega j ed na k  wątpl iwości ,  
że  o k r e s  mies iączki  nadzwy czaj  c zęs t o  jes t  w s t ę p e m  w  p o w s t a ­
w a n i u  plamic.y mal o p ł y tk o we j .  P i e r w s z e  w  l i t e r a t ur ze  opi sane 
p r z yp ad k i  tej c hor oby ,  p r zez  W e r l h of a  i H a y e m a  r ozpoczęły  się 
yv ok re s i e  mies i ą - cz ko wa ni a . Pr zy pa dek  c h o r o b y  Wer l hof a ,  opi ­
sany'  p r z ez  D e n y s a  r o z p o cz ą ł  się w  p u e rp e riu m . Tu na leżą  szeregi  
o pi s an ych  meu or ag j i  o z n ac zo n yc h  f a ł szywi e  m i a ne m  „hemofl j i  k o ­
biecej".  G r o  g e s t  opi suje  p r z y p a d e k  19-letnicj pieryyiastki,  u k t ó ­
rej k a ż d a  mie s ią cz k a  p o g a r sz a ł a  z naczn i e  s t an  plamicy.  Również  
p r z y p a d e k  Cluudot ty  K h r e n b u r g  tyczy ł  się 19-letniej,  młodej  
d z i e wc zy n y ,  u której  8— 10 dni p rzed  mie s i ącz ką  yyy s t ę p ow a ły  
wy br oc zy ny  k r w a w e  na  calem ciele, z n k a j ą c e  dopi ero  przy  końcu 
mies iączki .  Ka żd a  mies i ączka  po ł ączona  by ł a  u chorej  z niebez­
p i ec ze ńs t we m życia.  W e d ł u g  N a g y ‘ego czyn ni k i em w y w o ł u j ą c y m  
p r z ew l ek łe  c ierpienia,  Wer lhof a .  b y w a  na jczęśc ie j  s p a c zo na  c z y n ­
ność  jajnikóyy. Dużo  jes t  poglądóyy o p ró c z  p o w y ż s z y c h ,  s t a r a j ą ­
c y ch  się w y t ł u m a c z y ć  p ows ta n ie  tej chor oby .  Za jm ie my  się po ­
niżej  na jważ ni e j sz ymi :

Pora roku . N i e k tó r zy  autorzy z w r a c a j ą  u w a g ę  na u d e r z a ­
j ą c y  zwi ąz ek  p o mi ęd zy  c h o r o bą  W e r l h of a  a pór ą  roku.  F i n k e 1- 
s t e i n  z a u w a ż y ł  n a jczęs t sze  wys tępo-wanic  tej  c h o r o by  w  po­
c zą t k a c h  z imy (koniec  pa źdz ie rn i ka  do k oń ca  lutego) .  Nuyyrofy 
p o w t a r z a j ą  się rok  w  r ok  aż  do o k re s u  do j rze wa nia ,  c za sa mi  p r z e ­
k r a cz a j ą  i ten okres .  Nie m o ż n a  przy tern okreś l ić  z pe wnośc i ą ,  
czy'  a s o ą g n i ę t y  o kr es  wolnym od o b j a w ó w ,  o z n a c z a  zupeł ne  w y ­
zdr owi en ie ,  c z y  t eż  t worzy '  przej śc ie  do d ł u g o t r w a ł e g o  okresu  
utajenia.

P leć. Z ew nę t r zne  po dobi eńs two choroby^ W erll iofa do k r wa -  
wiączki  p r a w d z i w e j  jes t  t ak  ude rza ją ce ,  że o z nac zon o ją mi ane m 
. .pseudohemofi l j i " .  J a k o  m o m e n t  r o z p o z n a w c z y  s ł uż y  pomija jąc  
c e c h y  he mat olog i czne ,  c zę s t e  yyys t ępowanie  W er l h o f a  u pici ż e ń ­
skiej  o r az  b r a k  dz iedziczności .  W  c z a sa ch  os ta tn ich  gra nic a  ta 
z ac i e r a  się nieco z po wo d u o d k r y c i a  wł a sn oś c i  dz iedz i cznych  
i rod z i nny ch  r ó wn i e ż  w  cho ro bie  Wer l hof a .  M om e nt  dz iedz i cz ­
ności  dobi tnie podkreś l i ł  Wei l .  a  r ó w n i e ż  w sp omi na ją  o nim Rep-  
per  i Hess,  lecz p r z ewa ż ni e  zyyróciły nań i m a g e  by st re  spo­
s t rz eż en i a  Gla i i zmana.  Styvierdz.it on yv sz ere gu  rodzin (9) 
u c z ł o n k ó w  t yc hż e  w y b r o c z y n y  i kryvayvienia wy s tę p u j ąc e  już 
po n i ez n ac z ny ch  ude rze ni ac h  o ra z  s k ł onność  do obf i tych k r w o ­
t o k ó w  nosa.  S twi e rd z i ł  przy tein układ  l e u ko b l a s t y c z n y  i e r y t r o -  
b l as ty czny .  zupełnie  prawidloyyy,  . również i lo^ć p ły tek  b y ł a  pra> 
widtoyva lub n ieznaczn ie  obniżona,  czas  krwayyienia  c zę s t o  p r z e ­
dł użony ,  n a t omi as t  kurczl iyvość s k r zepu  b y ł a  z a w s z e  upoś l edzoną  
(zmniej szoną) .  U poszczególny cli o so b n i k ó w  r o zw i ną ł  się później  
ty p owy  Wer lhof .  T ę  s kł onność  do krwayyień m imo  znacznej  ilości 
p ły te k  odnosi  G l an zman n do niniejszej  w a r t o ś c i  czy nnościoyyej  
p ł ytek  do  J h ro m a s th c m ia " . Z badań jego yyynika,  że płytki  as te-  
niezne p r z ys p i es z a j ą  k rz ep l iw oś ć  w  p r z ec i w ie ń s t wi e  do p r a w i ­
d ło wy c h ,  pr ayydopodobnie  z dan i em jego z poyyodu obniżonej  od­
pornośc i  r o zp ad aj ą  się łatwiej ,  o dda ją c  p r z y t e m  w y t w o r y '  p r z y ­
sp i esza j ące  k r z ep l iw o ść  krwi .  Ró wni e ż  ich c zy nn oś ć  poz os t a j ąc a

w  z w i ąz k u  z ku rc zl iwo śc ią  s k r zepu  zos t aj e  u s z ko dz oąn  lub zn i sz ­
czoną .  W  l icznych p os t ac i ac h r e ge ne r a c y j n y c h ,  k tó r e  s twi erdz i !  
w przy p a dk ac h  syyoich, yyidzi s ubs t r a t  mo rf olog i czny  tej ti.stenji. 
Istnieje w z m o żo n y  r oz pad  p ł y t ek  as t en i cznych ,  po k tó ry ch  n as t ę ­
puje p r z y sp i es z on a  r e gen er ac ja .  Us zko dz en i e  r ó w n o w a g i  obu t ych  
p r o c e s ó w  p r z ez  j ak i eko lwie k wpł ywy;  p r z y p a d k o w e  np. dz ia ła ­
nie c zyn ni ka  z a k a ź n e g o  na Szpik k os t ny ,  moSe u k r y t e  p dłożc- 
zami en i ć  w  j a w n ą  c h or obę  Wer lhof a .  ( i lanzmai iu  n a z y w a  tę a no r-  
mal ję  ustrojoyyą dziedziczną ,  k t óre j  naj l żej sze  s topnie,  s z cz eg ó l ­
nie c zę s t e  są u kobiet  ,.th ro m b u sih em ia  h a eu io rrh a sica  Im ercdi 
ta rk i" .  Ch o ro ba  W erll iofa n a to mi as t  t w o r zy  ty lko  fazę wi doczną  
k t ó r a  m oż e  yyystąpić p r ze j ś c io wo  lecz nie musi  się u w s z ys t k i c h  
t r on iba s t e i i ików ujawnić.  Sz cze gó l n i e  s zko ła  a m e r y k a ń s k a  po­
par ta  t e  p r zy p u sz c z e n i a  Gl ai i zmanna,  U m m o t opi sa ł  dyvie p o ­
dobne  rodz iny ,  r ówni eż  Buckinan,  Giffin, Lidie,- Ayres ,  Rosenthul .  
Va n  de Zaude ,  Rotnian  i Ni \ ton .  Na t omi as t  Kr óm ch e  u w a ż a  t rom-  
bas t en j ę  za  oddzie lną  j ed nó s t kę  c hor obową ,  n i ez wi ąz an ą  ściśle 
z maloply t kl iwością  samois tną .  Opisał  rodzinę,  z ło żo ną  z matki ,  
t rzecl i  c ó re k  i dyyóch w n u k ó w  . ws z ys tk i ch  z o b ja w am i  t y p ow ym i  
p l ami cy k r wo t o c z n e j  lee-z że  z na cz ną  różn icą  w  z a c ho wa n iu  się 
p ł y tek .  M a t k a  wy kazyyyuł a  z n a c z n ą  m a ł o p ł y t k o w o ś ć  (2S.IMM)). 
jedna  z c ó r e k  i yyiiuk obni żoną  i lość p ł ytek  (110.OUU), n a to mi as t  
po zos t ał e  córki  i w n u k  i lo s ó- ply t ek  prawidtoyyą  (230.0(11) -234.000). 
Ś w i a dc zy ł ob y  to, że z achodzi  nies tosui ick między m a t o p h  tko- 
yvością a  t r omb as te n j ą ,  czyn ni k i em et iologiczny m nie jes t  zmiana  
l i czebna  pły tek.  Na l eży  z a t em  celem zup eł neg o w yś w i e t l e n i u  p r z y ­
p a d k ó w  choroby '  W er l h o f a  p r z e p r o w a d z i ć  d ok ład ne  r ozb ior y k rwi  
n a w e t  i na jb l i ższych z r o d z i n y , c ho r yc h  szczególn i e  :ż;aś z w r ó ­
cić u w a g ę  na z a c h o w a n i e  się  Skrzepu.  P r z y t e m  pa mi ę t ać  należy,  
’ż wł aśn i e  p r zy  badani u zaol iowuii iu się tego yvsiiQ'trmiaiiego ob-  
jayvu, n a s u w a j ą  -ślę p e w n e  t rudnośc i ,  p o n i e w a ż  i u t ego s a me go  
c h or e g o  b a d a n e g o  w  p r z y p a d k u  c ho r ob y  W erll iofa ź a e l i c d / ą  
p e w n e  zmi any .  J e d n e g o  r a zu  znalezi tnió typoyyą n i e kr / e p l i w o s ć  
sKrzepu,  i nnym r a z e m  odchyleni u od p r a w i d ł a  są  t ak  nieznaczne ,  
że  bez  z na j omośc i  p opr zedni ch  zmi an  nie z w r ó c ą  na  się uyvagi 
l eka rza .  W  c za sa ch  n a j n o w s z y c h  obok F i n k c 1 s t c i n a O p i t z 
i M a t z d o r f pod kr eś l a j ą  istnienie p od o b n y c h  nicprawidłoyvości ,  
przy t em podają,  że  i u zdroyyych stwierdzi l i  r az  prawidloyyą  k ur cz -  
l iwośe,  i n ny m r a z e m  zupełną  niekurczl iwość  skrzepu.  W e d ł u g  
ich b a d ań  o d c zy n  t en n i e p r a w i d ł o w y  w y s t ę p u j e  ty lko  p r zy  u ż y ­
ciu probówki ,  na tomi as t  nie objąyyia się przyr użyci u szkiełka 
z e g a r k o w e g o .  Ce le m umknię c ia  p o my łe k  t e c hn i cz ny ch  na leży 
u ż y w a ć  s zk ie ł ka  z e g a r k o w e g o .  W a r t o  z a z na cz yć ,  że F o n i o  
w p r z ec iw ie ń s t wi e  do G 1 a 117. m a 1111 a pr zyp i su je  p ł y tk om 
w  -chorobie W e r l h of a  c zy n no ś ć  prawidloyyą.

PoAiM eństw O t d K ^ n i l e a  zwróci ło  uyyage n i ek t ó r ych  ti# b a d a ­
nie yvptyyvu p oż ywi en ia  na s k ł onność  do kryyawień,  j akkoly ick gm-  
lec i c h or oba  Mi i l l e r -Bar lowa  p rz eb ieg a j ą  yyedtug sp os t r z eż eń  
Fr anka ,  Hess a,  Kocha  i in. z prayvidlóyvą i lością p ł y t ek  krwi .  
A u t o r o m  angie l ski m C r a i n e r o w i  , D re vo w i  i M o t t r a m o w i  udało 
się w y w o ł a ć  11 z w i e r z ą t  d o ś w ia d cz a l ny c h  p r z y  użyciu  p o t r a w y ,  
ubogiej  w  w i t am i ny  A, m a ł o p ł y t k o w o ś ć  ze ziiOczncmi,  ciężkiemi  
zmi an ami  choroboyycmi.  U ludzi  t ego  nie w y k a z a n o .  W ys u n i ę t o  
myśl ,  żc chodzi  yv t ych  p r z y p a d k a c h  o endogenny'  wp ! \  yv u sz ko ­
dzonej  w i t a m i no we j  gosp oda rk i  na  t kan kę  p t y t k o t w ó r c z ą .

A uafiluka ju . Przy puszczenie ,  że  przyczy mi m a ł op ł y t ko w oś c i  
tkwi  yve w pł y wa ch  anaf i laktoidahiycl i ,  op ar ło  się na  fakcie zni­
ka n i a  p ły tek  we w s t r z ąs i e  a i i af i l ak tycznym.  W i ę k sz o ś ć  l eka r zy  nie 
s t wi e r dz i ł a  tego.  J e d n a k  p od no sz ą  Się g losy  p o wa żn e ,  że c z a ­
sami  z da rz a  sie to, a t ru d no  jest  ściśle oddziel ić  plamicę  niato- 
p t y t k o w ą  od  a i iafi laktoidalnej  ( Glanzmami) ,  do której  mo żna  z a ­
l iczyć  r ó w n i e ż  sz cze gólne  odmiany plamicy IJci ioch-Schónlei im 
j ak o te ż  p l ami cy  posoczn iczowej .

Dla zcsipolu objayyów aiiafi lakcji  j es t  m a ł o p ł y t k o w o ś ć  tak 
c h a r a k t e r y s t y c z n ą ,  że Be hr ing  widzia ł  „prim um  m o re n s"  anaf i lak-  
t y c z n yc h  zmian w  ag lutynacj i  płytek,  p r z y c z e m  z p ow o d u  z a t o ­
r ó w  p ł y t k o w y c h  n a cz y ń  yyl osowych o ra z  s k r z e p ó w  w  mózgu,  
m oż e  do j ść  do śmier te lnego yvstrzn.su: t r om b o ć y t o z a  a g lu t yn o wa -  
n y c h  pły tek ,  o ra z  Zanik r oz p ad ł yc h  p ł y t ek  z obiegu k r w i o n o ś ­
nego  m a  w y w o ł a ć  matopty t ko wo ść .  W' k a ż d y m  razie  yvlaśnie 
w  p r z y p a d k a c h  p la mi cy  a i iafi laktoidalnej  i lość p ł y t e k  n i gdy  nic 
obniża  się do tej mia r y,  jak w  p r z y p a d k a c h  pl ami cy mat op l y t -  
kowej ,  p r z e w a ż n i e  b o w i e m  i lość ich poy.óstaje p r a w i d ł o w a  lub 
n a w e t  wz m o ż o n a .

Ci ekawy 111 j es t  w  z w ią zk u  z yvy żej ( m a w i a n ą  k w e s t j ą  p r z y ­
p ad e k  E. We i l a  k t ó r y  od 13-roku ż yc i a  s p os t rz e ga !  k r w a w e  w  
broczymy po k a ż d e m  spo ży ci u  białka.  II suffit  qml munge  yiande,  
bcuf  011 poisson,  pour  fa l re  une cr ise  hemorr l ui giąue ,  et  la pousseo 
p u r pu r i ąu e  est  ge i i ć ra lcme nt  a imoncće ,  nu j our  d ' a van ce .  pa r  de 
la bouff i ssure  u r t i c a n e i m e  y i sa ge" .
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W y d z ie la n ie  w ew n ę trzn e .  Jeśl i  r ozpat rzy  nty te ws z ys tk ie  po­
glądy,  t y c z ą c e  się etjologji  s a m o is tn e j  c h o r o b y  Werlliofa' , '  to w i ­
dz imy,  że  b e zwz g lę dn i e  mnsi iny.  za l i czyć  ją do sc horze ń ,  k t ó ry ch  
k o rze n ie  tk w ią  n* p o d ło żu  em lo g en n em . W i ę k sz o ść  a u t o r ó w  widzi  
p r z y c z y n ę  w  o d d z ia ł yw an i u  j aki egoś  n i ez nane go  c zy nn i ka  s z k o ­
d l iwego  na  n a r z ą d y  k r w i o t w ó r c z e ,  Oraz na  na cz yn ia  k rwi ono śn e ,  
ma t o  na to mi as t  z w r ó c o n o  uwa gi  n a  z a c h ow a n ie  się g r u c z o ł ó w  
o w e w n ę t r z n e m  wydz ie l an i u  w  p r z y p a d k a c h  tej cho ro by .  P r z e ­
m a w i a  za  p e w n y m ,  możl iwi e  n a w e t  b a r z d o  z n a c z n y m  udz ia ł em 
g r u c z o ł ó w  o w c w n ę t r z n e m  wydz ie l an i u  okol iczność,  że  z r e g u ł y  
p i e r w s z y  n ap ad  os t ro  p r z e b i eg a ją ce go  Wer l l iofa  s amoi s t ne go  o r az  
późnie j sze  n a w r o t y  w  p r z eb i eg u  p r z e w l e k ł y m  w ys t ę p u j ą  bez .  d a ­
jącej  się okreś l i ć  p r z y c z y n y .  T r u d n o  jes t  na raz ić  d o s t a r c z y ć  do ­
w o d ó w  o e t jo logicznem z nac ze ni u wy dz i e l an i a  w e w n ę t r z n e g o .  
S z e r e g  w  l i t e r a t u r ze  n a p r o w a d z o n y c h  i o p i s anych  m o m e n t ó w  po­
w in i en  s k i e r o w a ć  nas  n a  d r ogę  da l s zyc h  ba dań  nad  odd z ia ł y ­
w a n i e m  g r u c z o ł ó w  w e w n .  w y d z .  S pó j r zmy ,  ileż to c h or ób  o nie­
znane j  p o c z ą t k o w o  etjologtf,  na gle  w ys tę p u j ą c y c h ,  o k aza ło  się 
w y n i k a m i  d ysha rmon j i  w  w yd zi e l an i u  w e w n ę t r z n e m  g ruc zo łó w.

T e m e r a u - S i e m i a n o w s k i  i M i s i e wi cz ó wn a  w  p r a c y  s we j  opi ­
sują p r z y  rozbić rze p r z y p a d k ó w  c h o r o b y  W er lhofa z ab ur z en i a  
c z yn n o ś c i o w e  g r u c z o ł ó w  o w e w n .  wy d z .  W  18 przy pad kac h  tylko 
w 2 p r z y p a d k a c h  c h o r z y  b y k  p r a w i d ł o w o  f izycznie  rozwinięci ,  
c hoć  i u nich r oz wó j  umy sł owy '  z d a w a ł  się b y ć  z a h a m o w a n y .  
O p r ó c z  infantyl izmu znaleźl i  w  wi ęk sz ośc i  p r z y p a d k ó w  niedo-  
rc z w ój  płciowy' ,  ma ł o  r oz wi n i ę t e  piersi ,  s ł abe  owł os i en ie  w z g ó r k a  
J o n o w e g o  i pach,  późne  wy s t ą p i e n i e  per jodu,  obfi te i b ol es ne  
k r wo t o k i  mac icz ne  o r az  n ier ogul arnoś ć  o k r e s ó w .  L  n i ek t ó r yc h  
z ab u rz en i a  c zynnoś ci  j a j n i k o w e j ' s z ł y  w p a r ze  z odc hyle ni ami  
w  c zynnoś ci  innych  g r u cz o ł ó w,  szczególn i e  w  k i e r unku  l iypoty-  
r e o i dyz mu  (zte krąż.enie o b w o d o w e ,  akroc j anoza ,  zgrub ien ie  skóry ,  
podobne  do ś l u z o w at e go  obr zęku) .  W  p os z ce gó ln yc h  p r z y p a d k a c h  
p r z e j a w y  n iedor oz wo ju  p ł otowego  z a z n ac zo ne  były.  słabiej ,  w y ­
raźniej  n a t omi as t  w y s t ę p o w a ł y  c e c hy  w z mo ż o n e j  c zynnoś ci  n a d ­
n e r c z y  w  postaci  m ęs ki ego  ty pu owł os i en i a  w z g ó r k a  ł onowe go ,  
si lniejszego u wł es i cn ia  na  t u ł o w i u , ' ś l a d ó w  zaros t u ,  z nami on  wł o -  
s i s tych.

N a g y,  jak w y ż e j  w s po mni a no ,  widz i  p r z y c z y n ę  w  s p a c z o ­
nej c zynn oś ci  jajników.  W  o i 1 r ó wn i e ż  s twi er dz i ł  u s z e r e g u  k o ­
biet  w  okr es i e  życia  p ł ci owego,  c ie rp ią cych  na  c h or obę  Werl l iofa ,  
z a bu r ze n i a  w  g r u c zo ł ac h  do-krewnych w  postaci  oty łości  typu 
p r z y s a d k o w e g o ,  z a z n a c z o n e g o  o br z ęk u  ś l u z a k o w a t e g o ,  z a b u r z e ń  
j a j n i ko wyc h o r a z  poronne j  postaci  choroby'  B a s e d o w a .  Wie le  z a ­
t em c z y n n i k ó w  p r z e m a w i a  za  wpły w e m  g r u c z o ł ó w  d o k r e w n y c h  
na ten rodza j  s ka z y  k r wot oc zn ej .

N i e wy da je  się b o w i e m  b yć  p rz ypadkoyyą  okol iczność,  że  c ho ­
r o ba  ta t ak  c zęs t o  w y s tę p u j e  w  o kr es i e  do j rz ewa n ia  p ł c i owe go  
wz gl ędni e  w  ok re s i e  z a b u r z e ń  i nnych g r u c z o ł ó w  d o k r e w n y c h  
( t a r c zy c y ,  Bu c kma n ) .  W  k a ż d y m  j ednak  r az i e  p r z y p u sz cz en i a  te  
z as ługuj ą  na  bacz nie j sz ą  u wa g ę ,  o r a z  w y m a g a j ą  od  l ekarza ,  o ile 
to t y lk o  pozos t aj e  w  jego mocy ,  b a d ać  c zy nn oś ć  g r u c z o ł ó w  do ­
k r e w n y c h  w  k a ż d y m  p r z y pa dk u  choroby Werl l iofa.

G ruźlica . Au t o r z y  f r a n c u s c y  (Bensaude ,  Rivet ,  Rober t )  s z u ­
kali  za  z wi ą z k i e m  choroby Wer l l i ofa  z gruźlicą.  M a ł o p t y t k o w o ś ć  
by laby ich z da n i em  o b j a w e m  p r z e d g r u / l i c z y  ni (. p ra e ta b era ilo s is" )  
podobnie  j. n> o r t o s t a t y c z n y  b i ał komocz .  Z drugiej  s t r o n y  ma 
ona w y s t ę p y w a ć  i w  p r z y p a d k a c h  f tyzy  j amowe j  o r a z  w  p r z y ­
pa dk ac h  os t ro  p rz eb i ega jąc ej  gruźl i cy.  F r a n k  u w a ż a  wy s t ęp y wa -  
nie n i a l op ty tk owo śc i  w  p odo b ny c h  w y p a d k a c h  za  p r z y p a d k o w e  
ze  wz g l ęd u  na r z ad k o ś ć  t ego  o b j aw u p r z y  t ak  c zę s te m wy stę-  
p y w a n i u  gr uź l i cy  jawnej .  Nie m o ż n a  j ednak  g r u ź b c y  zupełnie  od ­
m ó wi ć  znaczeni a.  D e g w i t z  w yk a z a ł ,  że  a k t y w n a  g r u / l i c a  od ­
p o w ia d a  na z a s t r z y k  tubcrkuhi iy'  sp a dk i em  ilości p ły tek ,  k t ó r y  
się u t r zy mu j e  ponad  24 godzin a na s t ępn i e  z wo l na  z p o w r o t e m  
w y r ó w n u j e  się i lość ply tek.  p o d c za s  g d y  u z d r o w e g o  po kró t ko-  
t r w a j ą c y m  sp a dk u  w  p r zec iągu  24 godzin  w a r t o ś ć  k o ń c o w a  p r z e ­
k r a c z a  p r a w i d ł o w ą  ilość.  Aut ot uber ku l in izac j a  czu ł ego  osobnika  
z gruź l i cą  g r u c zd f ów  lub płuc a lbo obfi te w y t w a r z a n i e  j ad ó w 
p rzy  s z y b ko  się r o z s z e r z a j ą c e j  cksudaty wnej  postaci  c h o r o b o ­
wej  nie bę dą  b e zwz g lę dn i e  p r z y c z y n ą  m a t o p l y t ko w oś c i  s a m o ­
istnej, .  mogą  j ed na k  by>£ bodźcem,  u ja wn ia j ąc y m d r z e m ią c ą  c h o­
robę  i jej skutki .

W ir l l to f  o b ja w o w y .  O p ró c z  samois tne j  choroby Werl l iofa  
i stnieje W e r l h o f  ob j awo wy '  w  pr zeb i egu  c h or ób  krwi .  P r z e d e -  
w s z ys t k i e m,  j ako  na j waż ni e j sz ą  pos t ać  Wer l l i ofa  o b j a w o w e g o  w y ­
mienić należy'  n i e d o k r e w n o ś ć  ap l as t ycz ną ,  do k tóre j  s k ł o n n y m  jest  
szczególn i e  w i e k  dz iecięcy.  S t o s u n k o w o  z n a c zn a  l iczba s p o s t r z e ­
żeń d o t y c z y  osobn ikó w m ło d sz yc h  ( Be nec ke ,  H c u b n e r  ,Klein- 
schmidt ) .  Sc ho r ze n i e  to c h ar ak t e r . , żu je  się:  o l i g o c \ t o z a  znac zne go  
s topnia,  b r ak i em pol ichromatofi l j i ,  granulacj i  i pos taci  r e g e ne r a-  
t y w n y c h ,  b a r d z o  ni sk im w s k a ź n i k i e m  b a r w i k o w y m ,  leukopenją,

ze  w z g l ę d n ą  l mi focytozą  bez  p r zesu ni ęc i a  na l ewo,  w y b i t n ą  mał o-  
p l y tk o w o ś t i ą ,  n i e d o kr e wn oś c ią  b ez  p oi ki l oey tozy  i poliehroniaz.i l  
ze ws kaź ni k i em okoto  I. B r a k  p r zy  tern w s z e lk ic h  k r y t e r j ó w  r o z ­
padu k r wi ;  urobi l ina  i urobi l inogen ty lko  n i ek i edy  w y s t ę p u j ą  po 
c zę s t s z yc h  k r w a wi en i ac h ,  b r a k  dalej  o b r z ę k u  śledziony' ,  gruczoły '  
są n iepowię ksz onc ,  w y s t ę p u j e  p r z y t e m  dość  c z ę s t o  zapa len i e  
dz iąse ł  o ra z  zgorze l  mi gda tk ów.  J a s n a  s u r o w i c a  k r w i  umożl iwi a  
już za  ż yc i a  odr óżn ien ie  tej c h o r o b y , p r zeb ieg a j ąc ej  od  p oc zą tku  
z o bj aw am i  wy bi t ne j  s k a z y  k r w o t o c z n e j , p o d  n i ed o k r e wn o ś ć i  z ło ­
śliwej,  mniej  sk łonnej  do k r w a w i e ń .  p r Z e d e w s z y s t k i e m  j ednak od 
ciężkich n icdokrewnośs i .  p o k r w o t o c z n y c h  p r zy  chor ob ie  Wer l l iofa  
samois tnej ,  p r z y  k tóre j  w ys t ę p u j e  ż y w a  r eg en e ra c j a .  B e z w z g l ę d n a  
wi ększ ość  k l in i cys t ów jes t  zdania,  że sc hor ze ni e  to nie jes t  s w o i ­
s tą  j ednos tką  c h o r o bo wą ,  tylko n a s t ę p s t w e m  w t ó r n y c h  zmian szpiku 
kostnego.  W' p r z ec i w ie ń s t wi e  do t ego  poglądu,  t wi er dz i  F  r a n k. 
że c ho r ob a  Wer l l iofa  p r z e w l o c z n a  prz ec hod zi  w  końcu  w  niedo-  
k r e w n o ś ć  ap la s t ycz ną ,  innemi  s ł owy,  j e s t  o s t a t e c z n e in 
z e j ś c i e m  p l a m i c y  m a ł o p 1 y t k o w e j. M a ł o p t y t k o w o ś ć  
sami istna ł agodna  polega  w e d ł u g  t egoż  a u t o r a  na p i e r w ot ne m  
uszkodzeniu  tylko k o m ó r e k  m ac i e r z y s t y c h  p ł y t ek  k r wi  w  szpiku 
k o s t n ym :  w okres ie  d t ugot ry  a łego dz ia ł an i a  czyn ni k  szkodl iwy r o z ­
s z e rz a  s w ą  n i szczącą  czy nność  i na inne składniki  szpiku kos t nego,  
z a t em na  ukł ad  l eu k o b l a s t y c z n y  i e r y t r o b l a s t y c z n y ,  yyskutek zaś  
c or az  wi ę ks z eg o  zaniku p ł ytek ,  w z m a g a j ą  się k r wa w i e n i a .  F  r a n k 
twierdz i  w e  ws tę pi e  do  s w ej  p ie rw sz e j  pracy'  w r. 1915, że „das  
Krankl iei t sbi ld nicht  ui ibekaunt ,  a b e r  u n y e r s t a n d e n  i s t “ . N i e do ­
k r wi s t o ść  p os i ada  z dan i em jego znaczen i e  d rug o rz ęd n e ,  w  p r z e ­
c iwi eńs t wi e  do znikania  m e g a k a r j o c y t ó w  ze  szpiku i u sz kodz eni a  
układu l e uko poe t yc zne go .  Ni ed ok rcwno Se  wyj aśn i a ,  j ako w yn i k  
s z kodl iwego  dz ia łania  tego czyn ni ka  n iez nan eg o a nie j ak o w y n i k  
r ozpadu o b w o d o w e g o  ( br ak  b a r w i k ó w  ż ó ł c i o wy ch  w moczu) .  C h o ­
robę  tę n a z w a ł  „uleukin  haem O rrhagica"  w  mie j sce  n a z w y  Fhr l i cha  
,,unuenua u p la s tica " , T u r c k a  „anaem iu up lastica  h a c m o ly tica “ o r az  
P a p p e n h e i m a  ju n a e m ia  a re g e n eru tica " . Czy unik e t io logiczny jest  
nieznany.  „ B a r d z o  nieprayydopodobi iem .iest“ , pisze „ a ż e b y  s c ho ­
rzenie  posocznico  we, z k t ó r em  się s p o t y k a m y  w  kl in icznym p r z e ­
biegu p a n m y e lo p h th is is ,  i i ieznaGzna t rucizna  d r o bn ou s t r o j ó w mogła  
być  p r z y c z y n ą  c iężkiego u sz kodz eni a  szpiku kos tnego.  Do dnia 
dz is ie j szego nie w y k a z a n o  poso cz nic owe go  ubyt ku  m y e l oc y t ów  D. 
Swój  p og l ąd  ujmuje '  następują&o:  ..anaem iu u p la stica “ czyli  „aleukiu  
huem orrhag ica"  nie jes t  ani  szc ze gó ln ą  pos tacią  zwykł ej  niedo-  
krewnośc i  ani s z cz e g ó l n y m r o d z a j e m  posocznicy ,  jeno jest  ona  
dobrze  o d gr a n i cz on ą  c hor obą  su i generis".

J a k  długo nie jes t  udowodnioneni ,  iż mułopty i kowość  samois tna  
jest  schorzeni em p i er wo tne m szpiku kos tnego,  tak długo pogl ąd  
f  ria.ii k a p ozos t aj e  p r ob l e ma t y c z n y m .  N a we t  w ed ł ug  poglądu 
F r a n k a  s k a z a  kryyotoczna w p r z y p a d k u  n i edokre wność i  apla-  
s tycznej  nie jes t  p ie r wotną ,  lecz wt ór ną ,  będ ąc ą  zej śc iem c hor oby  
Werl l iofa.  I e m p k a z K r a k o w a  umieszcza  yv rzędz ie  p ie r wo tny ch  
s k az  k r w ot o c z n yc h  te pos tacie  aleukj i  krwot oczne j ,  k tó r e  od s ameg o 
począ tku pr zebiega ją  os t ro  bez ws tępnego  okresu  m ał op ły tko weg o.  
S c li u 11 z dochodzi  ttti podstaw ie k r y t y c z n e g o  p r zeg l ądu  kazui -  
s ty oz neg o do p rz eko na ni a ,  że  w p r a w d z i e  s t a ny  matopły tkowe mo g ą  
t w or z yć  o kr e s  wstępny- zupeł nego  w yc z e r p a n i a  szpiku kostnego,  
lecz te s t a n y  nie są  r ó wn o zn ac z ne  z c hor obą  Werl l iofa ,  ty lko t w o ­
rzą  okres  , . p r e p l h s t y c z n \ " do  wł aśc iwej  n iedokrewność i  a plas t yez-  
ne.i. E p p i n g e r p r z y p u s zc z a ,  że przy a. uplastica  m a  mie j sce  z a ­
burzenie  korelacj i  między'  ś l edzioną  a szp i kiem k os tnym.  Skutkiem 
uszkodzeni a  ś l edziony p rzez  nieznany'  czynnik,  o dp ad a  p ob ud za j ąc a  
c zy nn o ść  tego n a r z ą d u  na; szpik kbs t ny .

R ów n i e ż  w  p r z y p a d k a c h  p l am i c y j o b j a wo w e j  z na j du j emy zmiany 
d e g e n e r ac y j no  p ły tek  krwi ,  p o c z ą t k o w o  bez  z mi any  ich l iczebności  
na to mi as t  ze w / . ro s t e m ciężkich o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  w y s t ę p u j e  
mał op t y t ko wo ść .

Do t ego  typu W e r l h o f a  o b j a w o w e g o  na leżą  p r zypadki  b ia ­
łaczki ,  w  k t ó r y c h  z p owo d u ucisku i n i szczenia  tkanki  p ly tko-  
t wór cze j  w  szpiku k o s t n y m  pr zez  leukemiczno- l imfi  idalne bujanie  
dochodzi  do  t rombas t enj i ,  mat op l yikowośc i ,  k tó r a  współdz i ał a ,  j ako  
j edna  z da ls zyc h  p r z y c z y n  k r wa wi en i a .

J a  c k  s c h - H a y  e m. Sk ro mn i e j s zą  jes t  rola o b j a w ó w  k r w o ­
t o cz ny ch  w  pr zeb i egu  „anaem ia pscudo lcucacin ica"  .1 a c k  s c h ­
l i  a y e  m a ,  c h or o b y  na jczęs t sze j  w  2 p i e r w s z y c h  l a t ach  życia.  
K r w a w i e n i a  i w y b r o c z y n y  są tu zn ikome i nie g r oź n e  dla życia.  
W i ę k s z o ś ć  a u t o r ó w  k r y t y c z n i e  zapa t r uj e  się na  t łu ma cz en i e  tejże 
c h o r o b y  matopły tkl iwością.  W p r a w d z i e  A s c li e n h e i m, B c n j a-  
n i i n  i S c h w e n k c  znaleźl i  c zę s t o  obni żoną  i lość płytek,  j ednak 
w a r t o ś ć  ich nic o s i ągnęł a  s topnia  t ak  ni skiego,  jak w p r z y p ad k a c h  
c h o r o b y  W e r l l i o f a  s a m o h t n e j  i n i ed o kr e wn o ść i  aplasty cznej.

J) Schi t terihelm,  st r .  410.
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W  ft i  l Sjo f w t ó r u  y.  W  c r I li o f w ys t ę p u j e  n iekiedy 
w  łączności  z p r z e b y t ą  c hor oby  z a k a źn ą .  Ciężkie  t e  s t a n y  k r w o ­
toczne,  m a t o p t y t k o w e  rozwi ja ją  się j e s zc ze  po dc za s  istnienia p i er ­
w o t n e g o  s cho rze ni a  z a k a ź n e g o  lub t ok sy c zn e go .  Mogą  one.  jeśli 
nie w y s t ę p u j ą  z b y t  burzl iwie,  zniknąć  r ó w n oc ze ś n i e  z us taniem 
p i e r wot ne j  c h o r o b y  poc zą tk owej .  P o n i e w a ż  r ozmai te ,  c h o r o b y  pi er ­
wo t n e  z reguły n a w e t  w  pr zeb i egu  na jc i ęż sz ym nie w y w o ł u j ą  
s ka zy  k r wo to czne j ,  na le ży  pr zypuśc i ć ,  iż n i e z wy k l e  z ac h owa n ie  
Gę drobne j  części  polega  na szczególne j  sk łonnośc i  w  myśl  pojęcia 
t rombasten. i i  G 1 a n z m a n n a. T e  t w o r z ą  p r zy pa dk i  w t ó r n e j 
c h o r o b y  W  e r I li o f a w  p rzeb i egu  s c ho rz eń  z ak a ź n y c h  i t o k ­
s y c zn yc h .  S p o s t r z e g a  się p rz ypadk i  plamicy z obni żoną  ilością p ł y ­
tek 0 6  płonicy' ,  b łonicy,  prz.y której  w y s t ę p y w a n i e  p l ami cy m ał c -  
p ł y t k o w e j  z godne  jest  z d o ś w ia d cz en ia m i  o e l e k t y w n y m ,  n i sz cz ą­
c y m  działaniu jadu b ł oniczego na płytki  k rwi  (Duke) ,  o ra z  w  przy­
pa dk ac h  odry ,  g r yp y,  c ze r won ki ,  gruźl icy.  Nie r z a d k ą  Jest ta 
w t ó r n a  pos t ać  W  e r 1 li o f a w  pr zeb i egu  t yfusu i para. tyfusu,  c z ę ­
s t o ze  zej śc iem śmi er t e l ue m.  E p p i u g e r  z na l az ł  tę postać  
i w  p r z y p ad k u  „a t r o p in a  h e p a t is  f l a y a " ,  I ' r  a u n e r po na świ e t l a ­
niach promieniami  pozaf io łkowemi .  Szczególnie  częs to wys tę pu je  ta 
p o s t a ć  wt ór na  po za t ruc i ach .  Równi eż  przy padki  ,„sp la n  ' i n c g a ł ia e "  
l i a  u c h e m  oraz  zakrzepy żył  ś l c d z i on ow a t \ c h  d o s t a rc za j ą  po­
dobn e  wt órne  ob j awy  W  e r l li o f a. W  p r z y p a d k a c h  mocznicy s p o ­
t y k a m y  n i era z  usz kod zen i e  p ły tek ,  p r zy te m,  jak w y k a z a ł  B e I t z. 
u sz kodz eni e  p ł y t e k  za l eż ne  jes t  od s topnia  z.atrzyn ania  azotu we  
krwi .  I ł a a r  i S z e k e 1 y wy ka za l i ,  iż nn cznik r ó w ni e ż  i n  Y i t ro  
dz ia ł a  r o z p us zc z a j ąc e  na pły tki.

J a k  w id z im y : problem p a to g en ez y  i etjologji  c hor oby  W  e r  1- 
h o f a  nie jes t  dos t a t ecz ni e  w y ja ś n i o ny .  S t o i m y  w miejscu k r z y ż o ­
wani a  się s ze regu  dróg,  ma ją cy c h  na s  d o p r ow a dz i ć  do celu. Rzeczą 
da l s zy ch  badań  będzie  właśnie  w y b ó r  jednej  z nich, wyj aśni aj ące j  
n am zupełnie pochodzenie  tej cho rob y,  a nie Opartej  na mniej  luli 
iwęcej  k ru c hy ch  f i larach p r zypuszczeń .

P iśm ien n ic tw o :
N a e g e l i :  Blutkrai ikhei tei i .  f  r f t u k :  E rg cb ni s s e  d. g t s a m -  

ten Medizin ( Brugsch) .  B e r g m a n  u i S t a l i  e l i n :  Handbncl i  
ckr  inne ren Medizin,  T o m  4. ( Mora wi tz ) .  — S e li i t t e n li e 1 m:  
Handbncl i  de r  Krankl ie i t en des  Blutes  u. de r  b lu tb i ldenden Or ga ue .  
T o m II M a  t l i  e s :  Dif ferent iuldiaguost ik  de r  inn. Krankl iei ten,  
M o r a w i t z :  M. KI., z e s z y t  .4, 1921. .1. R o s k a m :  Rur pur a
ha emor r l i ag ie a  i t l i rombopenia ,  Lc Śa t i g  1929. Z. 5. R o t m a n  
i N i x t o n :  T l i ro mb as th c n i a  haemor r l i a g i ea  l ieredi tar ia  w i d l r  lit 
t l i rombopenia ,  .1. of. et.  M. A. 1929. VoI. 93. N a g y :  D. M. W.  
1928, Z. 18. —  H. E i n k e 1 s t e i n : . l ahreskurse  f. arzt l .  FÓrtbi ldung 
Z. VI 192J. I e m p k a :  P .  O. L. 1924, Z. 8 9 i 10 II .  S e- 
m e r e a u - S i e m i a n o w s k i i .1. Mi i s i e w i c Z ó w n a : Roi.
Areli.  Aled. W c w.  1925, J 'om.  Ili. Z. 2, -  L. S z y f m a n :  R. G. E. 
1926. Z. .3— 4. —  K, K u l i ł :  P.  O. L. 1925, Z. 1,3. 13 ii l i n:  P.  (i.
L. 1925, Z. 1.3, —  S e  in e r a u - S i e ni i a n O w  s k i i .1. M i s i  c-  
w i c z ó w n a :  P.  G. 1.. 1923, Z. 11, P l i U i p - p :  P. G. 1.. 1929, 
Z. 42, —• P  a v  1 i c a i Cj r o s s e r : C. I.. C. 1929, Z. 50. - D a w i d :  
Med.  KI., .1925, Z. 33. - N e t o u s e k :  Brat .  l e k .  I.isty 1.9.20,
Z 1 - 4 .  —■ 1. e s c li k e:  I). M. W.  1925. Z. 33. S t e r n  i H a r t -  
m a n n :  KI. Wocl i .  1928, Z. 26, ■ 'I i i r k :  D. M. W.  1914.

SPRAW OZDANIA I KORESPONDENCJE.

Dr.  S t a n i s ł a w  BUEHN,  l ekar z  naczelny poradni .

Działalność P a ństw o w ej  Poradni Szkolnej w e  L w o w ie  w roku 
szkolnym  1929 ł().

I n t e n s y w n a  dz ia ł al ność  P a ń s t w o w e j  Por adni  Szkolnej  we  L w o ­
wie  o b e j m o w a ł a  w  r o k u  s z ko lnym 1929/30, 1 ł p a ń s t w o w y  cli g i m­
nazjów,  4 g i mnazja  p r y w a t n e ,  4 semniar. ia na uczyci e l s kie  p a ń­
s t w o w e ,  2 s cmi na r j a  n au czyci e l s kie  pry wa tn e,  p a ń s t w o w ą  Szkoł ę  
Techniczną,  p a ń s t w o w ą  S zk o łę  Kos zy ka r sk ą ,  p a ń s t w o w ą  Szkoł ę  

Z a w o d o w ą  żeńsk. i .  d wi e  sz ko ł y  z a w o d o w e  p r y w a t n e ,  p a ń s t w o w e  
Kurs a  Nauczycie l skie ,  o r az  13 szkół  p o w s z e c h n y c h  na t erenie  
gminy  m. L w o w a .

Ilość ogólna  przy jęty cli p a c j en t ów  na w s z ys t k i c h  oddziałacl i  
P o ra d n i  Szkolnej  w y n os i ł a  w c a ł y m r oku  s z ko l ny m 13.163, k t ó ­
r y m  udzielono po ra d  i z a b i e g ó w  47,298. W  p o r ó wn a n i u  z p o p r z e d ­
nim r ok i em s zk ol nym d a je  się z a u w a ż y ć  p r z y r o s t  p a cj en tó w 
o 475 osób  i b a r d z o  znaczny p r z y r o s t  udz ie l onych zab ieg ów,  
k t ó r y c h  l iczba w z r o s ł a  o 6,169.

Og ó łe m w  Por adni  Szkolnej  za j ęt ych  b y ł o  25 l eka r zy ,  1 u r z ę d ­
niczka ad mi ni s t rac yjn a ,  5 p omocni c  d e n t y s ty c zn yc h ,  2 pomocni ce  
l ekarskie ,  1 woź na .

Dz iała lność  po sz cz eg ó ln yc h  o d d z i a ł ó w p r z e d s t a w i a  się n a ­
s t ępująco:

O d d zia ł w ew n e.trzn y :  Og ó ł e m p r zy ję to  2,607 pac j ent ów,  k t ó ­
r y m  udzielono 3.315 porad.  C h or ó b  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  z a ­
n o t o wa n o  165, s e r ca  i n ac zy ń  k r w i o n o ś n y c h  118, płuc z w y ł ą c z e -  
n k i n  gruź l i cy 523, g r uź l i cy  płuc o t w a r t e j  3, gruź l i cy płuc z a m ­
kniętej  110, gr uź l i cy  grucz.ołów ś r ódp ie rs i owy cl i  183, g r u / l i c y  
kcśei  i s t a w ó w  3, p o wi ę ks z en i e  z e w n ę t r z n y c h  g r u c z o ł ó w  ch ło n­
nych 676 c h o r o b y  ne r ek  i n a r zą d u  m o c z o w e g o  89, c h or o b y  k r wi  
z wy ł ączen i om n ie do kr c wn oś e i  4, n i ed o k r c w n o ś ć  455, c h or o b y  n a­
r ząd u ruchu Z w y ł ą c z e n i e m  r e u m a t y z m u  9, r e u m a t y z m  mięśni  
i s t a w ó w  46, choroby przemiany mater.ii 46, k r z y w i c a  21, d e fo r ­
mac j e  k oś ćc a  7, choroby'  z a k a źn e  34, choroby'  p a so ż y t n i cz e  10, 
choroby n e r w o w e  36, inne 96. P o m o c n i c z y c h  b ad ań  l a b o r a t o r y j ­
n yc h  w y k o n a n o  870. Z n aś wi e t l ań  l ampą  k w a r c o w ą  k o rz y s t a ł o  788 
uczn i ów i uczennic,  k t ó r y m  udzie lono 9.S85 naświ et l ań .  W  p r a ­
c o w n i  roentgeriolegiczi ic. i  w y k o n a n o  555 prześwie t la l i  i 87 zdjęć.

O d d zia i d e n ty s ty c z n y :  Ogó łe m p r zy ję to  3.888 pa c j en tó w,  k t ó ­
r y m  udzielono 17.489 porad.  W k ł a d e k  zał ożono  6.675, zgorzel i  le­
czono 168, plomb z a ł ożono  6.084, w yp e łn ie ń  korzeni  w y k o n a n o  
1.581. Z ę b ó w  usunięto s t a ł yc h  1.572. ml ec zn yc h  1.311. Op e r a c y j  
w y k o n a n o  7. P r a c o w a ł o  II lekarzy na 7 fotelach d e n t y s t y c z ­
nych.

O ddzia i o k u lis ty c z n y  tlia m ło d z ie ży  s z k ó l ś r e d n ic h : P o  raz
p i e r w s zy  p r zy j ę t o  1.663 pac j en t ów,  po raz  n a s tę pn y  1.212. Z w a ­
dami  re t rakcj i  p r zy ję to  886 osób,  w k tó r yc h  n a j w i ę k s z y  p ro c en t  
ty cz y ł  d a ł c k ow z ro cz n oś c i :  4.32 osób.  K r ó t k o w z r o c z n o ś ć  niżej 2 D. 
s t w i e r d z o n o  u 164 uczn i ów,  od 3-—6 D. u 67, p o w y ż e j  6 I), u 9, 
a s t y g m a t y z m  73, an is ome t r op i ę  u 75, ęmnietrop. ię u 108. C ho r ó b  
Oc /nych  prz.yjęto 777 przy p a d k ó w  w  czcin p r z e w a ż a ł y  nieżyty 
sp o jó we k  (623 c hor ych) .  Ja g l i cy  s t w i e r dz on o  2 wy pa d k i ,  z ab ie ­
g ó w o p e r ac y jn y  cli w y k o n a n o  16.

O d d zia ł o k u lis ty c z n y  dla m ło d z ie ży  s z k ó l p o w sze c h n y c h :  O g ó ­
łem p rz yj ę t o  po raz  p ie r wszy  pa cj en t ów 5.293, po raz  n a s t ęp ny  
16.615. Z Wad refrakcj i  z a n o t o w a n o  da lekow/ . rocznoSć  w  768 
p r z y p ad k ac h ,  k r ó t k o w z r o c z n o ś ć  do 2 D. w  34, od 2— 6 D. 29, po­
wy ż e j  6 I). 27, a s t y g m a t y z m  178. Z c h or ób  oczu p r z e w a ż a ł y  nie­
ż y t y  s p o jó we k  (2.493 p r z y p a d k ó w ) .  Jag l icy  l eczono 2.3 p r z y ­
pa dk ów.

P o n a d t o  b y t y  p r o w a d z o n e  p r zez  okul is tę  b ad an ia  m a s o w e  
uczniów pierwsze j  k l as y  w  szk oł ac h  ś rednich,  z a w o d o w y c h  i se-  
m ma r ja ch  nauczyci el sk ich .  Og ó ł e m z b a d a n o  1.904 u czn i ów po raz  
pierwszy' ,  601 po r az  następny' .

O d dzia ł o to -la ry n g o lo g ic zn y :  P r z y j ę t o  og ół em 1.547 chorych,  
k t ó r y m  udzie lono 2.547 porad.  Ch or ó b  u sz nyc h było 490 p r z y ­
padków,  chor ób  no-sa 511, cho rób  j a m y  ustnej  2, chor ób  gardziel i  
471. chor ób  kr tani  97, ch or ób  szyj i  ( powiększenie  g ru czo łó w c hłon­
nych i wól)  66. Z ab i egów w y k o n a n o  ogół em 1.301.

O d d zia ł c h iru rg iczn y:  W  ciągu roku pr zy ję to  chory ch 281, 
u k tó r yc h  w y k o n a n o  55 zabiegów'  o pe ra cy jn y ch .

O ddzia ł chorób s k ó rn y c h :  Ogół em p r zy ję to  631 chorych,  k t ó ­
ry m udzielono 806 porad.  Na jc zę s ts z ym i  s ohor zen i am b \  ty : p r y s z ­
c z y c a  (154), l i szajec pospol i ty  (108), b r o d a w k i  pospol i te  (58), t r ą ­
dzik pespol i ty (49L ś w i e r z b  (.33). łupież ps t ry  (30), o par zen ia  
i o dm ro że n ia  (20) i inne.  Z a b i eg ów  w y k o n a n o  II

O d d zia i n e u ro lo g ic zn y :  W  ciągu roku przy ję to  112 c hor ych ,  
k t ó r y m  udzielono 302 porad.  W ś r ó d  c ho r yc h  by ł o 22 z o rg a n i cz ­
nymi  sc hor ze ni ami  n e r w o w y m i ,  z n eu ro za mi  i psy c ho n eu r oz am i  
70, u m y s ł o w o  upo śl edzo ny ch  2, z b iedami  w y m o w y  6, innych 12. 
Bysk 12.

OCENY I SPRAW OZDANIA.

Dr. Leon Z a m c n li o f. D zie je  m e d y c y n y  w ży c io ry sa c h , a fo ­
ry zm a c h  i aneg d o ta ch  od tlip p o k ra te sa  do o kre su  n o w o czesn eg o , 
st r .  149, cena  5 zt. p. \Varszayva 1930.

Oc eni a ją c  w  lirze 25. Pól .  Gaz.  lek.  .1. K u r c z  y  ń s k i c g o 
„ P r z e s z ł o ś ć  m e dy c yn y  ‘ pisa łem,  żc j es t  to krótki  z a r y s  r oz woj u 
m e d y c y n y ,  his tor iozof icznie  uj ęt y bez  ż y c i o r y s ó w ,  b ez  opisu w y -  
da rze ń  d z i e j owy ch  i a n eg do t  z ż yc i a  wielkich r e p r e z e n t a n t ó w  na ­
uki, k t ó re  jak wiemy' -, wielce  się p r zy c z y n i a j ą  do zapa mi ę ta ni a  
dz ie j ów i o d k r y ć  n a u k o w y c h .  Obe cn ie  dr.  Z a m c  n li o f o bda r zy !  
nas  k si ążeczką ,  k tó r a  przynos i  w r ę c z  pr zec iwnie  dzieje m e d y c y n y  
w ż yc io r ys ac h ,  a f o r y z m a c h  i a neg do tac h .  O ile wi ęc  krótki  z a r ys  
hiseorji m e d y c y n y  K u r e zy ńs k ie g o  nadaj e  się dla u c zą ce go  się jako 
r ep et y t or i um,  o tyle p ol ec am k.Gążkę Z amenhof a  j ako  p r / y j e m n a ,  

pouc za ją cą  c zy t a n k ę  w s z y s t k i m  l ek ar zom i i n te res u j ąc ym się 
w ie d z ą  l eka rską ,  a zwlus-zcza s tu d e n t o m  m e d y c y n y ,  k t ó r zy  w  ł a t w y
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i z a b a w n y  sposób  mogą  z mej  z apoz na ć  się z d / ie j ami  nasze j  nauki.  
Ks ią żec zką  w pięknej  o p r a w i e  n a d a t a b y  się jako n a g r od a  lub upo­
minek dla s t u d e n t ó w  i m ło dy c h  l ekarzy .  P r z y j e m n i e  wi ęc  c zy t a  
się k ró t kie  ż y c i o r y s y  wie lk ich  l ek ar zy ,  d a t y  ich o d k r y ć  i c z yn ó w,  
a negdi  ty z z ak r es u  ich pos t ęp owa ni a  w  nauce  i p r a k t yc e ,  d o w i a ­
dując  się r ówno cze śn i e ,  od kogo  p oc hodzą  z nane  n am niek t óre  
a f o r y z m y  l ekarskie .  Z na j du jemy w ks i ążc e  tej i p r zy si ęg ę  l i ippo-  
k r a t e s a  i modl i twę  Maj moni desa .  s ło we m zbiór  s t ów kwieci s tych 
wielkich u czo nyc h i l eka r zy .  W  p odr ęcz nika ch  histor j i  medyc yn y 
t rudno na m nieraz  odna le źć  biograf ję  l ekarza ,  tu na s t ępu j ą  one 
niemal  chronologicznie  po sobie  w r a z  z da tami  ich o d k r y ć  i e po­
kowy cli dziel .  Ks iążką  o t ak  niskiej  cenie  powi nn a  się zna leźć  na 
stole  k aż de go  lekarza ,  co zachęci  a u t or a  do napisania  da l szych  
t o m ó w  o innych l ekar zach ,  w  p i e r w s z y m  rzędz ie  do napisania  
ż y c i o r y s ó w  ś w ia t ł y ch  l eka r zy  polskich.

Dr. Pels.

Dr.  .1. E. K a y s e r - P  e t e r s e n ( Jena) :  D ie B eira c lu tin g  mul 
B etasłnng: d es I lru s ik o rb e s  bei L u n g cn kru n kh eiten . Yerlag.  .1. Ambr o-  
s ius  Bftrth.  Leipzig.  1930. (str.  211).

O b s z e r n a  monogr af ia  o oglądaniu  i o b m a c y w a n i u  klatki  pier-  
sioyyej w c h or o ba ch  ptuc dzieli się na 3 r o z dz i a ł y . W  p i e r w s z y m  
rozdziale  o b e jm u ją cy m  polow'ę całości  z eb r a ł  au t or  w y c z e r p u ­
j ąco  p iśmienni ct wo d o t y c z ą c e  o m a w i a n e g o  t ematu ,  u w z gl ęd n ia ­
jąc s z c z e g ó ł o w o  zmi any ,  w ys t ę p u j ą c e  w na rzą dz i e  r u c h o w y m ,  
w  na rzą dz i e  krążenia ,  w  skó rz e  i w  s y s te mi e  n e r w o w y m .  Drugi  
r o zdzi ał  obe jmuje  jego w ł a s n e  badani a  z p r z yt oc ze ni em  historji  
c h or ób  (348 p r z y p a d k ó w ) ;  w t rzecim rozdziale  podaje  au t or  k r y ­
t y c z n o  z es t a wi en i e  met od  ogl ądani a  i o b m a c y w a n i a  klatki  pier ­
s iowej .

7  zada nia  syyego, by  z e b ra ć  z nane  z p i śmienni ct wa  s p o s t r z e ­
ż enia  t y c z ąc e  ogl ądani a  i o b m a c y w a n i a  klatki  p i er s iowej  i ocenić  
ich w a r t o ś ć  na p od s t a wi e  w ła s n y c h  badal i  w y w i ą z a ł  się au tor  
b a r d z o  dokładnie ,  a  wnio-śki do k t ó r y c h  doszedł  można- s t re śc ić  
n as t ępu j ąco :  Ogl ądan i e  klatki  p i er s iowej  jest  wa żne  dla uniknięcia  
b ł ę d ó w  d i ag nos tyc zny ch ,  m o g ą c y c h  p o w s t a ć  p r z y  opuki waniu  
klatki  pier s iowej ,  poza  tein daje ono dodatnie  wyniki  w s t a r yc h  
s p r a w a c h  p łucnych,  p r o w a d z ą c y c h  do zac iągnięc ia  tkanki  płucnej ;  
nie m oż e  na to mi as t  s ł uż yć  j ako  wskAźuUś r o z p o z na w cz y  w świe ­
ż ych  c ie rpieniach  ptuc.  W  c ierpieniach płuc  i opłucnej  s t w i e rd za  
się z m ia n y  w  mięśniach klatki  piers iowej ,  szczególni e  w  obręb ie  
mięśni  ba rku,  a  to w postaci  w z m o ż o n e g o  napięcia  lr.ięśnioyyego 
w świ eż ych  ogni skach  p ł ucnych  i w postaci  z mni e j s zone go  napięcia 
i wr es zc i e  zaniku m ię śn i owe go  w  s t a r s z y c h  zmi an ac h  p ł ucnych.  
Z mi any  p o w y ż s z e  są niel iczne i mac a l ne  Szczególnie w mięś iuach 
dotka n a d o b o j c z y k o w e g o  i barku.

P ow ł ó c z e n i e  jedne}1, ' s t r o n y  klatki  p i er s iowej  jes t  w c z e s n y m  
obj awem,  który s t wi e r dza my w  ś wi e ż y c h  ogni skach  zapalny di  
płuc;  ob j aw ten zna j du jemy  r ó wn i e ż  w  s t a r s z y c h  zmi anach  płuc 
a zyylaszcza opłucnej ,  gdzie n i er az  z a u w a ż a m y  z upe ł ną  n i er uc ho ­
m ość  o d de ch ow ą .  P r z y  z mi anach ,  z na j du j ących  się w  obu p ł ucach 
s t w i e r d z a  się ten o b j aw  c zę s t o  nie po s t ronie  yvięcej zajętej ,  lecz 
po s t roni e  ze  ś w i e ż e m  ogniskiem.

Ze s t rony  n a r zą du  k rą że n ia  s po s t r z e g a  s i ę ' n i e r a z  roz sze rz en ie  
żył  na klatce  pie r s iowej  po s t roni e  od powi ada j ąc e j  procesnyyi  wł ók-  
nienia w  płucu i j edn os t r onn e  w z m o ż e n i a  z ac ze rwi en i en i a  s k ó r y  
z w ł a s z c z a  po na ta rc i u a lkohol em po st ronie  odpowi ad aj ąc e j  o s t r e mu  
ognisku z apa lnemu płuca.  O d c z y n  tuber ku l inowy ,  wys tępu j ący  
wybi t n i e j  po j edn e j j s t ro n i c  n iema w i ę k s z e g o  znaczeni a.  Bóle z d a ­
r zają  się w e  w s zy s t k i c h  o k r e s a c h  chorób  p ł ucnyc h (gruźl i cy)  
i z a l eżne  są od r ó w n o c z e s n e g o  zajęcia  opłucnej .  W a ż n y m  objayyem 
jes t  b o l t s n o ś t  mięśni  b a r k u  w  pleur i t i s  d iap hr a gma t ic a  i nagle  w y -  

: s t ępu ją cy  ból p r zy  przebiciu j amy.  Bol cs ność  u c i sk owa  d o t y c z y  
z a r ó w n o  skó ry ,  j ako t eż  :i mięśni ,  z w ł a s z c z a  mięśni  ba r ku .  Punkty 
u c is ko we  M u s s y ‘ego s t oj ą  w  zyyiązku ze  z mi anami  opłucnej  (bonton 
d i a p hr a gm at iq u e  —  mie j sce  przecięcia  się linji 10 żćbr a  i linji p ar a-  
s t ernalnej ,  punkt  mię dz y  p r zy c z e p a m i  m. s t ernocl ei dc -mas t oi d. ,  
p u n k t y  bol esne  w obr ęb ie  p lexus  ceryical . ,  i i. t .dnosząca  się do 
ii. p r z ep on ow e go ) .  Jeśl i  n a w e t  —  w e d ł u g  n i ek t ó r ych  s pos t r ze że ń  —  
Umiany czucia  z d ar za j ą  się w  n i ek t ó r ych  p r z y p a dk a ch  ś w ie ż yc h  
ognisk gr uź l i cz yc h  (i to w t e d y  przelotnie) ,  p r z e d e w s z y s t k i c m  znaj ­
duje się je w  sp ra wa cl i  p ł ucny ch  s p r o w a d z a j ą c y c h  zac iągnięc ie  
t kanki  płucnej  i nie w y k a z u j ą c y c h  skłonnośc i  do po su wa ni a  się 
naprzód.

J e d n o s t r o n n e  p od wy ż s z e n i e  c iep ł oty  z d a r z a  się w  p r z y p a d ­
ka ch  ś w ie ż y c h  s p r a w  z ap al nyc h  płuc t ak  częs to,  że  zas ługuje  na 
u wa g ę .  W  p r z y p a d k a c h  j edno s t ron ne j  gruźdicy c h o rz y  sypiają  
p r z e w a ż n i e  n a  s t roni e  z d ro we j ;  n a t omi as t  c h o r z y  z r opni aki em 
opłucnej  i z r oz s t rze nia mi  oskrzel i  u k ł ada ją  się na s t ronie  chorej .  
O b j a w y  ź r e n i co w e  są  tak p ow s ze ch n i e  znane ,  że  n i e w y m a g a j ą  
b l iższego omawian i a.

Wy mi en i one  o b j aw y,  m oż na  podziel ić  na p o /n e ,  z al eżne  od 
w a r u n k ó w  m ec h an ic zn yc h i o b j a w y  yyczesne poyvstałe na tle od- 
rnt l iowcm.  Nie o d g r y w a j ą  one  z as ad ni cz e j  roli w r ozpoznaniu  
gruźl icy p łuc .  są j ednak  n i er az  b a r d z o  w a ż n y m  ws k aź n ik ie m roz-  
poznayyczy m.

ref. S z c z e k l ik  (Krakóyy).
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W  s pr a wi e  l eczenia  k a t a r u  p o gr y po we g o .  —  11. P a l  e s  t e r :  Bł o­
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PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśm iennictwo iranciishic.
Paris Chiriirgical.

1929. —  Nr.  7.

D u p u y  d c  E r  e n c I l e :  O p era cy jn e  leczen ie  zw ich n ięc ia
ko ń ca  p r z y ś ro d k o w e g o  o b o jc zyk a .  A. użył  c ięcia  półkol i s t ego do-  

K o ł a  s t e r c z ą c e g o  ku p r z od o wi  ob oj cz yka .  O d p r o w a d z i ł  z wi ch n ię ­
cie koz ia  s t opka .  U m o c o w a ł  o b oj cz y k :  1) p r zez  z w i ąz an i e  go
2 1. ż e b r e m ;  2) p r z e z  p r z y k r y c i e  s t a w u  m o s t k o w o - o b j o c z y k o w e g o  
w y d o b y t a  n a z e w n ą t r z  t a r c z k a  c h r z ą s t k o w ą ;  3) pr zez  w k r ę ce n i e  
ś r u b y  L a m b o t t e ‘a  5' /a cm długiej  p rzez  o bo j cz yk  m i ęd z y  obie 
w a r s t w y  zbi te  rękojeści  m o s t k a .  W y n i k  dobr y.

C l e m e n t :  U śpien ie  m im  ulem . J e s t  to somni fen  bez yeronalu.  
R a z e m  z w y n a l a z c a  tej m e t od y  C o n d r a y  e m  wy ko n a l i  148 n a r ­
koz p o da ja c  doży ln i e  d a w k ę  obl iczona  po 0.1 ccin na  1 kg  wagi .  
P o c z e m  d od awal i  nieco n a r k o z y  e t e r o w e j  lub ch lo r of or mo we j .  
Uśpienie  g ł ęboki e  t r w a ł o  2— 3 godziny.  S t os ow a l i  w  r ó żn y c h  p r z y ­
padkach.  Z al eca ja  szczególn i e  dla c h o r y c h  na s e r ce  lub płuca.

V i c t o r  P a  n cl i  e t :  U p ro szc zo n e  ze sp o len ie  żo lcp lko w o -je li­
to w e. Na  b i egunach p r z y s z ł e g o  zespolenia  z s z y w a  ki szkę  z ż o ł ą d­
kiem po 1 węzełku.  Igła d ia t e r mi cz na  pr z ec ina  s u r ow i c ów ka  i rrwę- 
ś n i ó w k a  z w ę g l a ją c  tylko ś l uz ówk ę.  Br zeg i  r a n y  ł ą c zy  w ę z e ł k am i  
j e d no r zę do w o.  O t w ó r  w  ś lu z ów c e  p o ws ta j e  w  ki lka godzin  s a m o ­
istnie.  K r w a w i ą c e  t ę t ni ce  t r z e b a  p od wi ą za ć .  Zab i eg  t r w a  krótko ,  
zac iski  z b y te cz n e .

1929. — Nr.  8.

V i c t o r P  a  n c  h e t : O d m ła d za n ie  o rg a n izm u  p r z e z  zab ieg  
D opplera . A. K o r z ys t a j ą c  z  operac j i  w  okol icy p o w r ó z k a  n a s i en ­
nego,  (żylaki  po wr óz k a ,  wo dn i ak ,  p r zepukl ina ) ,  m a c i c y  lub w y ­
ros t ka ,  w y k o n u j e  symp'at l i icectomję c he mi cz n a  z a p o m o c a  i sophe-  
nalu tj. 6—7% fenolu i sotonicznego.  R o z c z y n e m  t y m  na ci era  n a ­
czy ni a  20—25 e cm  dla jednej  s t r ony .

M i c h e l  et  D i g c o n :  Zaleca ją  a g ra fk i m e ta lo w e  n i klowane  
lub z c zys t e go  ż e l aza  do p o d w i a z y w a n i a  n a c z y ń  i do s z w ó w  z a ­
p us z cz an y ch  w głab.  P o d n o s z ą  s z y b k o ś ć  wyk on a n i a ,  b e zwz gl ędn a  
a s e p ty k ę  sz wó w,  k t ó r y ch  palec  o pe r a t o r a  nie d o t yk a .  Dal sze  losy 
a gr af ek :  otorbienie ;  c zęśc iowe  lub zupeł ne  wessani e  ż e l az nyc h;  
wy da l en i e  na  z e w n ą t r z  z  r an  z rop i a ł yc h  lub s z w ó w  n a  jel i tach,  
k tó r e  d os t a j a  się do świ a t ł a  p rz ewo du .  W  r a n a c h  a priori  sep t ycz -  
n y c h  nie na le ży  u ż y w a ć  tego sposobu.

C zy że w sk i.

R e w ie  de la Tuberculose.

Nr.  5.

E. S e r g e n t  i J.  P i g n o t :  O o d m ie  p iers io w e j sa m o is tn e j  
i p o u ra zo w ej.  A u t o r z y  sadza ,  że  g r u p a  r o z ma i t yc h  postaci  s a m o ­
istnej  o d m y  p iers iowej ,  nic w y w o ł a n e j  w i ę k s z y m  p r o c e s e m  gruź l i ­
c z y m  posiada  jednol i te  wa r u n k i  p a t o g e nc t yc zn e .  Nie  chodzi  w  tych  
r a z a c h  o m i e j sc o we  z mi a ny  r o z e d m o w e ,  k t ó r e  b y w a j a  u w a ż a n e  
z a  m o m e n t  s p r z y j a j ą c y  p o ws t a n i u  samois tne j  o dm y ,  p r z ez  p ę k n i ę ­
cie r o z e d m o w e g o  p ę c h e r z y k a .  A u t o r z y  sadza ,  że p r z y c z y n a  u s z k o ­
dz en ia  p ł uca  w  p e w n y m  odc inku jes t  z a w s z e  g ł ębs za  z mi ana  a n a ­
to mi czna  a  to m a ł y  guzek  gr uź l i cz y  b a dź  t eż  ogni ska  zb l iz nowa-  
c en i a  u łożone  p odo pł ucn ow o.  O d m a  sa mo is tn a  może  mieć  z n a c z e ­
nie,  j ako  p r o c es  s a m o o b r o n y  us t ro jowej ,  c h r on i ąc y  płuco przed  
zmi anami ,  m o g ąc c m i  się e w e n t u a l n i e  roz wi nąć .  T o  też w  leczeniu 
t ych  postaci  odm n a l e ż y  te okol iczności  uwzgl ędni ć,

S.  F i s c h e r a  i F.  G i u f f r i d a :  O w y n ik a c h  b ezp o śred n ich  
o d m y  p ie r s io w e j p rzec iw leg łe j.  Au t o r z y  p r z y t a c z a j ą  do br e  wy ni k i  
takie j  o dmy ,  a  w ię c  z a ł o żo n e j  na  płucu z d r o w e m ,  z am ia s t  po s t r o ­
nie zmian.  T e n  s po sób  s t oso wal i  a u t o r z y  w s z ę d z i e  tam,  gdzie  po  
s t roni e  zajęte j  b y ł y  z r o s t y  un i emoż l i wi aj ące  z a ł ożen i e  odmy.  W y ­
niki w  tej  m et odz ie  są  z al eżne  od dos t a t ecz ne j  p rz es uw al n oś c i  
ś r ódp ie r s i a  o r a z  od  zu pe ł neg o b r a k u  zmian w  tej  opłucnej ,  gdzie  
się z a k ł a d a  odmę.

F. C a r d i s  i .1. M a t t e i :  U w agi o s to su n k a c h  jam  i z ro s tó w  
U’ cza sie  lec zen ia  o d m ą . W e d ł u g  au to ró w,  w czas ie  l eczenia  o d m ą  
s p o t y k a  się 73% p r z y p a d k ó w  ze z ros t ami .  Obecności  ich t o w a r z y ­
szą  częs to j a m y  gruź l i cze  i to w  87% p r z y p a d k ó w .  Najczęście j  b y­
wa j ą  to j a m y  n ad  i p od obo jcz yk owe ,  wr es zc i e  p ar amedj as t ina l ne ,  
u ł ożone  obwod owo .  Na tworzen i e  się z r o s t ó w  w p ł y w a  na jwięce j  po ­
s t ać  a n a t o m i c z n a  gruźl i cy,  z a ś  c za s  t r w a n i a  zmian gruź l i czych  
w p ł ucach  po si ad a  tutaj  w p ł y w  nieduży.

N. S t o i c h i t z a :  Z w apn ien ie  c h rzą s te k  a gru ź lica .  Zwapnienie  
ch r zą s te k  ż eb r o w y c h  jes t  z j awi sk i em częs t szem,  aniżel i  się z w y ­
cza jnie  sądzi .  J e s t  to z jawi sko  n or ma lne  i n i ema  nic wspólnego  
z pos tacią  an at omo- kl i n i cz ną  gruź l i cy  płuc.  T r u d n o  j es t  p r zy puśc i ć  
s t a łe  współ i s tnienie  tych  dwóch  pr ocesów,  a  to wł ókni s t ego  w płu­
cach,  a  z wap ni en ia  c hr zą s t ek .  T a k  więc w  r az ac h  zwapni en ia  c h r z ą ­
stek,  nie m o ż n a  wy ł ąc zn ie  ocze kiwać  zmi an  włókni st ych ,  g d y ż  po­
mimo tego proces  s e r o w a t y  mo że  się rozwi jać.

Z. T o m a n c k  (Lwów) .

Piśm iennictwo niemieckie.
Zeitschriit iiir Tuberkulose.

Ba nd  57 Hf. 1/2 i 930.

F r a n z  I c k e r t :  N a u c zy c ie l c h o ry  na  g ruźlicę . Z powodu 
n iezgodnośc i  z a p a t r y w a ń  d o t y ch c z a s  o gł o sz o ny ch  p r a c  n a  kwest j ę  
z a k a ż a n i a  dzieci  p r z ez  nauczycie l i  c h o r y ch  na  gruźl icę,  a u t or  na 
p ods t awi e  s w y c h  dwuletnich b a d a ń  s t a r a  się wyświ et l i ć  tę spr awę .  
Ch odz i ł o  o to c z y  z a k a ź n o ś ć  g ruź l i cy  przez  c ho r yc h  nauczyciel i  
w y m a g a  z a p r o w a d z e n i a  p e w n y c h  środków'  os t rożnośc i .  P rz e b a d a n o  
dzieci  12 szkół ,  k t ó r y c h  na ucz yc i e l e  byl i  c h o r z y  na gruźl icę .  P r z e ­
p r o w a d z o n o  ba dan ia :  f izyczne,  roentgenolog i czne  i serologiczne.  
Ba d a n i a  te d a l \  n a s t ę pu j ąc y  w y n i k :  w  szkoł ach  gdz ie  uczyl i  n a u ­
czycie le  z gruźl ica  z am kn i ę t ą  i n ieczynną  od ki lku lat  od dz ia ł ywa ło  
doda tn i o  na  t i iberkulinę 25% dzieci ,  t. j. % na wet  nieco n iż s zy  
od p r z y ję t e g o  w P r u s ie c h  j ak o n or ma .  W  szk oł ac h  n a to mi as t  gdzie  
nauczyci e l  miał  f o r mę  o t w a r t ą  gruź l i cy  % ten wa ha ł  się  od 34 do 
9372% a n a w e t  u 4% dzieci  s twi e rd zo no  z m i a n y  c z y n n e  w p ł ucach 
a  u znaczne j  ilości r oentgcnologicznic  w y k a z a n o  z m i a n y  gruźlicze.

P o n i e w a ż  i lość ogni sk  p ie r wo tny ch  b y ł a  z n i kom o m ał a  u w a ż a  
a u to r  z m i a n y  u dzieci  j ako  n a s t ę p s t w a  superinfekcji .

N a  p ods t awi e  o t r z y m a n y c h  w y n i k ó w  au to r  d o m a g a  się s t a n o w ­
czo b a d an i a  co 3 lata  ws zy s t k i ch  nauczycie l i  na  kosz t  P a ń s t w a .

E w a C yb u lska .

Wiener. Mediz.  W ochenschr.

1930. —  Nr.  1.

Prof .  H e i n z  S c h r o t t c n b a c h :  D ośw ia d czen ia  te ra p eu ­
ty c z n e  z  P ro k lim a n em . W  c iągu r. 1929. l eczono  25 k obi et  P r ok l i -  
ma ne m.  Dol eg l i wośc i  n e r w o w e  n a le ża ło  p r z y p i s y w a ć  n i e d os t a te cz ­
ne mu f unkc jonowani u j a jników.  Ko bi ety  te l iczy ły  36—56 lat.  Kilka 
p os zc ze g ó l ny c h  t y p o w y c h  p r z y p a d k ó w  o świ e t l a j ą  na leżyc i e  sp o ­
sób  dz ia łania  P rok l i ma uu .  Naprz . :

A. W .  ur.  1886 u s k a r ż a  się na  n a d m i e r n e  poc en i e  się,  z w ł a s z ­
cza  w  no c y ;  po l ekk i em z d e n e r w o w a n i u  w  c iągu wi elu  godzin  
p o w t a r z a j ą  się w y m i o t y ,  p r z y c z e m  nie m o ż n a  b y ł o  w y k r y ć  nic 
z dolegl iwośc i  w e w n ę t r z n y c h  lub n e r w o w y c h ;  mies iączki  j eszcze  
r eg ula rne ,  od r o ku  w y s t ę p u j ą  n a w a ł y .  P o  6 t y g o d n i o w e m  leczeniu 
l uminalem i p a p a w e r y n ą  n as t ępu j e  w i d o c z n a  p o pr a w a .  Nas t ępnie  
d a w a n o  po 6 t ab l e t ek  dziennie  prokl imauu.  P o  mies i ącu z na cz na  
p o p r a w a ,  w y m i o t y  us t a ły ,  p o t y  p o j awi a j ą  się znaczn i e  rzadziej ,  
n a w a ł y  s t r a c i ł y  na  sile.

A. J .  u r odz on a  w  1893. o b r a z  ogó ln y s p r a w i a  w r a ż e n i e  n e u r a ­
stenii  z d e r m o g r a f i z m e m  w  w y s o k i m  s topniu.  Ch o r a  podni econa  
d u c ho wo ,  ni ezdol na  do p r a c y  w s k u t e k  n e r w o w o ś c i  i bezs ennośc i .  
P o j a w i a j ą c e  się od c za su  do czasu  s t a n y  k o n g e s t y j n e  n a s uw a j ą  
na  myśl  n e r w i c ę  p r z e d p r z e k w i t a n i o w ą .  P o  t ygodniu  l eczenia  pro-  
k l ima nem po 6 t ab l e tek  dziennie  na s t ęp uj e  zup eł n i e  d o b r y  s t an  
s amo pocz uc i a .  D e r m o g r a f i z m  znac zn ie  s ł ab sz y ,  r ó w n i e ż  ustępuje  
d r a ż l i w oś ć  n e r w o w a :  c hor a  sy pi a  dobrze ,  od  6 t ygodni  n i ema  
ż a d n y c h  dol egl iwośc i ;  p rz y jm uj e  co mies i ąc  w  c iągu j ednego  
t y go dn i a  p r o k h ma n .

P o z o s t a ł e  p rz ypad ki ,  l eczone  p r o k l im a n e m  m ia ł y  podo bn y 
pr zeb i eg .  P e w n a  c zę ś ć  t y c h  p r z y p a d k ó w  da wn ie j  b y ł a  l eczona  
o b j a w o w o  mniej  lub wi ę ce j  s k u t e cz n em i  p r z e t w o r a m i  j ajnikowemi .  
W e  w s z y s t k i c h  j ed na k  p r z y p a d k a c h  p r ok l iman  d a w a ł  n i e d w u z n a c z ­
nie d obr e  Wyniki .
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RUCH W  TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

W arsza w sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  29-go 
k wi e t n i a  1930 r.

Ob e cn y ch  c z ł o nk ów  T o w a r z y s t w a  37, w p r o w a d z o n y c h  gości  58.

1. P r o t o k ó ł  pos i edze nia  n a u k o w e g o  z  dnia 8 k wi e t n i a  1930 
p r zy ję to  b ez  zmian.

2. Kol. S e k r e t a r z  S t a ł y  w yg ł o s i ł  w s po mn i en ie  p o­
ś mi e r t n e  o ś .p. Ant oni m Ant eek i m ( S t r es zcz en ie  wł a sn e) .

S t a n i s ł a w  Antecki ,  sy n  l ek a r z a  Ant oni ego Ant eck i cgo ,  urodził  
się w  r oku 1873 w  W a r s z a w i e ,  gdzie  u ko ńc zy ł  g i mn az ju m w  rokn 
1892 i W y d z i a ł  L ek a r s k i  w  r. 18.97. 11' czas i e  s l ud jó w u n i w e r ­
s y t e c k i c h  w  r. 1894 n ależa ł  do Komi te t u,  u r z ą dz a j ą c eg o  obc hó d 
ku pami ęc i  Ki l ińskiego i z t eg o p o wo d u  b y ł  a r e s z t o w a n y .  B e z ­
po śr ed ni o  po ukoń cze niu  U n w i e r s y t e t u  A. p r a c o w a ł  na  oddzia le  
w e w n ę t r z n y m  Dr a  S a d o w s k i e g o ,  a nas t ępn i e  w n o m u  W y c h o ­
w a w c z y m  i na oddzia le  g i nek ol og i cz ny m Dr a  G r z a n k o w s k i e g o  
w Szpi ta lu  Dzi ec ią t ka  Je z us .  W y j e c h a w s z y  na  s tudja  z agran icę ,  
c z a s  j aki ś  b a w i ł  w  P r a d z e ,  Ber l inie  i Dreźnie .  Po  p owr o c i e  p r a ­
c o w a ł  w  roli a s y s t e n t a  na  oddziale  c h i ru r g i cz nym Dra R a u ma  
w  szpi ta lu P ra s k i m .  J e d n o cz eś n i e  od  r. 1898 p r a c o w a ł  p r z y  
D r z e  G r o m a d z k i m  w  P r z y t u ł k u  P o ł o ż n i c z y m  na  P r a dz e ,  gdzie  
w  r oku 1899 z os t ał  m i a n o w a n y  of ic ja lnym z as t ę pc ą  z a r z ą d z a j ą ­
c ego  t y m ż e  P r z y t u ł k i e m ,  a od r. 19(16 p r o wa d zi ł  w y k ł a d y  dla 
uczen ie  S z k o ł y  Po ł ożn icze j  Miejskiej .  P r z y t u ł e k  na w ł a s n e  ż ą ­
danie  opuśc i ł  w  r. 1922. W  czas ie  os ta tnie j  w o j n y  A., juko l ek a rz  
w o j s k o w y ,  znalazł  się w  W ia żm ie .  Tu  z o r g a n i z o w a ł  Komi te t  pol ­
ski  i znac zn ie  się p r z y c z y n i ł  do skupi enia  i o ż ywi en i a  pol skim 
d u c h e m  z na j du j ąc ych  się t a m P o l a k ó w .  P o  p ow ro c ie  z w o j n y  czas  
j ak i ś  p r a c o w a ł  poza  swetni  za jęc i ami  a k u sz e r y jn o -p o l oż n ic zc mi  
n a  oddz ia l e  c h i r u rg i cz n ym  D r a  S t a w i ń sk i eg o  w  szpi ta lu św.  R o ­
cha.  Od r oku  1913 b y ł  c z ł onki em c z y n n y m  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
sk i ego  W a r s z a w s k i e g o .  D r uk i em  ogłosi ł  w  c za s op i sm ac h  l e k a r ­
skich 6 p r a c  z dz iedz i ny ginekologi i  i po ł ożn i c twa .  Z m a r ł  z p o ­
w o d u  c h o r o b y  s e r c a  w  dniu lii k wi etn i a  1930 r.

C z e ś ć  J e g o  pamięci !
Antecki  St . :  O w r z o d z e n i e  ś luz ówki  p o c h w y .  Uinek.  1905.
Antecki  St . :  P r z y p a d e k  c iąży  w  k o mo r z e  s z c z ą t k o w e j  macicy 

d w u k o m o r o w e j .  P r z eg l .  Chir .  i Ginek.  1912.
Antecki  St .  i Z a k r z e w s k i  Z.: O w p ł y w i e  p i tu i l ryny  na p r z e ­

bieg r z u c a w k i  por od owe j .  Med.  i Kr om Lek.  1912.
Ant eck i  St .  i Z a k r z e w s k i  Z.: P i t u i t r y n a  i jej z a s t o s o w a n i e  

w  poł ożni c twie .  Pr ze gl .  Cłiir.  i Ginek.  1912.
Antecki  St . :  Niepękni ęt a  c iąża  j a j o w o d o w a .  Gaz.  Lek.  1913.
Antecki  St .  i -Zwol i ńsk i  T. :  W  s p r a w i e  p or on i eń  n a w y k o w y c h .  

Pol .  Gaz.  Lek.  1928.
3. Kol.  P r e z e s  o d c z y t a ł  t y tu ł y  pr ac  n a des ła ny ch ,  o r a z  k o ­

mun ika ty .  Na  de le ga t a  T o w .  Lek.  W a r s z .  do R a d y  Na dzor cz ej  
T o w a r z y s t w a  I ns t yt utu  R a d o w e g o  im. Mnr.ii Sk lo do ws ki c j - Cu r i e ,  
p o s t a no wi o no  upros ić  prof.  Ant.  L eś n i ews k i ego .

O d c z y t a n o  t y t u ł y  prac  n a d e s ł a n y c h  do Biblioteki .
4. Kol. W i c e p r e z e s  ogłosi ł  w y n i k  k onk ur su  D o b r z y ć -  

kiego.  N a g r o dę  p r zy z n a n o  doc.  S a b a t o w s k i e m u .
5. Kol. S.  G u r b s k i  z ło ż y ł  s p r a w o z d a n i e  Komisj i  R e w i ­

zyjnej .
6. Kol. E. R e i  c l i  e r  w yg ł o s i ł a  o d cz y t  pod t y tu ł em :  „ S e r c e  

a  p r a ca  fizyczna'* ( S t r e s z cz en i e  wł a sn e) .
P o  ws tęp i e ,  w  k t ó r y m  zos t aj ą  o m ó wi o ne  p o kr ó tc e  d o t y c h c z a ­

s o w e  b ad an i a  nad  dz ia ł an i em p r a c y  f i zycznej  na wi e l koś ć  s e r c a  
u z w i e r z ą t  i u ludzi,  r e f e re n tk a  o m a w i a  w ł a s n e  b a da n i a  w y k o ­
n a ne  w  Il-giej  Klinice Chor .  W e w n  .U. W .  W  b ad an i ac h  tych.  
k tó r e  obe jmuj ą  około  900 osób,  m ę ż c z y z n  i kobiet ,  o pr óc z  ogól ­
nego  b ad an i a  kl inicznego,  b a da n i a  c zy n n o ś c i o w e g o  n a r z ą d u  k r ą ­
żenia,  ok re ś l an o i wi e l ko ść  s e r c a  za p o m o cą  o r t od ia g ra mu  (or to-  
d i ag r am y w y k o n a n e  b y ł y  p r z ez  d oc en t a  E l e k t o r o w i c z a  i Dra  
G u b r yn o wi c za ) .  W s z y s t k i c h  ba da ny c h ,  tak m ęż cz yz n,  jak i k o ­
biety podzie lono na t r zy  n a s t ępu jąc e  g r u py :  a) osób,  k tó re  nigdy 
ż ad n y c h  ć w ic ze ń  c ie lesnych nie u p r a w i a ł y ,  b) osób,  k t ó re  p r z y ­
na jmniej  d w a  lata s tale i dość  i n t e ns y w ni e  ć wi cz ył y ,  c) r e k o r ­
dz i s tów,  m a j ą c y c h  p o w a ż n e  wy niki w  u p r a wi an e j  p rzez  się dzie­
dzinie spor tu.  P i e r w s z a  g r up a  mia ł a  w y k a z a ć ,  j aka  jes t  p r a w i ­
d ł o w a  wi e lk oś ć  s e rc a  u m ł od z ie ży  polskiej ,  d r u g a  — jak dz ia ­
łają na  r o z m i a r y  i n te nsywnie j  u p r a w i a n e  ć wi cz en i a  cielesne,  t r ze ­
cia  — za  p o m oc ą  o r t o d i a g r a i n ó w  se r c  w y b i t n y c h  s p o r t o w c ó w  
mia ł a  w y k a z a ć  dz ia łanie  p o sz cze gó l nyc h  s p o r t ó w  na  wi elkość  
se r ca .

W e  w s z y s t k i c h  g r u pa ch  o kr eś l an o w i e l ko ś ć  s e r c a  w  s t osu nku  
do wagi ,  w z r o s t u ,  o b wo d u  klatki  p i er s iowej  i w i e ku  b ad an yc h .  
Wy n ik i  o t r z y m a n e  z tych b ad ań  są  n as t ę pu ją ce :  1) r o z m i a r y

s e rc a  młodz ież y polskiej  są  nieco w i ę k s z e  od cyf r  p r z y t a c z a n y c h  
p r zez  a u t o r ó w  niemieckich,  2) na  wi e l ko ść  s e r c a  w y w i e r a  g ł ó w ­
nie w p ł y w  wa gi  c ia ta  i o b w ó d  klatki  p ie r s iowej ,  w p ł y w  wi e ku  
i w z r o s t u  z a z n a c z a  się mniej  w y r a ź n i e ,  3) s e r c a  osób  u p r a w i a ­
j ąc y ch  s ta le  ć w i cz en i a  c ie lesne  są w i ę k s z e  od s e r c  osób  nie ć w i ­
czą cyc h,  a s e r c a  o so b n i k ó w  p os i ad a j ąc y ch  w y b i t n e  w yn i k i  s p or ­
t owe  są  j es zc ze  w i ę k sz e  od s e r c  osób  u p r a w i a j ą c y c h  ć wi cz en ia  
w  s pos ób  mniej  i n te n s y w n y .  S po s t r z e ż e n i e  to w y ka zu j e ,  iż w  mia r ę  
u pr awi an ia  ć w ic ze ń  c i e l esny ch  i zależnie  od s topni a  w y s i ł k u  z m i e ­
niać się m o g ą  i r o z m i a r y  s er ca .  W  d a ls z ym  c iągu r e f er a t u  zos t aj e  
o mó wi o na  p a t o ge n ez a  i znac ze ni e  p r z e r o s t u  i r oz s ze r ze ni a  s e rc a  
pod w p ł y w e m  w y s i ł k ó w  f izycznych  ze s z c zc g ó l ne m u w z gl ęd n i e ­
niem dzia łania  z mę czen ia .  P r z e d s t a w i a j ą c  o r t o d i a g r a m y  s e r ca  
w y b i t n y c h  j ednos te k s p o r t o w y c h ,  o m a w i a  r e f e re n tk a  dz ia łanie  p o ­
s z cze gó ln yc h  s p o r t ó w  na wi elkość  serca ,  ze  s z c zc g ó l ne m u w z g l ę d ­
nieniem działania  w a r u n k ó w  d oś wi ad c ze n ia  Va l savy .

7. D y s k u s j a :
Kol. i -  K r y ń s k i  zapyt uj e ,  c z y  w  p r z e d s t a w i o n y c h  b a d a ­

niach i stniała p e w n a  c iąg ł ość :  c zy  b adan ia  w y k o n y w a n o  u t ych  
s a m y c h  oso bn i kó w z a r ó w n o  p r z e d  ć wi czen i ami ,  j ak też  po ć w i ­
czeniach.  C z y  udało sic p o c h w y c i ć  e wol uc j ę  p o w ię k sz en i a  serca .

Kol. L. P a s z k i e w i c z  p r z y p om i na  pomin i ę tą  p r z ez  p r e ­
l egent kę  p r a c ę  pol sk i ego  a utor a ,  S k u b i s z ew sk i eg o ,  o p r zer ośc i e  
serca .

Kol. E. R e i  c l i  e r  ( S t re sz cz en ie  w ł a s n e ) :
W  o dpowi edzi  prof.  K r y ń s k i e m u  z a z n ac za  p r e l egen tk a ,  iż b a ­

danie p osz cz eg ó l ny c h  s p o r t o w c ó w  w y k o n y w a n e  są  n i e j edn okr ot ­
nie i że wł aśn ie  z a c h o w a n i e  się s e r c a  po wys i ł ku ,  ewen tua ln i e  
jego zmnie jszenia  się lub z w i ę ks z an i e  w a r u n k u j e  da l sze  p o s t ę po ­
wanie.

8. Kol. W  i. M i k u ł o w s k i  w yg ł o s i ł  o d c z y t  p. t. . .Za­
gadnienie  budzen i a  c h o r o b y  utajonej  w  ś wi e t l e  kliniki i biologii '1 
( S t r e s z cz en i e  w ł a s n e ) :

O b o k  z a k a ż e ń  p o je d y ń c z y c h ,  s p o w o d o w a n y c h  p r z ez  j eden r o ­
dzaj  bak te ry j ,  i stnieją z a ka że n ia  mię sz ane ,  k t ó r y c h  dz ia łanie  c ho­
r o b o t w ó r c z e  ulega p r z ez  to zmianie .  Cierp i enia  takie,  j ak r óż a  
i wi lk,  r ó ż a  i mięsak,  s ch or ze ni a  p a c i o r k o w c o w e  i wągl ik,  z imnica  
i po ra że nie  po s t ę pu ją ce  —  c zę s t o k r o ć  ki la  i gruźl ica ,  c z a se m  dur  
b r z u s z n y  i gruźl ica ,  maj ą  u znaną  w  n a uce  opinję k o r z y s t n e g o  
ws pó łdz ia ł an i a  w  ust roju:  inne c h o r o b y  p rz eb ieg a j ą  ws póln i e  bez  
da jącego się u c h w y c i ć  u s t o su n k o w a n i a  się wz a j e mn e go ,  r o z w i j a ­
jąc  się k a żda ,  j a k b y  dla s i ebie  samej .  P r z e c i w n i e  w p ł y w  w z a ­
j em n y n i e k t ó r y c h  z a k a ż e ń  jes t  na  sku te k  w z a j e m n e g o  s po t ka nia  
się ka tas t rofa l ni e  n i e k o r z y s t n y  dla ust roju.  W  pedjat r j i  k l a s y c z ­
n y m  p r z y k ł a d e m  n i e k o r z y s t n e g o  us t os un k ow an i a  się d w u  infekcyj  
jes t  o l b r zy m ia  ś m i e r t e l no ś ć  dzieci  m a ł yc h  (do 3-go r ok u  życia)  
z p o w o d u  z ap alen i a  pilic, k t ó r e  w  o l b r zy m im  pr ocenc ie  jest  e p i ­
logiem i o s t a t e c z n y m  s k u t k i em  g r oź n e g o  dla w c z e s n e g o  dz iec i ń­
s t w a  współ i s t ni en i a  kokluszu  i od ry .  Śmi er t e l no ść  o s e s k ó w  z p o­
w o d u  z a k a ż e ń  k i s z k o w y c h  i z a b u r z e ń  p o k a r m o w y c h  jes t  w  wi e l ­
kim p r oc en ci e  p r z y p a d k ó w  z al eżna  od uczulenia  t k an e k  p r z ew o d u  
p o k a r m o w e g o  p r z ez  k r ę t k a  b l adego  u dzieci  k i low yc h,  t ak  s amo  
jak śmi er te ln oś ć  i z ap a da ln o ść  na gruź l i cze  zapa len i e  opon m ó z ­
g o w y c h  lub p r o s ó w k ę ,  jest  b a r dz o  c zę s t o  z ac h o d zą c y m ,  lecź nie­
do st a t ecz ni e  u z n a n y m  w yn i k i e m  uczul eni a  us t ro ju  p r z ez  jad k i ­
lowy.  Dzieci  b a r d z o  c zę s t o  z ap ad aj ą  na  g r uź l i cze  zapa len i e  opon 
dlatego,  że są  uczulone  ki tą w ro d z o n ą .

Mi edzy  m e c h a n i z m e m  infekcyj  m ie s z a n yc h  w t ó r n y c h  i w y ­
c ho dź cz yc h  z w a n y c h  „de so r tie "  (Nicolle)  i m ię dz y  m e c h a n i z m e m  
budz eni a  się pod w p ł y w e m  ur a zu  z e w n ę t r z n e g o  lub w e w n ę t r z ­
n e g o  z a k a ż e ń  t. zw.  u t a j on yc h i. p r z ez  cale  lata  uśpionych,  istnieje 
bl iska a md og j a  u t r udnia jąc a  w  p o sz cze gó ln yc h  p r z y p a d k a c h  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  w y r a ź n y c h  linji g ra ni czn yc h.  J a k  f ak te m r e al ny m 
jes t  m o żn oś ć  b ud ze n i a  się z ak aże ni a  w  postaci  anginy,  lub z a p a ­
lenia mó zg u n a  s k u t e k  u pr ze dn i eg o  szczepienia  ospy,  jak f aktem 
s t w i e r d z o n y m  jest  t. zw.  s a m o r o d n e  budzen i e  się d u m  b r z u s z ­
nego.  t ak f ak te m na jbardzie j  k l as y c z n y m,  d e m o n s t r a c y j n y m  i dj  - 
d ak ty e zn i e  w  pedjat r j i  w a ż n y m ,  jes t  budz en i e  się k i ły  utajonej  
u dzieci  pod w p ł y w e m  z a k a ż e ń  n i er az  b ana l nych ,  jak ospa  wi e t rz na ,  
żó ł t a cz ka  z ak a źn a ,  lub t eż  po wa żn i e j sz yc h ,  jak dur  b rz u sz ny ,  p ł o­
nica  i t. p. \Y ten s po sób  r oz wi ja  się. a lbo  ogólne  zaka że ni e ,  albo 
m ie j sc o we  sc hor ze ni e ,  ł a t w o  da jące  się w z i ą ć  na r a c h u n e k  nowe j  
chor oby ,  p o d c z a s  g d y  chodzi  o powi kł ani e  s p o w o d o w a n e  p r zez  
d a w n o  i s tnie jące  cierpienie.

O d k r y c i e  Mi l iana z  r. 1910 o r e a k t y w u j ą c e m  o d c z y n  W a s s e r ­
manna  dzia łaniu sa lv n r sa n u  i innych ś r o d k ó w  p r z e c i w k i i o w y c h  
jest  do dziś  n i cw y cz e r p a i i e m  ź r ód łe m c o r a z  obf i t szych  o b s e r w a -  
cyj ;  p r o w a d z a  one  do w n i o s k ó w  na  t e m a t  r ac j on al ne go  l eczenia  
kiły dos t a te cz ni e  wielkiemi  d a w k a m i  ś r o d k ó w  p r z e c iw k i i ow yc h .  
Odk ryc ie  to r ó w n i e ż  sk ł ania  ś w i a t  lekarski  do zap oz nan ia  się



998 PO LSK A GAZETA LEKARSKA Nr. 50. 1930

z s z e r eg i em  n i epozbawionyc l i  analogj i  l icznych f a k t ó w  dz ia łania  
h io t rop i czncgo  s u b s ta n cy j  c he mi cz nyc h,  c z y n n i k ó w  f i zycznych ,  
c zy  b io logicznych.  Opi sa ne  p r z ez  Mi l iana s t a n y  „ g o r ą c z e k  w y ­
s y p k o w y c h  9 dnia"  w  z w i ą z k u  z uprzednietni  d a w k a m i  p r o w o ­
k acy jn ymi  ś r o d k ó w  p r z e c i w ki l o wy c h .  znajdują  w  kl inice p o t w i e r ­
dzenie:  z mus z a j ą  do  zajęcia  k r y t y c z n e g o  s t a n o w i s k a  do wielu 
z j a wi sk  pozor nie  w y w o ł a n y c h  p r zez  za t ruc i e  lub anaf i laksjc.  
a lbo  o d po r no ść  na  dzia łanie  n ova r se nobe nz o l u ,  z j a w is ka  te c zę s t o  
znajdują  l epsze  w y t ł u m a c z e n i e  w  teorj i  b i ot ropi zmn i nfekcyjnego 
t. j. w  teor j i  p rz yjmuj ące j  mobi l izację  m i k r o b ó w  dot ąd  n i e c z y n ­
nych.  p a s o ż y t u j ą c y c h  w  ust roju,  w y w o ł a n ą  p r zez  czynniki  c h e ­
miczne,  f i zyczne  lub biologiczne.  Za da n ie m p r zy sz ł oś c i  jes t  r o z ­
wi ąza ni e  zag ad ni en ia  p a to g e n e z y  z ja wi sk  b i o t rop ic zn yc h i r o z ­
s t rz y gn ię c i e  w  jakim s topniu m a  mie j sce  w p r o c es a ch  t y c h  o s ł a ­
bienie odpor no śc i  ust roju,  a  w jakim w z m o ż e n i e  z jadl iwości  mi­
k r o b ó w  o bu dz on yc h.

9. W  d y  s k u s .i i kol.  B. S a w i c k i  p od kr eś l a  z naczen i e  
rnikrobizmu uta j onego  w  wyj aśn i en i u  p a t o g e n e z y  z ap alen i a  w y ­
r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  k t óre  może  t r w a ć  s k r y c i e  ki lka lat, a b y  
pod w p ł y w e m  a n g in y  pozos t ał  z es pó ł  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  dla 
o s t r e go  zapa len i a  w y r o s t k a .  M ó w c a  nie z g a dz a  się z p r e l e g e n ­
tem,  a b y  w y m i e n i a n y  p r z ez  niego p r z y p a d e k  zapalenia  miedni -  
cze k  n e r k o w y c h  i dnru m o ż n a  b y ł o  za l iczyć  do c h a r a k t e r y s t y c z ­
n yc h  dla rnikrobizmu u t ajonego.  Z am ia s t  b a k t e r y j  „ w y c h o d ź c z y c h "  
m ó w c a  proponuj e  t ermin „b ak te r ie  w y p a d o w e " .

Kol. M i k u ł o w s k i  nadmienia ,  że  p o d d a w a n y  w w ą tp l i ­
w o ś ć  p r zy p a d e k ,  mó gł  p r z e d s t a w i a ć  z ak a że n ie  d u r o we ,  w y w o ł a n e  
leczeniem,  k tó r e  podz ia ł ał o  jako p e w n e g o  r odzaju uraz.

P o s ie d ze n i e  z am k n i ę t o  o godz.  10 min.  20.
Sekretarz  doroczny: Prezes:

Jan  R o g u sk i. W ito ld  O rło w ski.

VIII. M iędzynarodow y Kongres Historii M ed ycyn y  w Rzymie.

Wł os i  w  pełni z rozumie l i ,  j ak p o t ęż ne  z na cz en ie  p r o p a g a n ­
d o w e  pos i ada  his tor ia  k u l tu r y  i h i s t or ia  nauk.  M i ę d z y n a r o d o w y  
z jazd  h i s t o r y k ó w  m e d y c y n y ,  k t ó r y  o db y t  sie w R z ym ie  w  dniach 
22 do 27 w r z e ś n i a  1930 r„ dał  W ł o c h o m  s p os o bn oś ć  do w y z y ­
s ka ni a  t ego  n ar zę d z i a  p r o p a g a n d y .  150 u c z e s t n ik ów  kongresu ,  
w  wi ększ ośc i  c u dz oz ie m có w ,  z e t k nę ło  się b e z p oś re d n i o  z minioną 
i z minionej  w y r o s ł ą  św ie t no śc ią  wł oski e j  kul tury .  Z g ro ma d ze n i  
l e ka r ze  i h i s t o r y c y  m ed y c y n y  musiel i  t ych  p ar ę  dni p r z e b y w a ć  
w  a t m os fe r ze  wł o sk i eg o  genjuszu.  wi dz ie ć  i s ł y sz e ć  o ra z  podz i ­
wiać ,  j ak d a w n ą  i jak w s p an i a ł ą  by ł a  ongiś w i o s k a  sz t uka ,  nauka,  
w  szczególnośc i  m e d y c y n a .  Widziel i  jak na  dłoni,  że t er aźn ie j ­
sz ość  w y r a s t a  jako pr zed łu że ni e  przesz łośc i ,  że  kto chce  u d o­
w o d n i ć  s w ą  o be c n ą  kul turę ,  mus i  w y k a z a ć ,  żę nie jest  p a r w e n j u -  
s z e m  b ez  pr zysz ł oś c i ,  że ma t r adyc je ,  że  już l iczne pokolenia  
g e n i u s z ó w  w s p ó ł t w o r z y ł y  p o d s t a w y  t era źn i e j s ze j  p ra cy .  B y ć  może ,  
że  n ie j ednokro t ni e  s t a r a n o  się  p ok a z a ć  wi elkość  W i o c h  p r zez  
pomnie j szen i e  innych  n a r o d ó w ,  ale tak,  c zy  o wa k ,  cel  p r o p a g a n ­
d o w y  k o ng r e s u  z os t a ł  os iągnię ty .

J a k ic mi ż  d r o g a m i ?  Z jazd  h i s t o r y k ó w  m e d y c y n y  o d b y w a ł  się 
pod p r o t e k t o r a t e m  k ró l a  w ł os ki e go ;  p r e z y d e n t e m  h o n o r o w y m  b y t  
szef  rz ądu  Mussol ini ;  po u r z ę d o w e m  o t wa r c i u  z jazdu na  Kapi ­
tolu,  gdzie  d o ko n an o  w y b o r u  w t a d z  kon gr esu .  Ojciec  święty u dz ie ­
lił ucze s t n i kom z jazdu  specja lnej  audiencj i .  Z e b r a t y  s i ę  w s zy s tk i e  
n a r o d y ;  r ó w n i e ż  pol ska  delegac ja ,  l icząca 10 osób,  by  ta obecna.  
J e g o  Ś w i ą t ob l i wo ś ć  P i us  XI. k t ó r e m u  p r z e w o d n i c z ą c y  z jazdu 
Prof .  Ca pp aron i  p r z e d s t a w i a ł  po kolei  ucze s t n i ków,  raczy I w y ­
różnić  P o l a k ó w  i s i ęgnąć  w  r o z mo w i e  do Syvycli  ws p omn i eń  
z c z a s ó w  p ob yt u  w  Polsce .  A po t em wy gł os i ł  pó ł godz i nną  mnyvę 
t r o n o wa .  Mówi ł  o o g r o m n e m  znaczen i u historji  yvogńle,  a  liistorji 
m e d y c y n y  w  sz cze gólnoś c i ;  w y p o w i e d z i a ł  pa rę  g łęboki ch  uyvag 
o f i lozoficznych p o d s t a wa ch ,  sp l a ta j ąc yc h  się n i e r oz e r wa ln ie  ze 
z n a j omośc i ą  dzicjóyy m e d y c y n y  tak.  iż m e d y c y n a  b ez  liisto- 
r y c z nc - f i lo z of i c zn / ch  p o d s t a w  yyogólc nic da się p om yś le ć  jako 
nauka.

P r z e d  r o z p o cz ęc i e m o b r a d  n a u k o w y c h  w P a l a z / o  Corsini  n a ­
s t ąp i ł y  przemóyyicnia  p r zeds t awi ci e l i  posz cze gó l nyc h  pa ńs t w.  
P o l sk a  w o g ó l e  yvzięta silny udział  yv z jeździć.  O p ró c z  p r z e w o d n i ­
c z ą c eg o  polskiej  delegacj i  Prof .  S z u m o w s k i e g o  z K r a k ow a ,  k t ó r y  
w  j ęz yku  f r anc usk i m i w ł o sk i m  ująt Wtoehóyy ze  se r ce ,  ws k a z u j ą c  
na  dayyność s to su nk ó w,  jakie t ąc zy ty  P o l sk ę  z Wł oc h am i ,  yvzięli 
c z y n n y  udział  np.:  Doc.  Dr.  Z em br zus k i  ( W a r s z a w a ) ,  Dr.  Os t a -  
c h ows ki  ( Kr a kó w) ,  Dr.  Eri tz  ( L w ó w ) ,  Dr.  Bi l ikiewicz (Kra ków) .  
T r z y  p r o g r a m o w e  r e fe r a t y  p r z y p a d ł y  P'rancji,  W ł o c h o m  i Pol sce .  
Mi anowi ci e  Prof .  J e a n s e l m e  z P a r y ż a  w yg ł o s i ł  o dc z y t  o ś ro dka ch .

j akie  s t o s o w a n o  w  średnich  w i e ka ch  dla uchr on ien ia  się p rz ec iw 
t r ąd o w i :  dalej  Prof .  Cast igl ioni  z P a d w y  nakreś l i ł  s tosunki ,  j akie 
ł ąc zy ł y  w  dobie  o dr od zen ia  Wł oc hy  z imiemi p a ń s t w a m i  cur opej -  
skiemi .  p r z y c z c m  b a r d z o  dużo  mie j sca  poświęc i ł  s t o s u n k o m  ku l t u­
r a l n ym  Polski  z W ło c h a m i ,  szczególn i e  ż y w y m  w  s t ud i ac h  l e k a r ­
skich i w wy m i a n i e  l ek a rz y ;  wr e s z c i e  Prof .  S z u m o w s k i  wy g ło s i ł  
r e f e r a t  d y s k u s y j n y  o organizac j i  s t ud jó w liistorji m e d y c y n y  na 
u n i w e r s y t e t a c h  europej skich,  dzie ląc  się z s we i n  d o św ia d cz en ie m  
p e d ag o gi cz n em  i w s k a z u j ą c  na p o t r ze b ę  prz ec iwd zi a ł an ia  j ed no ­
s t ronnośc i  o b e c ne g o  w y k s z t a ł c e n i a  l e k a r z y  pr z ez  r oz s ze r ze ni e  p o d­
s t a w  s t u d j ó w l ekar sk i ch  w k i erunku h i s t o r yc zn o- lum ia ni s ty cz nym .  
W  dyskus j i  w z i ą ł  udział  Prof .  Si ge r i s t  z Lipska,  d y r e k t o r  n a j w i ę k ­
s z eg o  ins t ytu t u historji  m e d y c y n y  w  Europie ,  z u z nan iem w y r a ­
ża j ąc  się o w y s o k i m  poziomic  tej  w a żn e j  gałęzi  nauki  w  Polsce .

Na k on gr es i e  w  R z y m i e  wygłosi l i  P o l a c y  w o gó l e  9 o d cz y t ó w,  
w yb i j a j ąc  się w ś r ó d  w s p ó ł z a w o d n i c z ą c y c h  ze sobą  o n a u k o w e  
w a w r z y n y  n a r o d ó w  na jedno z n a cz el ny ch  miejsc,  l e g o  r odzaju 
f ak t y  są n i ewąt p l iwie  na j l epszą  p r o p a g an d ą  polskości  z agr an icą .  
T o  co Włos i  z rozumie l i  i wy zyskal i ,  to u nas  n i es te t y  jest  niedo­
c en i ane  i z a n i e d b y w a n e .  W i a d o m a  rzecz,  że z ag r an ic ą  Pol ski  nic 
znają,  ani nie w i e d zą  c ze m j es t e śmy ,  ani nie wi edzą ,  c ze m z a w s z e  
byl i śmy.  P o la cy ,  k t ó r zy  brali  udział  w  k on gr es i e  m i ę d z y n a r o d o ­
w y m  h i s t o r y k ó w  m e d y c y n y  w  Rzymi e ,  mieli s p os o bn oś ć  na p o d ­
s t a w ie  dz ie j owy ch  ź ródeł  u do wo dn i ć  i n nym na ro d om,  że  dopóki  
p r z e m o c  nie p o zb awi ł a  nas  wolności ,  b y l i ś my  n a r o d e m  o s ta r ej  
k ul tu r ze  ł acińskiej ,  k t ór a  b yna jmni ej  nie  s t a ł a  niżej  od t akie jże  
k u l t u r y  innych n a r o d ó w  ś r o d k o w o -  czy z ac ho dn io  europej skich .

P r z e j r z y j m y  p o k r ó t ce  o d c z y t y ,  w y g ł o s z o n e  p r zez  polskich 
history k ó w  m e d y c y n y ,  na tle p r a c  k on gr e su  r z yms k ie g o .  Cały m a ­
t er i a ł  n a u k o w y  podzie lony z os t ał  na  trzy sekcje,  z k t ó r y c h  p i e r w sz a  
(A) o b e j m o w a ł a  d w a  t e m a t y :  dzieje t rądu,  o r az  s p r a w ę  organizacj i  
s t ud j ów liistorji m e d y c y n y  na w s p ó ł c z e s n y c h  u n i w e r sy t e t a c h .  Druga  
sekc ja  (B) p oś wi ęc o na  byłfi o d c z y t o m  na t em at  s t o s u n k ó w  ku l t ur a l ­
nych  mię dz y W i o c h a m i  i Umetni na r oda mi  eu r op ej sk i  erai na polu 
m e d y c y n y  i p r z y r o d o z n a w s t w a  epoki  odr odz en i a .  P o n i e w a ż  na 
w y m i e n i o n e  t ematy  nie da się o b r a d o w a ć  w  ciągu c a ł ego  tygodnia ,  
p r z e t o  najobficiej  o b s a dz o na  by ł a  s ekc ja  t r ze ci a  (C),  o n a g łó w k u  
n i eogr an iczen i e  p o j e m n y m :  O d c z y t y  r óżne.  P o l a c y  r ozprós zy l i  się 
m i ędz y  s ekc je  różne.  Dr.  O s t a c h o w s k i  z K r a k o w a  p r ze d s t a w i ł  
wyni ki  s w y c h  ba dań  nad c hc mj u t r ą  f l amandz ki m v a u  l iehi ionteni .  
i Inc. Z e m br z u s k i  z  W a r s z a w y  w y k a z y w a ł  w p ł y w y  ś r edn io wi ec zne j  
s z k o ł y  l eka r sk i ej  w  Sa l e r n o  na l i t er at ur ę  po l ską  XVIII wieku.  
Prof .  W r z o s e k  z P o z n a n i a  na des ła ł  o d c zy t  o ewolucj i  p o gl ąd ów 
Louis ‘a i Diet la na  u pus t  k rwi .  Dr.  Er i t z  ze L w o w a  z ap oz na ł  zjazd 
z osobami  lekarzy'  P o l a k ó w ,  k t ó r zy  s tudiowal i  u w y b i t n e g o  l eka ­
r za  wł osk i eg o XVI wi ek u Eabr ic i usa  ab Aeąuapendei i t e :  w  drugi m 
z aś  odc zy ci e  p r z e d s t a w i ł  s tosunki ,  j akie t ąc zy t y  n i emi eck iego  elie- 
m ja t r ę  Tur n l i e i s s e r a  z Po l ską .  Dr.  Bi l ik iewicz  z K r a k o w a  w y ­
głosi ł  d w a  odczy t y : w  p i e r w s z y m  s t a r a ł  się w y k a z a ł  ni es łuszność  
t wi erdz en i a ,  j akoby  t w ó r c a  g łośne j  'i modnej  s w e g o  c za s u  teorji  
„ o s t r ośc i"  (acr in ioniae)  by I De le B c e  Sy h  ius:  t eor ja  ta i stniała 
już pod p e w n ą  pos t ac i ą  w XVI i XVII wi eku,  a p e w n ą  role w jej 
s t w or z en i u  o d e g ra ł  i polski  l ekar z  J ons ton .  Drugi  odczy t Bilikie- 
w i cza  poświęcony'  b yt  dzie jom embriologi i  XVI i XVII wieku.

Z p r zeds t awi ci e l i  innych  n a r o d ó w  na jwię ce j  o d c z y t ó w  w y ­
głosili  Włos i ,  p o t em Niemcy,  F ra nc uz i  itd. J eżel i  chodzi  o poziom 
n a u k o w y  o d cz y t ó w ,  to n i ewąt p l iwi e  p i e r w s z e  mie j sce  musi  być  
p r z y z n a n e  Niemcom.  Prof .  Sudhoff  z Lipsku,  Prof .  S i ge r is t  z Lipska,  
Prof .  Diepgcn z Ber l ina ,  Prof .  Ha be r l i ng  z Dusse ldor fu  — oto 
p a rę  c z o ł o w y c h  n azwi s k  delegacj i  niemieckie j .  P o l sk a  delegacja,  
n a w e t  w z es ta wi en i u  z takimi  a sami  europej skie j  historji  m e d y c y n y ,  
zaj ęł a  z a r ó w n o  ilością,  j ak i p oz iome m n a u k o w y m  w y g ł o s z o n y c h  
o d c z y t ó w  p o w a ż n e  mie j sce  w  a r e o p a g u  n a ro d ów .

l ego s t a n ow i sk a ,  jakie Po l sk a  sobie  z d o b y ł a  na t e ren ie  mi ę­
d z y n a r o d o w y m ,  nie w ol n o  n a m  z m a r n o w a ć ,  S t a ją  pr zed  nami  n o we  
zadan ia .  W  z w ią zk u  z k o n g r e s e m  o d b y ł y  się w  R z y m i e  obrady 
M i ę d z y n a r o d o w e g o  T o w a r z y s t w a  Historj i  M e d y c y n y ,  w k t ó r eg o  
sk ła d  wc ho dz i  i Po l ska .  Si edz i bę  p r z y s z ł y c h  k o n g r e s ó w  ustalono,  
jak nas tępuje .  W  ro ku  1932 o dbędzi e  s ię  ogó lny  Ko n gr e s  His to­
r y k ó w  M e d y c y n y  w  Buk ar es zc ie ,  a w  roku 1933 odbędzi e  się 
M i ę d zy n ar o do wy  Zjazd H i s t o r yk ó w w  W a r s z a w i e ,  p r zy cz ep i  jako 
s ekc ja  r e p r e z e n t o w a n a  będzie  histor.ia nauk o ra z  his tor ia  m e d y ­
c y ny .  A wi ęc  za  t r zy  lata,  po z jeździć  w  Rzymi e,  a  p r z e d  z jazdem 
w Berl inie,  k t ó r y  us ta lono na rok 1935. Co P o l s k a  da  u c ze s t n i ko m 
tego  m i ę d z y n a r o d o w e g o  zjazdu,  na k t ó ry  już dziś wie lu  w yb i t n y c h  
l iczonych z z ag r an ic y  obiecało  swój  czynny ud zi a ł ?  Włos i  pokazal i  
R z ym,  zo r gan i zo wal i  w y c i e c z k ę  nad c udne  jez ioro Nemi  o r a z  do 
s t a r e g o  k l as z t or u B e n e d y k t y n ó w  w Mont eca ss in o,  k t ó r y m  u c ze s t ­
nicy  z jazdu złożyl i  hołd za  to, iż w ś redni ch  w i e k ac h  ura towal i  
od  z a g ł a d y  pomniki  k ul tu r y łacińskiej ,  g reckie j  i a rabskie j .  Włos i
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z or gan i zow al i  z wi ed z an i e  w s p an i a ł yc h  bibl iotek wł osk i ch  i z a k ł a ­
d ó w  n a u k o w y c h ,  nie s z cz ę d z ą c  n a  nic  pieniędzy.  R z y m  wł oski  
z robi ł  w s z y s t k o  co możl iwe,  byle  ty lko olśnić c u d z o z i e m c ó w  
w ł o s k ą  ku l t ur ą  i u ła t wi ć  im jej poznanie .  W y m i e ń m y  c h o c i a ż by  
5U% zniżki  na kol ej ach wł osk i ch ,  z jakiej  kor zy st a l i  c u dz o z i e ms c y  
uczeni ,  b i o r ąc y  udział  w  kongr es i e .  U c z es tn i kó w z jazdu o b d a r o ­
w a n o  m n ó s t w e m  dzieł ,  na k t ó r y c h  n ie j ednokro t ni e  l u k su so w e  w y ­
da n i e  zna l az ły  się pieniądze,  g d y ż  chodzi ło  o z ap o zn an i e  z ag r a n ic y  
z wi e lko śc i ą  d u c h o w ą  Wi oc h.

P o  zjeździć w  R z y m i e  p ows ta je  t r ochę  n iepokoj ące  pytanie ,  
co p ok a że  P o l sk a  za  t r zy  lata.  P o k a ż e  s w y c h  uczon yc h,  pozwol i  
im mówi ć,  pozwol i  im osobi śc ie  p r o p a g o w a ć  polskość.  To  nie 
w s zy s tk o .  Kto b r a ł  udział  w m i ę d z y n a r o d o w y c h  zjazdach,  ten wie,  
że  w ł a ś c i w e  o b r a d y  n a u k o w e  spa d a j ą  z a z w y c z a j  do d r ug or zę dne j  
roli. Da leko  wa żn ie j s ze  jest  chociażby. . .  j edzenie ,  k t óreni  się r a c z y  
u c ze s t n i ków,  p r z y c z e m  języki  się r ozwi ązu ją ,  s e r c u  s t a ją  się p r z y ­
stępnie j sze ,  a w  pamięci  u t r wa la ją  się p i ękne  wspo mn ie nia .  P o ­
w i e d z m y  n a we t ,  że  wi ę ks z oś ć  u c z e s t n ik ów  —  tak np. b y ł o  w  R z y ­
mie —  nie u czę s zc za  na w y k ł a d y ,  p o ś w ęi e a j ąc  t en  c za s  z wi ed zan i u  
mi as t a  i i ns t y t uc ją  n a uk o w y c h .  T r ud no ,  R z y m u  w  W a r s z a w i e  nie 
p ok a ż e my ,  a na  s a m y c h  b a nk i e t ac h  też  nie m ożna  pop rz es t ać .  
Z w r ó ć m y  u w a g ę  c h oc i aż by  na to, żc u n i w e r s y t e t  w a r s z a w s k i  d o ­
t ąd  nie z d ob y ł  się na w y b u d o w a n i e  Z ak ł ad u  historji  m e d y c y n y ;  
jes t  ty lko  w y k ł a d a j ą c y  profesor ,  k t ó r y  nie r o z p o r z ą d z a  ani  od p o­
wi ed nim lokalem,  ani na jważnie j sza  r z ec zą  —  bibl. ioteką.  Można  
powi edzi eć ,  że —  o ile się tętnu z a w c z a s u  nie z ar adz i  —  his torycy 
m e d y c y n y ,  k t ó r z y  z ca ł eg o ś w ia t a  z jadą się do W a r s z a w y  za  t rzy  
lata,  z o b a c zą  m o ż e  róż ne  r zec zy ,  ale nie u j rzą  —  historji  m e d y ­
cyny' .  Z o b ac zą  p r of es or ów,  p oz b a w i o n y c h  w a r s z t a t ó w  p r a c y ;  z o­
b a c z ą  k a t e d r y  l t i eobsadzone ,  g d y ż  k a t e d r y  historji  m e d y c y n y  
w  P o l s c e  nie pos iadają  e t a t o w y c h  a s y s t e n t ó w ,  z k t ó r y c h b y  się 
r e k r u t o w a l i  przyszl i  docenci  i p ro fes or owi e .  Uczeni  c ud zo z ie mc y  
bę dą  sic z du mi ewal i  eon aj wyż ej ,  że  w  tak o p ł a k a n y c h  w a r u n k a c h  
m a t e r i a l n y c h  p ol s cy  h i s t o ry cy  m e d y c y n y  j ednak  nie upadają ,  lecz 
że  p rz ec iw ni e  w y d a j ą  dzieła,  k t óre  w c a l e  nie us t ępują  z ac h o d n io ­
eur opej sk i m publ ikacjom.  Ze w  t ych  w a r u n k a c h  mat o ludzi  jest  
w  s t anie  p r a c o w a ć  — m oż na  ich pol iczyć  na  pa lcach  jednej  ręki  — 
to rozumi e się s a m o  przez  się. Z w a ż m y ,  że u n i w e r s y t e t  l ipski p r z y ­
s tąpi!  do  b u d o w y  n owe go ,  s k ł ad aj ąc eg o się z 20 ubikacyj  ins t ytu t u 
historji  m e d y c y n y ,  g d y ż  d o t y c h c z a s o w y ,  14-pokoj owy b yt  za 
c iasny,  a  ber l iński  wł aśn i e  o t w o r z y !  i ns t ytu t  hi stor j i  m e d y c y n y
0 25 ubikac jach!

Tak i e  refleksje nękają  polskich uczonych,  k t ó r z y  wróci l i  z Mię­
d z y n a r o d o w e g o  Zjazdu H i s t o r y k ó w  M e d y c y n y  w  Rzymi e.  P r z y ­
św i e c a  ty lko  nadzieja,  ż e  k o m p e t e n tn e  czynniki  z rozumie j ą  z a ­
w c za s u  znaczen i e  p r o p a g a n d o w e  historj i  nauki ,  historji  k ul tu r y
1 historj i  m e d y c y n y ,  c z y  p r z y r o d o z n a w s t w a  i że  z jazd w  W a r ­
s z aw i e  w  rok u 1933 s tanie  się choć  w  części  t r iumfem polskiej  
kul tury ,  jak t r iumfem wł oski e j  kul tury b y t  k o n g r e s  w  Rzymie .

Dr. T . D ilik iew icz.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .
K o m u n i k a t  p r a s o w  y.  Dnia  15-go l is topada  1930 r. 

o d by ło  się w  P a ń s t w o w e j  Sz kol e  Higjeny pod p r z e w o d n i c ­
t w e m  P.  Dr.  W .  Chodźki  z eb r a ni e  k o n s t y t u cy j n e  Po l sk i ego  
Komi te tu O r g a n i z a c y j n e g o  V I .  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Kongr esu  
l e k a r s k i e go  w  s p r a w i e  w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y  i m e d y c y n y  
p r a cy .  W  sk ł ad  Komi te t u  w c h o d z ą :  z W a r s z a w y  Dr.  W .  Cho d źk o  
( p r z e w od n i c zą cy ) ,  Prof .  Dr.  Ci rz yw o- Dą br o ws k i ,  Dr.  H. Kt uszyń-  
ski, Dr.  .1. Ku x e m b u r g  ( z as t ę pca  p r z e w od n i c zą ce g o) ,  Dr.  B. No­
w a k o w s k i  ( se kr et a r z) ,  Dr.  W .  Re kl cws ki ,  Dr.  .1. Sę c zy c  i Docent  
Dr.  A. Wojc iec ho wsk i ,  z W i l n a :  Prof .  Dr.  K. Karat fa -Korbut ,  
z Kr a k o w a :  Dr.  St.  Janko ws ki ,  z K a to wi c :  Dr.  H. J a r c z y k .  - Kon­
g r es  m i ę d z y n a r o d o w y  od będzi e  się w  G e n e w i e  na p oc zą tku  s i e r p­
nia 1931. — T e m a t y  g ł ó wn e  sekcji  A. p oświ ęc on ej  w y p a d k o m  
p r z y  pr acy ,  zos t a ł y  us ta lone  jak n as t ę pu j e :  1) P ó ź n e  z mi any  i p r z y ­
s t os o w a n i e  się po uszko dz en i ac h  k rę go s ł u pa ,  re feru ją :  Prof .  Dr.  
Magnus .  Bo ch um,  Prof .  Dr.  Michel ,  Na ncy ,  Prof .  Dr .  A ck er ma nn ,  
S t oe kh ol m,  Prof .  Dr.  Eaug ue z,  P a r y ż ,  Prof .  Dr .  Cr ouz on ,  P a r y ż .  
2) Uszkodzewi t ia  n a c z y ń  k r wi o no śn yc h ,  r e ferują :  Prof .  Dr.  Ini-
ber t .  Marsei l le ,  Prof .  Dr.  Diez,  Rz ym.  Prof .  Dr.  Dunis,  Brukse la .  
.3) Z a w o d o w e  usz kodz eni a  s k ó r y  ( w yp a dk i  i c h o r o b y  z a w o d o w e ) ,  
r eferują :  Prof .  Dr.  P r o s s c  Wh i t e ,  W h i g a n  (Angja),  Prof .  Dr.
Koclsch.  Monach.ium,  Prof .  Dr.  Oppe nhe i m,  W i e de ń .  4) W p ł y w  
s t anu  z dr owi a ,  p op r z e d z a j ą c e g o  w y p a d e k ,  na jego skutki ,  r e f e ­
rują:  Dr.  P o m e t t a ,  L uc er na ,  Prof .  Dr.  T ovo ,  T u r y n ,  Prof .  Dr.  
Linger ,  F ra n k f u r t  n. M. T e m a t y  g ł ó wn e  sekcji  B. poświę co ne j

m e d y c y n i e  p r a c y :  1) Pa t olog j a  z a w o d o w a  r o b o tn ik ów  w p r z e ­
my śl e  c e m e n t o w y m  i sz t uc zn ch  kamieni ,  r e fe ru j ą:  Prof .  Dr.  Jo c t -  
ten,  Mou as t c r ,  Dr.  Gi lber t ,  Belgja,  Dr.  T h o mp s on ,  W a s z y n g t o n ,  
Prof .  Dr.  Agasse-Lafont ,  P a r y ż ,  Dr.  Van Bcmmel ,  B r o d a  ( Ho la n­
dia) .  2) W r a ż l i w o ś ć  u s t ro j u  na t r uc i zny  z aw od o we ,  r e fe ru j ą :  Pro t .  
Dr.  Tckc ly ,  Duesseldorf ,  Prof .  Dr. Dev ot o ,  Mediolan ,  Dr .  Ma ur o ,  
Medjolan,  Dr.  Gelman,  M o s k w a ,  Dr.  L o e w y ,  P r a g a .  3) Z m ę c z e ­
nie:  r eferu ją  Prof .  Dr.  Atzler .  Do r t m u n d  p racę  mięśn i ową ,  Prof.  
Dr.  He nde rs on  i Dr.  Dill, Bos t on  — biochemia  zmę cz en ia ,  Dr.  
Vernon,  L ond yn  —  ś ro d o w is k o  p racy .  Dr.  Ter t ioku,  Japonj n — 
c zynni k ludzki .  Z k o n g r e s e m  p o łąc zon a  będzie  w y s t a w a  zd jęć  
ren t ge no wsk ic h ,  fotografi i ,  mulaży.  Co do udziału w  tej w y s t a ­
wie  należy się s k o m u n i k o w a ć  be zp oś re dn i o  z  Dr.  J e n tz e r .  G e ­
n e w a  8, m e  de l 'Univers i t e .

Z Polski  z głos zono  do tąd  n a s t ęp uj ąc e  kom un ik a ty :  1) Dr.  An­
toni Goldman,  W a r s z a w a ,  „ S t os un ek  urazu  do  n o w o t w o r ó w " :
2) Dr.  H e n r y k  Kluszyi iski ,  W a r s z a w a ,  „Bad an ie  m ło do ci an yc h 
a  ubezp i eczen i e  sp o ł e cz n e ;  3 )Dr.  Br u no n  N o w a k o w s k i ,  W a r s z a w a ,  
. S e z o n o w o ś ć  o b j a w ó w  o ł o w i e y  z a w o d o w e j " .  P o z a t e m  Dr .  H e n ­
r y k  Mier zeck i ,  L w ó w ,  z a p ow ie d z i a ł  k o m un i ka t  z z ak r e s u  c h or ób  
z a w o d o w y c h  o t ema ci e  j eszcze  n ieus ta l onym.  —  J ę z y k a m i  oficjal­
nymi  są :  f rancuski ,  angielski ,  wioski  i niemiecki .  Z a r ó w n o  do 
w y m i en i o ny c h  t e m a t ó w  g ł ówny ch ,  jak r ówn i eż  na t e m a t y  inne,  
w c h o d z ą c e  w  z a k re s  zapobi egani a,  leczenia  i ube zp i ec zen i a  w y ­
p a d k ó w  p r zy  pracy i c h o r ó b  z a w o d o w y c h  m o g ą  b y ć  z g łos zone  
10-cio m i nu t ow e  k omun ika ty .  T e r m i n  z głos zen ia  p r zed  końcem 
grudnia  1931) r. S t r es zcz en ia ,  n ie pr z e kr a e z a j ą c e  4 s t r on  ósemki ,  
wi nny  b y ć  n a de s ła n e  p rz ed  ko ńc em  kwi etn i a  r. 1931. Pol ski  K o ­
mi te t  O r g a n i z a c y j n y  z w r a c a  się z g o r ą c y m  a pe l em  o zgłoszenie  
k o m i k a t ó w  o r a z  l iczny udział  w  Kongres ie .  Zgłoszeni a  na leży  
s k i e r o w a ć  do S e k r e t a r i a t u  Komi tetu,  Dr.  Br un on  N ow ak o ws k i ,  
W a r s z a w a ,  ul. Cl toc i mska  24. k t ó r y  udziela ws ze lk ic h informacj i .

Komi te t  Polski  p os t a nowi ł  j ednomyś l ni e  p r z ek sz t a ł c ić  się na 
o rgan izac j ę  s t a lą .  W  dyskus j i  w s k a z y w a n o  na p o w a ż n e  braki  
w  organizacj i  p i e r wsze j  p o m o c y  na t er en ie  z a k ł a d ó w  p r ac y ,  udz ie ­
lenie racjonalne j  p o m o c y  of iarom w y p a d k ó w ,  l eczenia  i opieki  le­
karskie j  dla i nwa l i d ów p r a c y  i kalek,  b r a k  k a t e d r  m e d y c y n y  
pr acy ,  n ie do s ta t ec zn oś ć  ś r o d k ó w  b a d a w c z y c h ,  braki  w  o r g a ­
nizacji  l ekarskiej ,  szczególni e  d ł u g o t e r m i n o w y c h  ubezp iec zeń  sp o­
ł ecznych.  Z a da n ie m  s t a ł ego  Komi te tu  będzie  skupić  r o zpr ós zo ne  
do t ąd  siły,  pobudz ić  p r a ce  b a d a w c z e ,  w p ł y w a ć  nu czynniki  w ł a ś ­
ciwe w  k i er unku  r o z b u d o w y  o ś r o d k ó w  b a d a w c z y c h  i leczniczych,  
na  z e w n ą t r z  z aś  p r z y g o t o w a n i u  udziału Pol ski  w  k o n gr e sa ch  
m i ę d z y n a r o d o w y c h .  Z a r z ą d  Komi te t u zos ta ł  u p ow a żn i on y  do k o ­
o p t o wa n i a  d w ó c h  d a l s zy ch  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  i z ap r os z en ia  do 
ws półudz ia ł u  w  Komi tec ie  l e k a r z y  c z y n n y c h  na polu medyc yny  
pr acy ,  l ec zn i c t wa  i o r z e c z n i c t w a  w  z ak r es i e  wy p a d k ó w  i c h or ób  
z a w o d o w y c h .

VI. K u r s  u z u p e ł n i a j ą c y  d l a  l e k a r z y  p. t. , G r u-  
ź l i c a  i j e j  z w a l c z a n i e " .  P r z y  popar ci u  Min. S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  (Dup.  S ł u ż b y  Zdr owi a) ,  Polski  Z wi ą z e k  P r z e c i w g r u ­
źl iczy p r z ys t ę pu j e  do organizac j i  3 mie s i ęcz nego  Kur su  U z up e ł ­
n ia jącego dla l e k a r z y  m aj ące go  za  zadan ie  p r z y g o t o w a n i e  le­
karzy dla akcji  p r zec iwgr uźl icze j ,  z w ł a s z c z a  l ek a r zy  m aj ący ch  
p r a c o w a ć  w  por adn ia ch  p r zec iwg ru źl i cz ych .  O b e cn y  Kurs  
uwzgl ędni  w  p i e r w s z y m  rz ędz ie  s tud j a  p ra k ty c zn e ,  jak r ówn ie ż  
obejmie  c a ł y  s z e r e g  w y k ł a d ó w  t e o r e t y c z n y c h  z dz iedziny 
l ec zn i c t wa  g ruź l i cy  ( z w r a c a j ą c  u w a g ę  na  zabiegi  jak odma 
s z t uczna ,  p l i r en icoe xer aes a  i t. p.). o ra z  m e t o d  walki  z gruźl icą .  
Ka żd y  ze  s ł uc h a c z y  Kur su  będzi e  tniul m o żn oś ć  p r a k t y c z n e g o  za ­
poz nani a  sic z kl inika gruź l i cy  p r z ez  odb yc ie  p r ak tyk i  (Stagc ' u) .  
w  z ak r es i e  g r uź l i cy  w e wn ę t r z n e j ,  c hi rurgi czne j  i dziecięcej ,  w  Kli­
nikach Uniw.  W a r s z a w s k i e g o  i na od dz ia ł ach  szpi t a lnych.  Nadto 
k a ż d y  s łu ch ac z  zaznaj omi  się dokł adni e  z t echn i ką  p r a c y  w  W a r ­
s z aw sk i ch  p or a dn ia ch  prz ec iwg ruź l i cz ych .  Dla u ł a t wi en ia  o dbyc ia  
Kursu z os t a ną  p r z y z n a n e  dla 10 l e k a rz y  s ty pe nd ja  z w r o t n e  w  t e r ­
minie 5 lat  w  w y s o k o ś c i  500 zł. dla k ażdego .  P i e r w s z e ń s t w o  
w  o t r z y m a n i u  s t y pe n d i um  b ę dą  mieli l e ka r ze  d e l ego wa ni  p r zez  
Min. S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (Dcp.  Służby Zdr owi a) ,  K a sy  C ho ­
r ych  o ra z  T o w a r z y s t w a  Pr z ec iwg r uź l i c ze .  W y k ł a d y  t e o re ty c zn e  
b ę d ą  do st ęp ne  dla ogółu  l ek ar zy ,  bez  ż ad ne g o  o g r an i cze ni a  i bez  
opłat .  Kurs  r oz pocz ni e  się dnia 15-go s tyc zn i a  1931 r. P o d a n i a  
na leży s k ł a d a ć  pisemnie ,  pocz t ą  lub osobiście  w b iur ze  Z w i ąz k u  
Pr z ec iwg r uź l i c ze g o ,  ul. Cl toc imska  24 ( P a ń s t w o w a  S z k o ł a  Hi- 
g jeny)  od godz.  10-ej do 3-ej,  do dnia l - g o  s t j  cznia 1931 r. Do po­
dania  na leży  d o ł ąc zy ć :  1) krót kie  c ur r i cu lum y i t ac ,  z pod an ie m 
d o t y c h c z a s o w e j  dzia łalności .  2) z a ś w i a d c z e n i e  instytucj i ,  k t ó ra  
l ek a rz a  d e l eg owa ła ,  i 3) z ob owi ąz an ie  do c z y n n e g o  udzia łu w  akcji  
z wa lc za n ia  gruź l i cy p rz yna j mni e j  p r zez  2 lata.  O przyjęc i u nu 
Kurs  d e c y d o w a ć  będzie  Komisja  Or ga ni za cy jn a ,  poczerń natycl i-



1000 P o l s k a  G a z e t a  l e k a r s k a Nr. 50. 1930

miast  w s z y s t k i m  k a n d y d a t o m  w y s t a n e  będzie  zawi ado mi en ie .  
Z ukończcmia Kurs i l  . wy dan o będzi e  z aś w i a d c ze n i e  po upr zed ni em 
złożeniu  k o ń c o w e g o  e gza mi nu .  Komisja  O r g a n i z a c y j n a  Kursu  
z w r a c a  u w a g ę  na  k on i ec znoś ć  d o k ł ad n eg o  p r z e s tu d i o wa n ia  p r z ez  
k a n d y d a t ó w  n a  Ku rs  ks i ążki  p. t. „ Gr uźl icą  i jej zwalczanie*' ,  w y ­
danej  pod r e d ak c ją  prof.  Dr .  S.  C i ec h a n o w s k i e g o  p r z e z  P .  Z. P.  
w  r. 1927. Do k ła d ne  p r z e s t u d i o w a n i e  tego dzie ła  umożl iwi  s ł u ­
c h a c z o m  Kur su  w y k o r z y s t a n i e  n a le ży te  w y k ł a d ó w ,  o ra z  zajęć  
p r a k t y c z n y c h .

K ra kó w .
K o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y 1 IV Z j a z d u  G i n e k o l o ­

g ó w  P o l s k i c h  p oda je  do  wi adomości ,  że tenże Z ja żd  odbędzie  
się v Kra kowi e  dn.  28— 30 c z e r wc a  1931 r. T emat y  r e f e r a t ów  u p r a ­
s z a  się nadsy łać  pod a d re se m  Komi te tu (Krakó\y,  ul. Koper ni ka  7. 
Kl inika ginek. -położn.  U. .1.) do  dn 15 m a j a  .1931.

Lw ów .
Pr of .  Dr.  Fr .  G r 6 e r, D y r e k t o r  Kliniki P e d i a t r y c z n e j  U. J . K .  

w y j e ż d ż a  na zaproz-senie ki lku U n i w e r s y t e t ó w  a m e r y k a ń s k i c h  
yy potoyyie .-.tycznia 1931 na 3 mi es iące  do Stanóyv Żjednoczonywli .  
Prof .  G r o  e r  będzi e  w y k ł a d a ł  o g ruź l i cy  dz iecięcej  w  Col lege  of 
Medicine,  Uniywrsi ty of Illinois, a  p r óc z  t ego  yyyglosi  s z e r e g  w y ­
k ł a d ó w  w  N o w y m  Yorku,  o r a z  i nnych  mi as t ach  . S t a n ó w ,  do Kali­
fornii yvłącznie.

/  kraju.
W  o b r o n i e  j ę z y k a  p o .1 s k i e g 0. .1 e s t e ś m y  p a s s y w -

myni  i, ś w i a d k a m i  tego,  jak f i r my  wy d awn i cz e ,  mien i ące  się 
polskiemi .  z aś mi ec a j ą  . i po ni ew ie r a j ą  j ęzyk polski  w  niechluj­
n yc h  p r ze k ł a d a c h  z b e le t r y s t y k i  obco języcznej .  M y  l ekarze ,  
cz u j em y się yvobec t ego  z j a w i s k a  bezs i lnymi .  W alkę z t ym 
z ie m p o z o s t a w i ć  m u s i m y  i nnym do lego p o w o ł a n y m  c zynni kom.  
W i n n i ś m y  j edn ak  broni ć  czysto-ści j ę z y k a  i ż ąd a ć  p os z a n o wa n i a  
dla n i ego  tam,  gdzie m o ż e m y  na  to w p ł yn ą ć .

O d  d ł uż s ze g o  czasu  j e s t e śm y  zasypy waui  l i t e r a t u r ą  p r z e k ł a ­
d ó w  mniej  lub wi ęce j  n a u k o w y c h ,  r e k la m  dla z ag r a n i c z n y c h  ś r o d ­
k ó w  l ec zn i czyc h  —  n a s y ł a n y c h  p r z ez  „wy łączne  p r z e d s t a w i c i e l ­
s t w a  yv Pol sc e" .  R e k l a m y  te p i sane  są  polszczy zną,  w y g l ą d a j ą c ą  
na  kpiny'  z  j ę z y ka  pol skiego no i -  polskich l ek ar zy .  Zachodzi  
m oc ne  pode j rzeni e ,  żc  pp. „ gene ra l ni  z a s t ę p c y "  nie lepiej  od t ł u ­
maczy'  w ta d a j ą  j eż y k i em  polskim,  g d y ż  inaczej  nie ośmiel i l iby 
sie c h y b a  t ak  z r e d a g o w a n y c h  og ł oszeń  r o z s y ł a ć ?

Po m i ja m  już n iek t ó r e  no nse nsy ,  k tó r e  n i ez aw od n i e  t ł uma cz  
s p o w o d o w a ł ,  jak np. taki,  że pigułki  te „ p o d n o s z ą  p r z . e -  
k r w i e n i e o r g a n i z m  u“ lub w y w o ł u j ą  „z  w  i c k s -z e n i e 
o b j ę t o ś c i  m i n u t  K w  e j“ —• ale nie mo g ę  nie p o t k n ą ć  się na 

O k  a n i k u“ -Subiekt. dolegliyyo-ści lub zgodzi ć  się na  z a ż y w a n i e  
już po jednej  tylko pasty lce po „n a s t a n i u“ po lepszenia!

Ni emogę r ó w n i e ż  z g od z i ć  -Się, aby'  ś r o d e k  polecany nie był  
odmieniany i z n a j d y w a ł  się w s z ę d z i e  i z a w s z e  w  p r z y p ad k u  
p ierwszy m ( ż y w c e m  z niemieckiego) .

T w ó r c a  innego ś r o d k a  o s t r z e g a  pr zed  „z a  f a ł s z  o w a n i e m “ 
jego.  S t w o r z y ł  on z as adę ,  k t ó r a  „ p r z e  yv o d ni c z y  ł a" u t w o ­
rzeniu tego ś ro dk a  i p r z y p o m i n a  „ p o w o d z e n i e  l e c z n i -  
c zjb p i g u l e  k..„ k t ór e  częs to c h o rz y  p r z e k ł a d a j ą  (!) (gdzie 
i poco?)  i k t ó r y c h  z a s t o s o w a n i e . S p o s t r z e g a  on „ r  o z w o  1- 
n i e n  i e n a p r z e m i e n n e  ( „nowot \Vór"  dcr tyclwzas n ieznany! )
7. z a p a r c i e m " .  K r ó t k o m ó w i ą c ,  osiaga.  a u  terni pigułkami  
„ o  s z o 1 o ni i a  j ą c e"  (!) ( chore go? )  wyleczenia .  M o ż e  to t ylko 
l ekka  p r z e s a d a  „yferblii ffeud"?) p. t ł uma cz a,  z ac ze rp ni ę t a  ze  s low-  
n i k a ? '

P o d o b n y c h  a c zę s t o  g o r s z y c h  n on se ns ów ,  z adz iwi a j ąc ych  
z w r o t ó w ,  w z i ę t y ch  ż y w c e m  z niemieckiego,  lub f rancuskiego,  
s a m o z w a ń c z y c h  n o w o t w o r ó w  i i nnych  w z b o g a c e ń  j ęz y ka  pol ­
skiego znajduje  się w  tych  utyvoracli  b ez  l iku —  c y t o w a n e  p o­
ch od zą  z jednej  „ po cz ty" .

N a s u w a  się yvobec tego k we st i a ,  c z y  pp. „Genera ln i  zas tępcy ' "  
nic zechcie l iby  sio p o s t a r a ć  o to, a b y  p r zy  tej  p r o pa g an d z i e  ś r o d ­
k ó w  z a g r a n i cz n yc h  prz yn aj mni e j  t ł uma cz en i a  o b c yc h  r ek l am  — 
p r z e z n a c z o n e  p r z ec ie ż  dla a kade mi ck ie j  intel igencj i  l eka rski ej  
d ok o na n e  b y ł y  w  k r a j u  p r z ez  f a ch o w c ó w  -  a  nie, tęagramcą,  p r zez  
ludzi,  k t ó r z y  p r ó c z  p o w i e r z c h o w n e j  z na jo moś c i  j ę z y k a  polskie-go —  
ani z jego d uchem,  ani z pol skośc ią  nic nic maj ą  ws pó lne go !

Ze  śu  iala.
S p r a w o z d a n i e  Z w i ą z k u  H  i g j e n y K o b i e t  N o r -  

w e g s k i c h. Oslo 1930. Na j wi ęk s ze  S t o w a r z y s z e n i e  f i lantropijne 
Nor wegi i  dzieli się na ośm kół  i 630 oddz ia ł ów.  L ic zy  90.000- c z ł on ­
ków Z a w i ą z a n e  w  1896 r. p r z e z  F r y d e r y k ę  M a r j ę  O u a m  w  celu

nies ienia  p o m o t y  c h o r y m  i w y k s z t a ł c e n i a . p ie lęgniarek .  Zyviązci\ 
pos iada;  90 r o z ma i t y c h  z a k ł a d ó w  w  tern:  4 s z k u t y  pielęgniarskie 
z który cli 3 pos i ada j ą  i n te rnat .  Szkoły te w y d a ł y  w c iągu łat  1.00(1 
p i elęgniarek .  Od 1899 Zyyiązek b i er ze  udział  w  W a l c e  z Gruźl icą .  
Z w i ą z e k  m a  .25 s a na t o r i ó w ,  13 izb c ho ry ch ,  5 szkół  l eś n yc h  na 
140 dzieci ,  12 o c hr o n e k  na  383 dzieci ,  12 d o m ó w  na  kolonje  w a ­
kacy j ne ,  2 sanator. ia dla dzieci  g ru ź l i cz yc h  po 18 i 44 łóżek,  5 d o ­
m ó w  z 17 m ie sz kan i ami  dla z a g r o ż o n y c h  gruźlicą* 1 dom o z d r o ­
w i e ń có w,  15 kąpiel isk ludoyyycli ,  1(1 letnich mi es z ka ń  t. zyy. 
W e i h i i a d i t s m a r k e n h a u s e r .  Z w i ą z e k  przepr oyyadza  c zę ś c i o w o  b a ­
danie  dzieci  szko l nych ,  s t a r a  się o l iigjenę szkoł y,  p r o wa d z i  akcję  
i d os t a r c z a  . .osobnych k ie l i sz ków do przy j mo w a n i a  komuni i .  C e ­
lem podni es ieni a  h i gieny  Oseska z a ł o żo n o  kl inikę dla n i em o wl ą t  
1915, pieryysza kuc linia mle c zna  p a s t e u r y z u j e  55 tys.  f laszek.  
Z w i ą z e k  pos i ada  l iczne p or ad ni e  i 2 kliniki dla ma t ek .  3 p i e­
lęgniarki  inspektorki  j eżdżą  po  .kraju z wy k ł adami  z z ak r e s u  
higjeny.  Z w i ą z e k  w'ydaje p r o p a g a n d o w e  mies i ęczne  „Fol kehe l -  
se n "  ( z d ro w ie  ludu),  n ak ład  10 t ys .  .Jedno z kót  yvydajc mi e­
s i ęcznik  , ,T r ek lov re t '  ( l is tek ko ni cz yny) .  W ie le  d z i en ni ków p r z e ­
d r u k o w u j e  z t a m t ą d  arty kuły.  Dochody- Z wi ą z k u :  1) z nac ze k  poez t o-  
yvy na  śyyięta B oż e g o  Na ro dze ni a  p r z ez  czas  24 lat  dat  dochód  
1,040.000 k or on  (1 kor .  noryy. r ó w n a  Sie 2.40 zł.). 2) Kyviatek m a ­
j o w y  za  c za s  10 lat  3.2.1.6.000 kor .  3) L o t e r j a  za  21 lat  1.960.U00 
kor .  4) B l an ki e t y  na  t e l e g r a m y  n o w o r o c z n e  k tó r e  dopi ero  w d i o -  
dzą  w  życie.

Mi e d z y ii a  r  o d o yv y  K o n g  r e=-S- N e u r  o 1 o g f c z n y. 
Komisja  p r z y g o t o w a w c z a ,  w  k tóre j  f igurowal i  r e p re z en t an c i  
p a ń s t w  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  pod j ęł a  s.i'e z ad a n i a  us ta lenia  p r o g r a m u  
M i ę d z y n a r o d o w e g o  Ko ngr es u  Ne ur o l og ic zn eg o w  r oku 1931 i u s t a ­
lenia jego organizacj i .  De cy z j o  po wz ię t e  p r z ez  Komisję  tę, p r z e ­
widują ,  żc p os i edze nia  b ę d ą  się o d b y w a ł y  w  Be rn ie  ( S z w a jc a r ia )  
od  31 s i er pn ia  do 4 w r z eś n ia .  W s z y s c y  l e ka r ze  z a j mujący  się -Za­
gadnien i ami  neurologi i  na  c a ł y m  świ ęc ie  b ę dą  mogli  b r a ć  udział  
w  Kong re s i e ;  na l eża łob y w  k a ż d y m  razie,  a ż e b y  byli  oni, o ile 
to możl iwe ,  cz ł on kami  śtó.yvarzyszenia lub z r ze sz en i a ,  bą dź  na-  
rodoyyego,  bądź  loka l nego  —• neuro log i cznego ,  psy cli jatry e znego  
lub l i e ur op sy ch ja t ry cz ego .

S k ł a d k a  o z n ac z o n a  z os t a ł a  na  25 fr. s z w a jc a r sk i ch ,  k t ó r a  to 
s u m a  nie obe jmuj e  r oz es ł a n ia  s p r a w o z d a ń  z pr ac  Kongr esu .  W s z y ­
s c y  uczestnicy-,  k t ó r zy  b ę dą  ż yczy l i  sobie  ot rzy mać  s p r a w o z d a ­
nie,  b ę dą  musiel i  opł ac i ć  k wo t ę ,  k t ó r a  będzi e  o z n ac zo n a  późniei .  
Komi te t  o rganizacyj ny '  w y r a ż a  ż yczen i e ,  ażeby r oz ma i t e  grupy 
n a r o d o w e  poyyołane do u c z e s t n i c t w a  w  Kongres ie .  s tanoyvitv w y -  
bi tną  reprezen t ac j ę ,  n a u k  n e u r o l og i cz n yc h  w  każdy m kraju.  
Agencj a  podróży- Tli. C o o k  i S y n  w  L uc er n i e  p o m o c n a  będzie  Ko­
mi te towi  lo ka l ne mu s z w a j c a r s k i e m u  p r z y  l o ko wa ni u  c zł onków 
Ko ngr esu  w  hotelach,  e wen t ua ln i e  w  mi esz kan i ach  p r y w a t n y c h .  
yv s a m e m  Ber nie  lub jego b e zp o ś re d n i e m  sąs i edz t wi e.

. P r o wi z o r y c z n y  p r o g r a m  Kon gr esu  jes t  następujący-:  1) . .Me­
tody'  r o z p o z n a w c z e  i l eczen i a  ( ch ir ur gi cznego  i innego)  n o w o t w o ­
r ó w  m ózgu" .  P o s ie d ze n i e  rano i popoł udniu  w  poniedz a łe k dnia
3.1 s ierpnia .  —• P r z y g o t o w a n i e  p r o g r a m u  jes t  poyyierzone p. Prof .  
Nonne.  —  l is ta  p r o pon owa ny  cli r e f e r a t ó w :  Si r  da me s  P t f r y i s -  
S t e w a r t ,  pp.  Gusliing,  T ro t t c r ,  Vinccnt ,  de Mar te l ,  Foe rs t e r .
2) „Napięcie  mięśn i owe;  a na t omi a ,  fiz.jologja i p ato l og i a" .  P o s i e ­
dzenie  r a nn e  w dniu 1 yyrześnia.  —  P r z y g o t o w a n i e  p r o g r a m u  p o ­
w i e r z o n e  jes t  p. Ka ro l owi  Sl i er r ington.  —  Lis ta  referentóyy p r o ­
p o n o w a n y c h : :  pp.  v o n  E c o no m o R a m s a y  Himt,  R a d c m a k e r ,  W i l ­
son,  T l i evena rd .  -  3) „ Os t re ,  n ie r op ne  z ak a że n ia  s ys t e m u  n e r ­
w o w e g o " .  P o s i e d ze n i e  r an n e  yv c z w a r t e k  dnia 3 w r z eś n ia .  - 
P r z y g o t o w a n i e  p r o g r a m u  p o wi e r z o n e  z os t a ło ,  p. Prof .  Guillain.

R ed a k c ja  o trzy m a ła .

L es echos d es m ed ec in e . 1-re amie,  nr .  6, z r. 1930.
S p ra w o zd a n ie  z  d zia ła ln o śc i W y d z ia łu  leka rsk ieg o  U n iw e rsy ­

te tu  S te fa n a  B a to reg o  i r  W iln ie  yv r oku a k ad emi ck im 1929/1930.
K irsc lm er -K o rd m tm n .  „Die Chi rurg ie" .  Eine  z i j - sammenfassende 

Dar st el l i mg de r  a l l gcmeinen  und de r  spezie l len Chi rurgie .  Liefe-  
r u ng  30 (Rcgis te rbai id) .

A c tu u lite s  n u d ico -ch iru rg ica lo s .  P a r  les cliefs de  c l i mąue  de 
la facul tć  de mede ci ne  de Marsei l le.  Ma s so n  et  Cie P a r i s  19,30.

0 uestio n s ciinm u'es'-d‘uctuaUte. Leę ons  p r of essees  a  la char i te  
se ryi ce  de  P ro f e s s e u r  Se rge nt .  Ma ss on  et  Cie Pa r i s .  1930 r

R u m u n d  Louis. „ Pe t i te s  cl iniąucs".  P r e m i e r o  serie.  Masson  et 
Cie.  Pa r i s  1930.

C habanier U. e t C. Lobo-O iw ll. E xp lor a t ion  fonctionnel le des  
reins.  Ma ss on  et  Cie,  P a r i s  19.30.

B er tra n d  lva n . „Techni t iues his toIogiques de neuropat hologi e" .  
Ma s so n  e t  Cie.  P a r i s  1930.


